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P r z e d  k o n fe re n c ja m i  
m ie jsk ich  i dz ie ln icow ych  

organ izac j i  p a r ty jn y c h
W  n a jb liż s z y m  ok re s ie  odbędą się do roczne  s p ra w o z d a w 

c z o -w yb o rcze  k o n fe re n c je  p a r ty jn e  w  m ia s ta ch  i  d z ie ln i
cach. E ta p e m  p rz y g o to w a w c z y m  do ty c h  k o n fe re n c ji są 
z e b ra n ia  —  a w  lic z n y c h  o rg a n iz a c ja c h  k o n fe re n c je  na 
k tó ry c h  p o d s ta w o w e  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  d o k o n a ją  w y 
b o ru  s w y c h  de le ga tó w .

O s ta tn ie  ty g o d n ie  p rz y s p o rz y ły  w ie le  do św ia dcze ń  p o d 
s ta w o w y m  o rg a n iz a c jo m . K ie ru ją c  s ię  w s k a z a n ia m i K o 
m ite tu  C e n tra ln e g o  p a r t i i ,  u c z y ły  się one s ta w ia ć  
czoła tru d n o ś c io m  w  naszym  m a rszu  n a p rz ó d ; m ocn ie ] 
zespalać się z m asa m i; le p ie j dostrzegać  w ro g a  k la so w e g o  
i  t r a fn ie j ro z s z y fro w y w a ć  je go  p o lity c z n e  o b licze  w  k a ż 7 
d v m  poszczegó lnym  w y p a d k u . N ie je d n a  o rg a n iz a c ja  p o t ra 
f i ła  u ja w n ić  i w y m ie ś ć  z w ła s n y c h  szeregów  zd ra d z ie ck ie  
e le m e n ty  W R N -o w s k ie . chadeck ie , o e n e ro w s k ie  —  k tó re  
w ś liz g n ę ły  się do naszych o rg a n iz a c ji,  b y  od w e w n ą trz  
h a m o w a ć  i sab o tow ać  ic h  p o czyna n ia . D o św ia dcze n ia  
W P B -1 9  w  W a rsza w ie , d o św ia dcze n ia  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 
T e c h n ik u m  H u tn ic z e g o  M P C  w  K a to w ic a c h  i  w ie le  in n y c h  
dośw iadczeń , w s k a z u ją  ja k  z e rw a n ie  ze z g n iły m  l ib e ra 
liz m e m  w  s to s u n k u  do p rz e m y tn ik ó w  w ro g ie j id e o lo g ii —  
c e m e n tu je  szereg i o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  u b o ja w ia  ją , 
u z b ra ja  do p o lity c z n e g o  i  o rg a n iz a to rs k ie g o  p rz o d o w n ic tw a .

W  o s ta tn im  ok re s ie  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e  u m o c n iły  s w o ją  
■więź z m asa m i. U m o c n iły  tę  w ię ź —  bo ś m ia ło  i  o tw a rc ie  
m ó w iły  m asom  o tru d n o ś c ia c h , k tó re  obecn ie  p rz e ż y w a m y  
w  naszej p ra c y  i  w a lce , z c a ły m  z a u fa n ie m  o d w o ły w a ły  
s ię  do m as, b y  w zm ó c w y s iłe k  i  o fia rn o ś ć  d la  p rz e z w y c ię 
ża n ia  i  ła m a n ia  p rzeszkód . W zo re m  ta k ie j b o jo w e j po s ta 
w y  m oże s łu żyć  np. ¿ rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  w  h u c ie  „K o ś c iu 
szko “ , k tó ra  —  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do n ie k tó ry c h  in n y c h  
h u tn ic z y c h  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  n ie  d o p u ś c iła  do tego, 
b y  w  z w ią z k u  z za o s trze n iem  tru d n o ś c i a p ro w iz a c y jn y c n  
w  s ie rp n iu  i  w rz e ś n iu  os łab ła  w a lk a  o. p la n  p ro d u k c y jn y  
i  w  ty m  k ie ru n k u  z m o b iliz o w a ła  k ie ro w n ic tw o  h u ty  i  ca ią  
załogę.

K o m ite ty  m ie js k ie  i  d z ie ln ic o w e , u k ła d a ją c  k a le n d a rz  
zeb rań  w y b o rc z y c h  na s w o im  te re n ie , p o w in n y  w  p ie rw s z e j 
k o le jn o ś c i p rz e w id z ie ć  z e b ra n ia  ty c h  w ła ś n ie  p o d s ta w o 
w y c h  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h ,  k tó re  się w y ra ź n ie  p o d 
c ią g n ę ły  i  z a h a r to w a ły  w  o s ta tn im  okres ie .

T re ś c ią  ty c h  zeb rań  w in n a  b y ć  ocena dośw iadczeń , ro z 
w a ż a n ie  nad  ty m , ja k  d a le j po dn os ić  po z io m  p ra c y  p a r ty j -  
n e j,  ja k  szerze j jeszcze i  g łę b ie j ro z w ija ć  p o lity c z n ą  
i  o rg a n iz a to rs k ą  p racę  w ś ró d  m as, ja k  u m a cn ia ć  w  k a ż d y m  
c z ło n k u  p a r t i i  poczucie  o g ro m n e j osob is te j o d p o w ie d z ia ln o 
śc i p rzed  s w o ją  p a r t ia  za re a liz a c ję  je j w skazań .

L u d z i,  k a d ry  n a jle p ie j po zna je  się w ła ś n ie  w  ok re s ie  
w zm o ż o n y c h  tru d n o ś c i. W  w a lce  z tru d n o ś c ia m i sposrod 

’ sze re go w ych  c z ło n k ó w  p a r t i i  w y ro ś li n o w i. b o jo w i a k ty 
w iś c i. T rzeba  um ie ć  ich  dostrzec. K ażda  o rg a n iz a c ja  p a r 
ty jn a  m ia ła  n ie je d n ą  o ka z ję  p rze kon ać  się w  m ies iącac 
le tn ic h  i je s ie n n ych , k to  spośród je j c z ło n k ó w  w y r ó ż n i ł  się 
n ie p rz e je d n a n ą  pos taw a  w obec różn ych  o p o rtu m s ty c z n y c b  
te n d e n c ii i „ te o r y je k “  po d w a ża ją cych  zasadę p la n u  Pro ~ 
d a k c y jn e g o  ja k o  p ra w a  i na kazu  p a ń s tw o w e g o ; k to  spos iod  
je j  c z ło n k ó w  w  p ra k ty c e  d o w ió d ł, że w  p e łn i ro z u m ie  co to 
znaczy p rzo do w ać  w  p ra cy  z a w o d o w e j —  byc  w zo re m  
s o c ja lis ty c z n e j d y s c y p lin y : co to  znaczy p rz o d o w a ć  w  p ra cy  
p o lity c z n e j i g łos ić  w szędzie , g d z ie k o lw ie k  się je s t  ̂ s łow a  
p ra w d y , s ło w a  naszej p a r t i i .

S pośród  ty c h  w ła ś n ie  c z ło n k ó w  p a r t i i  n a le ży  w y b ie ra ć  
d e le g a tó w  na k o n fe re n c je  m ie js k ie  i  d z ie ln ic o w e . W srod  
d e le g a tó w  p o w in n i zna leźć się ró w n ie ż  c i tow a rzysze  
z a k ty w u  w ys ła n e g o  na te ren  w s i, k tó ry c h  pos taw a  w  g m i 
nach  i  g ro m ad ach  je s t n a jb a rd z ie j ż y w y m  i w y m o w n y m  
ś w ia d e c tw e m  p rz o d u ją c e j r o l i  p ro le ta r iu s z y  w  so juszu  ro 
b o tn ic z o  -  c h ło p s k im .

N ie  w e w s z y s tk ic h  je d n a k  jeszcze p o d s ta w o w y c h  o rg a 
n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h  na te re n ie  m ia s t z a ry s o w u je  się z w ro t  
w  k ie ru n k u  w zbogacen ia  tre ś c i p o lity c z n e j i m e tod  o rg a n i
z a c y jn y c h  cod z ie nne j p ra c y  w  m asach. Są też o rg a n iza c je , 
k tó re  jeszcze n ie  u s u w a ją  ze s w ych  szeregów  obcego i w r o 
g iego  ba la s tu , co d o tk l iw ie  c iąży  na ich  cod z ie n n e j p ra cy . 
O to  np., k ie d y  na r y n k u  o d czu w a ło  się b ra k  m ięsa, a w z m o 
żone d o s ta w y  w  poszczegó lnych  d n ia ch  w y m a g a ły  szczegól
n e j m o b iliz a c ji i o f ia rn o ś c i za ło g i rze źn i m ie js k ie j w  W a r
szaw ie , o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  rze źn i n ie  p o t ra f i ła  z m o b liz o - 
w a ć  do p ra c y  w  go dz inach  n a d lic z b o w y c h  g ru p y  ro b o tn i
k ó w  ro z b ie ra ln i.  A  s ta ło  się ta k  d la te g o  bo o rg a n iz a c ja  p a r-  
tv  jn a  rzeźn i to le ru je  w  sw ych  szeregach b y ły c h  W R N -o w - 
ców  i f ra k ó w  —  k tó rz y  ong iś  b y l i  w ro g a m i i  w  d a lszym  
c ią gu  są n o s ic ie la m i w ro g ie j id e o lo g ii.

N ie  ty lk o  in s tru k to ro m  k o m ite tó w ' m ie js k ic h  i  d z ie ln ic o 
w y c h  a le  ró w n ie ż  i ich  s e k re ta rz o m  w  ż a d n y m  w y p a d k u  
n ie  może „z b ra k n ą ć  czasu“  na to, by  w n ik n ą ć  g łę b ie j w  sy 
tu a c ję  i p ro b le m a ty k ę  s łabszych  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  
po m óc  im  u ja w n ić  to . co h a m u je  ic h  n ie zb ę d n y  ro z w ó j i  po 
m óc te h a m u lce  usunąć. T y m  na le ży  w y p e łn ić  okres, ja k i 
d z ie li te o rg a n iz a c je  od zeb rań , na k tó ry c h  d o k o n a ją  w y b o 
ru  s w ych  d e le g a tó w  na k o n fe re n c je  m ie js k ie  i  d z ie ln ic o w e .

K a m p a n ia  p rz y g o to w a w c z a  zeb rań  w y b o rc z y c h  i sam  ich  
p rz e b ie g  p o w in n y  um o cn ić  w  p o d s ta w o w y c h  o rg a n iza c ja ch  
p a r ty jn y c h  na te re n ie  m ia s t św iado m ość ich  p o w o ła n ia . 
P o w o ła n ie m  ty m  je s t — w p a ja ć  W w ie lo m ilio n o w e  m asy 
ro b o tn ic z e  św iadom ość s o c ja lis ty c z n ą  i  du ch a  d y s c y p lin y , 
w y c h o w y w a ć  i h a rto w a ć  w  d u ch u  k la s o w e j św iadom ośc i 
n a p ły w a ją c y  do p rz e m y s łu  e le m e n t w ie js k i,  w y k o rz y s ta ć  
w s z y s tk ie  m o ż liw o ś c i d la  codz iennego  u m a c n ia n ia  p rz e w o d 
n ie j!  k ie ro w n ic z e j r o l i  k la s y  ro b o tn ic z e j w  so juszu  ro b o tn i
czo -  c h ło p s k im .

N a jb liższe , n a jp iln ie js z e  zadan ie  —  to  w a lk a  o w y k o n a 
n ie  i p rz e k ro c z e n ie  p la n u  p ro d u k c y jn e g o  za IV  k w a r ta ł 
i  p la n u  rocznego, —  w  każdym p rz e d s ię b io rs tw ie . Im  m oc
n ie js z y  będzie  zw ią ze k  p o d s ta w o w e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 
z m asam i, im  s u g e s ty w n ie j p o t ra f i ona m o b iliz o w a ć  je  do 
w a lk i o zadan ia  sze śc io la tk i, im  b a rd z ie j b o jo w o  i  u p a rc ie  
s ta w ia ć  będzie ona czo ło tru d n o ś c io m  i  p rzeszkodom  ty m  
g o d n ie j w y p e łn i zadan ia , do  k tó ry c h  je s t p o w o łan a .

N a ze b ra n ia ch  w y b o rc z y c h  s ta w ia ją c  tw a rd o  w iększe  w y 
m a g a n ia  w obec sam ej s ieb ie , każda o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  
p o w in n a  jednocześn ie  p o s ta w ić  w iększe  w y m a g a n ia  w  s to 
s u n k u  do k o m ite tu  m ie js k ie g o , czy d z ie ln ico w e g o . Od n a d 
rzę d n e j ' in s ta n c ji p a r ty jn e j trz e b a  żądać b l iż s z e j, , t r o s k l iw 
szej o p ie k i i  pom ocy, z e rw a n ia  z p o k u tu ją c y m  jeszcze czę
s to  system em  fo rm a ln e g o , p o w ie rz c h o w n e g o  in s tru k ta ż u ,  
„n a  je d n e j nodze “ ; z m ie n ić  s ię  m u s i p ra k ty k a  „o d p ra w “ , 
g d y  a k ty w is tó w  p o d s ta w o w y c h  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  to 
w a rzysze  z K M  czy K D  t r a k tu ją  w y łą c z n ie  ja k o  „s łu c h a 
c z y “ , m a ło  k o rz y s ta ją  z ic h  dośw iadczeń  i  uw ag , n ie  t r a k tu 
ją  ich  ja k o  k o le k ty w u ,  k tó r y  trze b a  n ie  ty lk o  „n a s ta w ić “ —  
a le  k tó re g o  trze b a  i  w a r to  się rad z ić .

S a m o k ry ty k a  i  k r y ty k a ,  k tó rą  p o w in n y  b y ć  n a cech ow a
ne z e b ra n ia  d o k o n u ją c e  w y b o ru  d e le g a tó w  —  o to  n ie z a 
w o d n y  oręż w y c h o w a n ia  i b o ls z e w iz a c ji naszych o rg a n iz a 
c j i  p a r ty jn y c h  S ku te czne  s to so w a n ie  tego oręża u c z y n i 
z m ie js k ic h  i  d z ie ln ic o w y c h  k o n fe re n c ji sp ra w o zd a w czo - 
w y b o rc z y c h  w y d a rz e n ie  b a rdzo  d o n io s łe  d la  da lszego roz 
b o ju  p ra cy  p a r ty jn e j w ś ró d  w ie lo m ilio n o w e j rzeszy k la s y  
-ob o tn icze j —  p rz e w o d n ik a  i  w y c h o w a w c y  ca łego naszego 
la ro d u .

Potężny głos n a ro d ó w  św ia ta

Czwarta część ludności całej kuli ziemskiej 
podpisała już,apel o Pakt Pokoju

Rozpoczęcie sesji jesiennej 
Sejmu Ustawodawczego HP

K o m u n ik a t stw ierdza, że w , 
to ku  rozpoczętej zgodnie z ape
lem  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i 
prowadzonej we w szystk ich  
k ra ja ch  św iata kam p an ii na 
rzecz spotkania p rzedstaw ic ie li 
p ięciu w ie lk ic h  m ocarstw  dla 
zawarcia paktu  pokoju, do k tó 
rego m og łyby p rzystąp ić  wszy
s tk ie  państwa, zebrano już  
562.083.383 podpisy.

W edług n iekom ple tnych  jesz-

A lb an ia  — 865.885; A lg e r — 
100.000; A rgen tyna  — 1.500.000; 
A u s tra lia  — 67.425; A u s tr ia  — 
842.153; Belg ia — 387.500; B ra 
zy lia  — 1.423.725; B u łga ria  — 
5.627.000; B urm a — 129.830; K a 
nada — 270.000; C h ile  — 500.000; 
C h iny  — 344.053.057; K o lum b ia

Czechosłowacja — 9.020.522; Da
nia — 124.724; E g ip t — 22.000; 
F in lan d ia  — 525.000; F ranc ja  — 
8.000.000; N iem cy (re ferendum  
ludow e przeciw ko re m ilita ry z a - 
c j i  N iem iec i na rzecz pak tu  po
k o ju ) — 13.588.002; W ie lka  B ry 
tan ia  — 833.342; G w atem ala — 
65.073; Mręgry — 7.148.000; Ind ie  
— 1.200.000; Indonezja — 536.000; 
Ira k  — • 12.000; Ira n  — 
1.920.000; państwo Izrae l — 
201.337; W łochy — 14.353.842;
Japonia — 5.623.301; Korea — 
7.047.821; L ib a n  — 170.000; M e-

K o n m n ik a t  Światowej Rady P o k o ju
(a) P R A G A  (P A P ). S e k re ta ria t Ś w ia to w e j Rady P oko ju  i — 10.000; Costa-R ica — 34.000; 

ogłosił ko m u n ik a t w  k tó ry m  podkreśla, że czw arta  część lu d - K uba — 786.778; C yp r — 103.824; 
ności k u li ziem skiej podpisała apel Ś w ia to w ej Rady P okoju  
w  spraw ie zaw arcia  p aktu  pokoju  m iędzy pięciom a w ie lk im i  
m ocarstw am i.

cze danych, do dn ia  15 paździer
n ika  br. zebrano w  poszczegól
nych k ra ja ch  następujące ilo 
ści podpisów:

30 p a ź d z ie rn ik a  1951 r. od 
b y ło  się 97 pos iedzen ie  S e j- 

j m u  U s taw od aw cze go  RP, O - 
! tw ie ra ją c  pos iedzen ie  M a rsza - 
j  tek  K o w a ls k i p o in fo rm o w a ł 
: Izbę , że na p o d s ta w ie  zarzą- 

. | dzen ia  P re z y d e n ta  R P z d n ia  
i 25 p a ź d z ie rn ik a  1951 r. S e jm  
U s ta w o d a w czy  zosta ł z w o ła n y

ksyk  — 160.000; M ongolska Re 
pu b lika  Ludow a — 633.877; H o
land ia  — 282.532; Nowa Ze lan
dia — 10.000; N orw egia— 40.000;
Peru— 5.578; P o ls k a — 18.053.000; z w y c z a jn ą  sesję jes ienną .

. , N a  posiedzen ie  p rz y b y li cz łon-
P ortuga lia  — 40.000; P orto -R ico  | _______
— 20.000; R um un ia  — 11.060.141:
H iszpania — 350.000; Szwecja — j 
248.580; S zw a jcaria  — 50.000; j 
S yria  — 205.000; ś y ja m  —
152.531; Jo rdan ia  — 12.000;
T rie s t — 80.000; T un is  —
100.000; U n ia  P o łudn iow o - 
A fry k a ń s k a  — 5.000; U ru g w a j—
215.000; Zw iązek Radziecki —
96.729,946; Wenezuela — 36.000;
V ie tnam  ■— 6.362.057.

k o w ie  R ządu z P re m ie re m  Jó 
ze fem  C y ra n k ie w ic z e m  na  
czele.

N a p ie rw s z y m  pos iedzen iu  
sesji je s ie n n e j Izba  z a tw ie r 
d z iła  szereg rz ą d o w y c h  p ro 
je k tó w  u s ta w  i d e k re tó w .

S p ra w o z d a n ie  z w to rk o -  
; w y c h  <5brad S e jm u  p o d a je m y  
- na s tr .  3.

W kwietniu 1952 r. odbędzie się w Moskwie 
Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza

Posiedzenie K o m ite tu  Przygotowawczego K onferenc j i  w Kopenhadze

D la  uczczeniu 34 roczn icy Ił ic lk iego  1,uz<l z ie m i ku 
" 1 1 •

Budowniczowie Żeran ia  
przedte rm inow o  urucham ia ją  

nowe urządzenia
M eldunki załóg robotniczych z całego kra iu

(f) O sta tn ie  m e ldu nk i z te ro - | k ita “  już  w  100 procentach w y -  
nu budow y F a b ry k i Samocho- - konała m iesięczny p lan p ro d u k - 
dów Osobowych na Ż eran iu  do- j c ji.
noszą o now ych sukcesach za- \ 4 mili0ny sztuk cegły
log i w  rea liza c ji zobowiązań, ponad plan
pod ję tych dla  uczczenia w ie l-  : r
k le j R ew o luc ji Paździe rn ikow e j. 1 Załoga G liw ic k ic h  Zak ładów  

30 bm. ekipa „M ostos ta lu “  ! Terenowego Przem ysłu M ate -
1 r ia łó w  Eudow lanyeh

(f) K O P E N H A G A  (P A P ). W  dniach 27 i 28 p aździe rn ika  
w  K openhadze odbyło się posiedzenie K o m ite tu  P rzygo 
towawczego w  spraw ie zw o łan ia  M ięd zyn arod ow ej K o n 
fe ren c ji Gospodarczej.
, W  w y n ik u  posiedzenia K o m i
te t P rzygotow aw czy og łosił na 
kon fe ren c ji prasowej następu ją
cy kom u n ika t:

W  dniach 27 i  28 paźdz ie rn i
ka 1951 r. w  Kopenhadze odby
ła się w ym iana zdań pomiędzy 
p rzedstaw ic ie lam i różnych kó ł i 
różnych k ra jów .

Osoby te po stw ie rdzen iu , że 
pogłębiające się pogorszenie 
m iędzynarodow ych stosunków 
gospodarczych zagraża w a ru n 
kom  b y tu  narodów w ie lu  kra 
jów , — postanow iły  zwołać 
M iędzynarodow ą K on fe renc ję  
Gospodarczą.

W  kon fe ren c ji te j wezmą -u- 
. dz ia ł ekonom iści, p rzem ysłow 
cy. ro ln icy , handlow cy, in żyn ie 
row ie. działacze zw iązków  za
wodowych i działacze ruchu 
spółdzielczego o na jróżn ie jszych 
poglądach, k tó rzy  pragną po
przeć m iędzynarodow a w spó ł
pracę gospodarczą. Celem kon-, 
fe rene ji jest znalezienie śród 
ków . k tó re  m og łyby się przy- 
czynić do poko jow e j .w spó łp ra
cy różnych k ra jó w  oraz różnych 
systemów gospodarczych i spo 
łącznych. K on fe renc ja  będzie 
un ika ła  w sze lk ie j dyskus ji na 
tem at zalet tych lu b  ińnyęh sy
stemów gospodarczych i  spo
łecznych.

K onferencja  odbędzie się w 
M oskw ie  od '3 do 10 k w ie t
nia 1952 r. i w  pracach je j weź
m ie udz ia ł od 400 do 450 osób

P rzew idu je  się następujący 
porządek obrad:

Znalezienie środków  poprawy 
w a run ków  by tu  lu d z i przez po
ko jow ą  wsnółpracę różnych 
k ra jó w  i różnych systemów -i 
przez rozw in ięc ie  stosunków go
spodarczych pom iędzy wszyst
k im i k ra ja m i.

K on fe renc ja  będzie dążyła do 
wysunięcia  w  w y n ik u  swych 
prac kon kre tnych  w n iosków  
p raktycznych  oraz do u m o ż li
w ien ia  je j uczestnikom  n a w ią 
zania osobistych kon tak tów  i 
dokonania w ym iany  poglądów 
w dziedzin ie dzia ła lności gospo
darczej.

W  skład KonR tetu P rzygo to
wawczego wchodzą obecnie na 
stępujące osoby:

A u s tr ia  — J. Dóbretsberger, 
b m in is te r, profesor ekonom ii 
U n iw e rsy te tu  w  Grazu.

Belgia — W. Bourgeois p r o l 
ekonom ii U n iw e rsy te tu  -w B ru 
kse li; E. Cavenelle — przem ysło 
wiec.

B ra zy lia  — O. S ilva  in żyn ie r 
i przem ysłow iec.

C h ile  — G. del Pedregal b. 
m in is te r, przem ysłow iec.

C h iny — W u Czao-nan, d y 
re k to r , naczelny Chińskiego T o
w arzystw a H and lu  H e rba tą ; Tai 
Czao-tin , ekonom ista, członek 
C h ińsk ie j A kadem ii N auk; Ma 
In -czu , re k to r U n iw e rsy te tu  w 
P ek in ie ; Nan Han-czen d y re k 
to r naczelny Chińskiego Banku 
Narodowego.

K uba — J, Torras, ekonom i
sta.

Czechosłowacja —  O. Pohl, 
d y re k to r naczelny Czechosło
wackiego B anku Narodowego

F ranc ja  — A. Sovy członek 
Rady Gospodarczej, d y re k to r 
In s ty tu tu  Dem ograficznego; P 
Le B run , członek Rady Gospo
darczej, sekre tarz Powszechnej 
K on fede rac ji P racy (CGT); R 
Cham beyron, b. deputowany do 
Zgrom adzenia Narodowego.

N iem cy — H. K rum m , prze
m ysłow iec; G reta K u kh o f, p re
zes N iem ieckiego B anku E m i
syjnego.

W ie lka  B ry ta n ia  — P an i G 
Robinson pro f, ekonom ii U n i
w ersy te tu  w  C am bridge; W. 
B row n , przem ysłow iec.

In d ie  —  P. A. Vad ia pro f, e- 
konom ii U n iw e rsy te tu  w  B om 
ba ju ; I. Ia g n ik  przewodniczący 
o rgan izac ji „K isa n  Sabha“ .

Ira n  — H. D arius, handlow iec.
W łochy — S. Steve pro f, eko

no m ii U n iw e rsy te tu  w  W enecji; 
O S p in e lii przewodniczący 
Zrzeszenia ‘Spółdzielczego.

Japonia — J. H ira n o  d y re k to r 
In s tjh u tu  Chińskiego, członek 
Japońskiego T ow arzystw a N au
kowego.

H o land ia  — S tieuw art, ban
k ie r;

P akistan — Ift ih a ru d d in , czło
nek Zgrom adzenia K o n s ty tu c y j
nego, w ydaw ca dz ienn ika  „P a 
k is tan T im es“ .

Polska — O skar Lange, b. 
ambasador, p ro fesor Szkoły 
G łów ne j P lanow an ia  i S ta tys ty 
k i.

R um unia — A. Barladeanu, 
p ro f, ekonom ii.

Zw iązek Radziecki — K. Os- 
tro w itia iio w . d y re k to r Instytu ,- 
tu  E konom ik i w M oskw ie ; M. 
Nestercw , prezes W szechzwiąz- 
kow e j Izby H a nd low e j; W. 
N iczkow  prezes „E kspo rtlesu “ 
(przedsięb iorstw o eksportow o- 
im portow e drzewa i celu lozy 1: 
W. Kuzniecow, przewodniczący 
Wszechz w iązkow e j C entra lne; 
Rady Z w ią zków  Zawodowych.

S yria  — M. D ava lib i, b. m i
n is te r gospodarki narodow ej.

Na posiedzeniu w  K openha
dze obecne b y ły  wszystkie w y 
m ienione w yże j osoby oprócz 
G. del Pedregala (Chile), J 
Torrasa (Kuba), Vądia (Indie), 
H ira n o  (Japonia), Kuzniecowe 
(ZSRR), D a va lib i (Syria), Ma 
In -czu  i Nan Han-czena (C h i
ny), oraz przem ysłowca z F ila 
d e lf ii S. Lasha, k tó rzy  nie m og l: 
p rzybyć do Danii.

Na posiedzeniu obecni by li 
także ja ko  obserw atorzy przed-

s taw ic ie le  Danii, 
Szwecji i  F in la n d ii.

Norwegu,

Prasa belgijska, 
o Międzynarodowej 

Konferencji Gospodarczej
(f) B R U K S E LA  (PAP), Prasa 

be lg ijska  poświęca w ie le  uw ag i 
zbliża jące j się M iędzynarodow ej 
K o n fe re n c ji Gospodarczej i  sto
sunkom  hand low ym  m iędzy 
W schodem a Zachodem.

B rukse lsk i dz ienn ik  finanso
w y „C ote L ib rę “  pisze, że Pra 
w ie  ca łkow ite  w strzym an ie  w y 
m iany  hand low ej m iędzy Wscho 
dem a Zachodem zadało d o tk li
wą klęskę tra d y c y jn y m  stosun
kom  gospodarczym Europy za
chodnie j.

A na liza danych s ta tys tycz
nych — podkreśla dz ienn ik  — 
wskazuje, że am erykańska re 
g lam entacja , ograniczająca do
staw y tow a rów  do Z w iązku  Ra
dzieckiego i k ra jó w  dem okracji 
ludow e j, zaszkodziła w  rów ne j 
m ierze’ W schodow i ja k  i  Zacho
dowi.

D z ienn ik zapytuje , czy nie na
deszła odpow iedn ia ch w ila  dla 
re w iz ji p rob lem u w ym iany  han 
d low e j ze Wschodem i dodaje, 
że M iędzynarodow a Konferen-. 
cja Gospodarcza zasługuje na 
baczną uwagę

D zienn ik ka to lick ich  zw iąz
ków  zawodowych „C ite ‘.‘ zapy
tu jąc , czy przem ysłowcy b e lg ij
scy p rzy jm ą zaproszenie na 
kon fe renc ję  gospodarczą pisze' 
„C oraz powszechniejsze staje 
się przekonanie, że izo lowanie 
k ra jó w  Europy w schodnie j 
szkodzi w ró w n ym  stopniu Za
chodowi i W schodowi. W  związ- 
k  ; ze zbliżającą się kon fe renc ją  
gospodarczą staje się oczyw iste 
— pisze da le j „C ite “ , — że w 
be lg ijsk ich  , kołach przem ysło
w ych u tw ie rdza  się przekonanie 
o konieczności poko jow e j w spó ł
pracy gospodarczej“ .

u ruchom iła  na 2 d n i przed p rzy 
ję ty m  w  zobow iązaniu te rm i
nem p ierw szy kom presor. Resz- [ 
ta  kom presorów, k tó rych  m on- : 
taż rów nież zakończono, u ru -  i 
chom iona zostanie w  dn. 31 
bm, K om preso ry  te tłoczyć | 
będą pow ie trze służące do u7 j 
rucham  ian ia  urządzeń po trzeb- j 
nych przy p ro d u k c ji samocho
dów. •

Ekipa „M ostos ta lu “  pomogła j 
rów nież p rzy ustaw ian iu  w ie l-  J

k tó ra  w
dn iu  20 bm., t j.  na 72 dn i przed 
term inem  w ykona ła .roczny  p lan 
p ro d u kc ji postanow iła : „D la
uczczenia 34 rocznicy R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j zobow iązujem y 
się do końca br. w yp rodukow ać 
ponad 4 m ilio n y  sztuk cegły, 12 
tys. k a f l i  i p rzerob ić 250 ton 
k re d y “ .
.17 zakładów pracy Lublina 
zrealizowało zobowiązania
Już dotychczas 17 zakładów

k ich  k o tłó w  oraz przy transp o r- j a c  L u b lln a  zam eldowało o 
cie k ilkudz ies ięc io tonow y ch o- ■ , qq procen tow ym  w yko n a n iu  
b rab ia rek. ; zobowiązań. Czyn tych zak la -

W  dziale la k ie rn i kończy, się I dów p rzyn iós ł ponad 160 ty s ię -
cy zj  OSZCzędności.m ontaż tzw . re fle k to ro w e j su

szarki, przeznaczonej do susze
nia  ka ro se rii samochodów po 
p ierw szym  g ru n tow an iu .

140 ton stali dodatkowej 
produkcji

K ażdy dzień zbliża załogę 
h u ty  „B a to ry “  do pe łnej rea liza 
c ji zobow iązania podjętego na 
cześć roczn icy R ew o luc ji Paż - 
dz ie rn ikow e j. R obotn icy te j 
hu ty  pos tanow ili wygospodaro
wać 1.334 tysiące zł, a ju ż  do
tychczas d a li przeszło 1.264 ty 
siące zł oszczędności. S ta low - 
n icy  hu ty  „B a to ry “  p rzekroczy li 
swe zobow iązania, d a li ju ż  140 
ton s ta li doda tkow e j p ro du kc ji. 
Załoga jedne j z w a lcow n i w y  -  
p rodukow a ła  w Czynie Paź
dz ie rn ikow ym  przeszło 118 ton 
w yrobów  w alcow anych.

Również o zw yc ięsk ie j re a li
zac ji postanowień m e ldu ją  sta- 
lo w n icy  h u ty  im . 1 M aja. Zo
bow iąza li się on i przez cały 
k w a rta ł w y tw a rzać  dodatkow o 
po 500 ton stal:, miesięcznie. W 
październ iku  s ta low n icy  w yko  -  
n a li swe postanow ienie przed 
term inem .

*
O sta tn i m eldunek załogi Za-

*
O ca łko w itym  w ykonan iu  zo

bow iązań donosi w w o j. bydgo
sk im  Fabryka  S k le jek , k tó ra  
w yp rodukow a ła  ponad plan 
dz ies ią tk i m etrów  p ły t s to la r
skich i s k le jk i wodoodporne i, 
w artośc i ponad 100 tysięcy z ło
tych.

*
Załoga F a b ry k i C ukrów  i Cze- 

ko lady im . 22 L ipca w W arsza
wie. rea lizu jąc podjęte zobow ią
zania, wygospodarowała już  857 
tysięcy zł, a w ięc d w u k ro tn ie  
w ięcej n iż  w ynos iły  zobowiąza
nia.

*
Załoga W ie lkopo lsk ich  Z a k ła 

dów Przem ysłu Drzewnego n r 9 
w  Swarzędzu w  dn iu  23 bm. 
pierwsza w k ra ju  w te j branży 

I w ykona ła  roczny p lan p ro
du kc ji.

Meldunek traktorzysty 
Stefana Marcaka

Czołowy trak to rzys ta  S tefan 
M arcak z PGR W ojnow ice. po
w ia t Racibórz, zam eldował o 
w ykonan iu  zobowiązania. Na 
cześć W ielkie., Rocznicy posta
n o w ił on przyśpieszyć w ykona-k ła dó w  K w a s u ' S iarkow ego w  I . , .

W izow ie  donosi, że zobow iążą- 1 nie zobowiązania. w 1U 01 > m 
nia  październ ikow e w ykonano | podją ł się w ciągu roku  w yko 
tu  ju ż  w  98 procentach. i nać na „U rsusie  1.100 ha o rk i

*  • . Realizu jąc zobowiązania zało
ga oddzia łu  C-3 Z akładów  „R o -

średnie j. Jednocześnie M arcak 
postanow ił wykonać dalszych 
150 ha o rk i średnie j.

29 bm . dz ien n y  p lan  skupu  zboża . 
został p rzekroczony  w  15 w o jew ództw ach

Obchody Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej

D zień 29 bm . b y ł czw a rtym  z kolei, w  k tó ry m  dzienny plan  
skupu zboża został znacznie przekroczony. W  15 w ojew ó dz
tw ach skup w tym  dniu  przyniósł rezu lta ty  wyższe od p la
now anych, w  w o j. bydgoskim  dosięgną! p raw ie  poziomu  
planu i jed yn ie  w  w oj. koszalińskim  —  plan dzienny nie zo
stał w yk o n an y , m im o pew nej popraw y w  porów naniu  
z sobotą.

Pow iększyła się liczba pow ia 
tów , w  k tó rych  roczny plan 
skupu zboża w ykonany został 
co n a jm n ie j w 65 procentach. 
G ranicę tę p rzekroczy ły  w dn iu 
29 bm. w  w o j krakowskim po
w ia ty : Ośw ięcim  - 67,1 procent. 
K ra k ó w  — 67.3 procent. B rze
sko —, 66.1 procent, T a rnów  — 
73,6 procent i Bochnia — 69,3 
procent; w  w o j, opolskim .— po
w ia ty : K lu czbo rk  — 68 procent, 
S trzelce — 68.9 procent i O le
sn —r 65,7 procent: w  w o j. 
bydgoskim — p o w ia ty : In o 

w ro c ła w  —  67 procent, B yd 
goszcz — 66 procent i Tucho la 
— 65,5 procent; ponadto g ra n i
cę tę przekroczy ły  po w ia ty : Ża
gań (w o j zielonogórskie) — 68 
procent i Choszczno (w o j. szcze
cińskie) — 67 procent.

Łącznie 49 pow ia tów  w ykona ło  
ju ż  co n a jm n ie j w 65 procen
tach roczny plan skupu zboża, 
z tego, ja k  ju ż  donosiliśm y 
wczora j 7 pow ia tów  — prze
k roczy ło  90 procent, co upoważ
nia  do zw o ln ien ia  od odsypu 
i m ia rk i.

Skup ziem niaków czyni postępy
Dalsze postępy czyni również 

skup ziem niaków . W edług da
nych za 27 bm  — dzienny plan 
skupu ( został znacznie p rzekro 
czony w w oj. lube lsk im , z ie lc - 
górsk iń i, w roc ław sk im  i opol
sk im  Natom iast nie w ykonano 
planu skupu m. in. w  woj. 
gdańskim , kosza lińsk im 1 i-szcze
cińskim . W  w oj katowickim, 
k tó re  kroczy w  czołowej g ru 
pie w  dziedzin ie skupu ziem nia
ków . poniżej p lanu przebiega 
skup w  pow ia tach: L u b lin ie c  i 
Cieszyn. W  woj. lubelskim, k tó 
re rów nież należy do przodu
jących, w  ty le  pozostają pow ia 
ty :  B ia ła  Podlaska, K ra s n y 
staw. Lu ba rtó w . L u b lin . Ł u kó w  
i Tomaszów. W w o j poznań
skim przodu ją  p o w ia ty : W o l
sztyn, Leszno i Środa, słabie j 
na tom iast przebiega skup w  
pow ia tach: Śrem, Gniezno i T u 

rek. W  w oj. bydgoskim w  sku- 
ąńe z iem niaków  ko n tra k to w a 
nych p rzodu ją -ch łop i powiatów.: 
Chojn ice i Tuchola. Z b liża ją  się 
do w ykonan ia  p lanu skupu 
z iem niaków  n ie ko n tra k to w a - 
nych p o w ia ty : T oruń , Tuchola 
i Sępolno. W  woj. warszawskim  
p rzodu ją  w skupie ziem niaków  
p o w ia ty : G rójec. M ińsk  Maz., 
P łock, Przasnysz, . Radzym in, 
S ierpc i M ław a, nie w yko n u ją  
dziennych planów  p o w ia ty : 
O strów  Maz. i C iechanów. W 
w o j. wrocławskim na czele 
zna jd u ją  się po w ia ty : Jelenia 
Góra, M ilic z  i W ałbrzych.

&
' W  skupie żywca zaznaczyła 

się w  osta tn ie j dekadzie paź
dzie rn ika  poprawa, będąca m. 
in. w yn ik ie m  wzmożonych w 
końcu miesiąca odstaw zakon
trak tow a nych  tuczn ików .

Chłopi powiatu gorlickiego wykonali 
9 3  proc. roczuesjo planu skupu zboża

RZESZÓW  (K or. w ł.). 
prezyd ium  P ow ia tow e j

Sala j N arodow e j w  G orlicach w ype ł- 
Rady I n iona jes t po brzegi. .

Ch łop i pow ia tu  gorlick iego 
obchodzą w ie lk ie  święto. Za
m e ldu ją  dziś P rezydentow i B ie 
ru to w i, że ja ko  p ie rw s i w  w o
jew ództw ie  rzeszowskim  w yko 
nał; 93 procent rocznego planu 
skupu zboża, uzysku jąc zniesie
nia m ia rk i i  odsypów m ły ń 
skich.

Na sali dużo uśm iechnię tych 
tw arzy , rozm aw ia ją  ze sobą 
przy jaźn ie  robo tn icy  i chłopi. 
Tow. A ndrze j Kopysz, rob o tn ik  
z fa b ry k i maszyn opow iada soł
tysow i grom ady Rozdziela tow a
rzyszce M a r ii Bobelak o walce 
jaką prow adzi załoga jego fa 
b ry k i o w ykonan ie  p lanów ; 
tow . Bobelak in fo rm u je  go z ko 
lei o tym  ja k  pracow ałą w  swo
je j gromadzie, by przyśpieszyć 
w ykonan ie  p lanu skupu zboża. 

*
Po p rzem ów ien iu  p rzew odn i

czącego prezyd ium  PRN tow. 
Geragi k tó ry  ozn a jm ił zebra
nym  o decyzji prezesa CU SiK , 
zw oln ien ia  pow ia tu  z m ia rek i 
odsypów, na sali zryw a się d łu 
go trw a ła  owacja na cześć w ła 
dzy ludow ej, rządu robotn iczo- 
chłopskiego i P rezydenta B ie ru 
ta.

Zab iera ją  ko le jn o  głos prze
wodniczący GRN z p rzodu ją 
cych gm in.

—  P rzekroczy liśm y w yko na 
nie p lanu, bo chłop i d nas głę
boko są państwu wdzięczni ?a 
nowe życie — m ów i tow . Ś li
w ińska, przewodnicząca GRN 
w Uściach G orlick ich . — Dzie
ci nasze uczą się w  szkołach, 
pracują w  fab rykach , są o fice 
ram i w  naszym w o jsku, A  ch ło
pi -u nas pam ię ta ją  ja k  to było 
za sanacjh jaka to by ła  w ó w 
czas nędza, bezrobocie i ucisk. 
Obecnie ty lk o  ku łacy  uch y la li 
się od w ype łn ien ia  swoich obo
w iązków  wobec ludowego pań
stwa, tacy ja k  Kostruch, M u 
cha, Janas — ale wobec nich 
zastosowaliśm y przew idziane 
praw em  sankcje i m usie li w y 
konać to, do czego b y li zobo
w iązani.

Kończy się uroczysta sesja 
P ow ia tow e j Rady Narodowej. 
Jan G urbow icz. m a ło ro lny  chłop 
z grom ady Ś nietn ica powiada: 
— To bardzo dobrze, że zosta li
śmy zw o ln ien i z m ia rek i  od
sypów. Będę m ógł w yka rm ić  
w ięce j tuczn ików . Państwo nie 
rzuca słów po próżnicy, do
trzym u je  wszystkich obietn ic.

W ch w ilę  potem Jan G urbo - 
więż n iesk ładn ie jeszcze, ale z 
g łębokim  1 wzruszeniem  śpiewa 
w raz z obecnym i na sal; M ię 
dzynarodówkę. (męt)

W 28 zakładach pracy w  K a r 
tuzach odby ły  się w ostatn ich 

| dn iach zebrania, na k tó rych  
I lic z n i uczestnicy zapoznali się 
j z osiągnięciam i gospodarczy- 
| m i i k u ltu ra ln y m i ZSRR.
| W  Gdańsku odbyw a ją  się co- 
1 dziennie różne im prezy.

W  w ie lu  grom adach na W y 
brzeżu pow sta ją  nowe ko ła  
TPPR.

M. in. zorganizowane zosta
ły  tak ie  ko ła  w  Goręczynie, 
S ianow ie i  K am ien icy  Szla
checkie j.

Lube lsk i Zw. B o jo w n ikó w  o 
W olność i  D em okrację  zorga
n izow a ł w  Chełm ie, K ra sn ym - 
staw ie, K ra śn iku , Radzyniu, 
B ia łe j P od laskie j i  Zamościu 
zebrania, na k tó rych  wygłasza
no re fe ra ty  o udzia le Polaków  
w  W ie lk ie j R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j i osiągnięciach 
narodów  radzieckich.

Przeszło 20 tysięcy m łodzie
ży pracu jące j i uczącej się 
K rako w a  uczestniczyło na od
czytach o Komsomole. M łodz i 
robo tn icy  i uczniow ie K ra k o 
wa w ysy ła ją  do m łodzieży ra 
dz ieck ie j liczne lis ty  z pozdro
w ien iam i.

A rty ś c i T ea tru  Polskiego 
oraz D e legatury „A rto s u “  w  
Szczecinie u tw o rz y li 3 zespoły 
artystyczne, k tó re  da ją  bez
p ła tne  występy dla św iata p ra 
cy. P rogram  tych w idow isk  
jeszcze bardzie j zbliża dorobek 
k u ltu ra ln y  narodów  ZSRR do 
polskiego widza.

*
Członkow ie przebyw ającej w  

Polsce de legacji radzieck ie j 
zw iedz ili 27 i 28 bm. w o jew ódz
tw o  koszalińskie.

Serdecznie w ita li m ieszkań
cy Koszalina znanego pisarza 
radzieckiego M. Łynkow a.

G ru p a  o fic e ró w  c h iń s k ic h  
z w ie d z iła  P o lskę

Zobowiązania spółdzielni produkcyjnej 
„Żuraw in“

BYDG O SZC Z (K or. w ł.) 30 bm. 
odbyło się w spółdzie ln i p ro du k
cy jn e j „Ż u ra w in “  (pow. Szubin) 
ogólne zebranie członków spół
dzie ln i. na k tó ry m  podjęto zo
bowiązania. dotyczące znaczne
go podniesienia p ro du kc ji ro ś lin 
nej i zw ierzęcej w  r. 1952.

Postanow iono m. in. w zakre
sie p ro d u k c ji zw ierzęcej zw ięk 
szyć ilość k ró w  do jnych z 38 do 
46, c ie lą t i ja łów ek  z 22 do 40, 
zw iększyć przecię tny udój rocz
ny od k ro w y  z 2.500 li tró w  do 
3.1.00 litró w , zw iększyć ilość od
stawy tuczn ików  z 34 do 120. 
zw iększyć hodowlę m acior z 8

do 15 sztuk, zw iększyć ilość 
ow iec z 22 sztuk do 40, założyć 
fa rm ę d rob iarska z 2.000 kur.

W  zakresie p ro d u kc ji roś linne j 
postanowiono zw iększyć p lony 
z ha podstawowych zbóż i  oko 
powych, a w  1952 r. uzyskać żyta 
i  pszenicy po 22 k w in ta le  z ha, 
jęczm ienia i owsa po 25 k w in 
ta li z h a , . z iem niaków  150 
k w in ta li z ha, a buraka cu k ro 
wego 230 z ha.

W  uchw alonej rezo luc ji spół 
dziele,y apelu ją  do spółdzielców 
całego k ra ju  o podejm owanie 
i rea lizow anie podobnych zobo 
wiązań. im  .n i.

(f) W  drodze po w ro tn e j z 
P ragi, zatrzym ała się na k ilk a  
dn i w  Polsce grupa genera łów  
i  o fice rów  ch ińsk ich , k tó ra  ba
w iła  osta tn io  w  Czechosłowa
c ji ja ko  delegacja C h ińsk ie j 
A rm ii Ludow o -  W yzwoleńczej 
na uroczystościach zw iąza
nych z obchodem Ś w ięta A rm ii 
Czechosłowackiej.

P rzedstaw ic ie le  boha te rsk ie j 
Ludow o-W yzw o leńcze j A rm ii 
C h ińsk ie j zw iedz ili W arszawę 
i  od b y li k ilk a  wycieczek po 
Polsce, w ita n i wszędzie z n ie 
z w yk łą  serdecznością.

Podczas pobytu  w  W arsza
w ie  przedstaw ic ie le  A rm ii 
C h ińsk ie j z ło ży li w ieńce na 
G robie Nieznanego Żołn ierza 
i  u stóp pom nika-m auzoleum  
na cm entarzu żo łn ie rzy A rm ii 
Radzieckie j.

W  poniedzia łek 29 paździer
n ika  gości ch ińsk ich  p rz y ją ł 
Szef G łównego Zarządu P o li
tycznego w icem in is te r O brony 
N arodow ej gen. bryg. M. Nasz- 
kow sk i.

30 października grupa ge
ne ra łów  i o fice rów  ch ińsk ich  
opuściła Polskę serdecznie że
gnana na dw orcu przez Prze
wodniczącego Stołecznej Rady 
N arodow ej tow . A lb rech ta , za
stępcę szefa G łów nego Zarządu 
Politycznego NP gen. bryg . M c - 
lenasa, wiceprzewodniczącego 
CRZZ, tow . Burskiego, sekre
tarza ZG Z M P  O ciepkę oraz 
grupę wyższych o fice rów  W P  
i  działaczy społecznych.

U L I Ś U \  U M E R  i  E:
* In ż . R O M A N  P IO T R O W S K I.

m in is te r  b u d o w n ic tw a  m ia s t 
i  o s ie d li:  W a lk a  z m arno
traw stw em  m ate ria ło w y m  — 
pilne  zadanie naszego b u 
dow nictw a

W A N D A  S U C H E C K A : K ażdy  
stracony dzień p racy godzi 
w plan

J A N IN A  B O R O W S K A : Z  do
świadczeń a k c ji przygoto 
w aw cze j do nowego rokn  
szkolnego
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F a k t y  i  u n i o s ła

Oblicze ludobójców
Raz jeszcze odsłon iło  się o- 

hydne, zwierzęce, bestia lskie 
oblicze ludobó jców  am e rykań 
skich . A m erykańsk ie  w o jska 
in te rw e n cy jn e  w  K o re i znowu 
u ty ły  gazów tru ją c y c h  p rzec iw 
ko oddzia łom  koreańsk im  i  o- 
cho tn ikom  ch ińsk im .

A m eryka ńsk ie  pociski z ga
zam i na fronc ie  koreańsk im  — 
to  w yraz  bezsilne j w ściekłości 
agresorów. Jest ta wściekłość 
w y n ik ie m  fa k tu , że pom im o 
rzucenia o lb rzym ich  s ił i w ie l
k ic h  ilośc i sprzętu na fro n t ko 
reańsk i nie udało się in te rw e n 
tom  osiągnąć swych celów. Sze
ro ko  rek lam ow ana ofensywa 
jesienna poniosła ca łkow ite  
fiasko , a w  ciągu roku , agreso
rzy  am erykańscy i ich  sa te lic i

ko n u ją  zbrodn iczych „do św ia d 
czeń a tom ow ych“  na ludziach. 
P isa ł o tym  n iedaw no eg ipski 
tyg o d n ik  „E l G om hour E l M is - 
r i “ . P o tw ie rd z iło  te fa k ty  am e
rykań sk ie  pism o „N ew sw eek“ . 
G enerał am erykańsk i G ra w - 
fo rd  F. Sams, za jm u ją cy  się 
dziedziną „na uko w ych  p rzygo
tow ań“  do masowego m o rd e r
stw a — został przed k l ik u  m ie 
siącam i odznaczony przez T ru -  
mana w yso k im  orderem  am e ry 
kańsk im .

Lud Wiednia wita uczestników sesji 
Światowej Rady Pokoju

P rzyb y c ie  delegacji Z S R R  i C h in

Użycie gazów tru ją c y c h  przez 
| w o jska  am erykańskie  raz jesz- 
| cee pokazuje św ia tu  ja k i to 
I cm en ta rny  „po rządek“  chcą 
j w p row adzić  na ca łe j k u l i  z iem 
s k ie j . agresorzy am erykańscy. 
W  ty m  to k ie ru n k u  idą  p fzygo -

s tra c il i w  K o re i ponad 380.000 i tow an ia  w o jenne USA, w  tym
lu d z i. Stąd zbrodnicze m io ta - ! to celu w c iska ją  A m eryka n ie  domowe.

( f ) ' W IE D E Ń  (PAP). Ludność 
W iednia oczekuje z n ie c ie rp li
wością rozpoczęcia obrad Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju . Do sto
lic y  A u s tr i i p rz y b y li ju ż  lic zn i 
uczestnicy sesji w  te j liczb ie  
delegacje Z w ią zku  Radzieckiego 
i C hin, serdecznie p o w ita n i 
przez lu d z i pracy.

W  drodze do W iedn ia  zna jd u 
je  się g rupa  delegatów  eg ip
skich.

W  przygotow aniach do sesji 
b io rą  a k ty w n y  udz ia ł przedsta
w ic ie le  w szystk ich  w a rs tw  lu d 
ności WTiedn ia : rob o tn icy , u - 

■ rzędnicy, studenci i  gospodynie

austriacka w  S ztokho lm ie  od
m ów iła  wóz w jazdow ych  do 
A u s tr ii delegatom  szwedzkim , 
k tó rz y  m ie li się udać na sesię 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju . W  
zw iązku z ty m  Szwedzki K o 
m ite t O brony  P oko ju  w ys to 
sował do prezydenta A u s tr i i 
depeszę p ro testacyjną.

Rady P oko ju , znakom itego u -

n ie  się in te rw e n tów . j broń ja po ńsk im  m ilita ry s to m  i
Użycie gazów tru ją c y c h  —  to tr izoń sk im  h itle row com , 

ty lk o  jeden z środków  arsena- | agresorów am ery-
łu  am erykańskich  zbrodn i. A - 
gresorzy n ie  co fa ją  się . przed 
niczym . Obok nieustannego 
bom bardow an ia  o tw a rtych  
m ias t i wsi koreańskich, w y - 
p ró bo w u ją  na jeńcach z ca łym  
cynizm em  broń ba k te rio log icz 
ną, p rzygo tow u jąc się do maso
wego tru c ia  ludności c y w iln e j 
drogą rozprzestrzen ian ia  zaraz
k ó w  i za truw an ia  studzien, do-

Z b rodn ia
kańsk ich  w zbudz iła  nową fa lę  
n ienaw iśc i do ludobó jców  i 
jeszcze w iększe zdecydowanie 
p rzec iw staw ien ia  się po lityce  
am erykańsk ich  h itle ro w ców . 
N arody św ia ta  odpowiedzą na 
zbrodnicze p row okac je  im p e ria 
lis tó w  spotęgowaną w a lką  o 
pokój, o życie.

W  licznych  zakładach p racy 
odby ły  się w iece i  zebrania w  
zw iązku  ze zb liża jącą się sesją 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju , na k tó 
rych  rob o tn icy  w y ra ż a li g łę
boką radość, że W iedeń gościć 
będzie p rzeds taw ic ie li św ia to  - '  
wego ruch u  obrońców  poko ju .

B. Z.

S tra jk i w USA
W  N ow ym  Jorku , Bostonie i 

F ila d e lf ii ju ż  ponad dw a ty 
godnie trw a  s tra jk  30 tysięcy 
dokerów . W a lk i ich nie zdoia ła 
złam ać nagonka prasy re a k c y j
ne j, k tó ra  lam entu jąc, że s tra jk  
ham uje  dostawy b ron i na K o 
reę — groz iła  użyciem  s iły  w o 
bec s tra jku ją cych . Na panew 
ce spa lił zarówno przym usow y 
„a rb it ra ż “ , ja k  i dyw ers ja  p ra 
w icow ych  zw iązków  zawodo
w ych , k tó re  zaw arły  z k a p ita 
lis ta m i an tyrobo tn iczą  umowę

pracy“ , w szystk ie  tu b y  p ro pa 
gandy am erykańskiego im p e ria 
lizm u zach łys tyw a ły  się fraze 
sam i o rzekom ej wspólnocie in 
teresów p ro le ta r ia tu  U SA z je 
go k a p ita lis tyczn ym i ciem iężca
m i. Pogarszające się system aty
cznie w a ru n k i dokerów , k tó re  
wreszcie do p ro w ad z iły  do s tra j
ku, pokazały n a jle p ie j ja k  w y 
gląda ta „w sp ó ln o ta  in te resów “ .

S tra jk  ten n ie  je s t zresztą z ja 
w isk iem  odosobnionym . W  
osta tn im  okresie, k iedy  koszta

Władze austriackie 
odmawiają wiz wjazdowych

Oświadczenie 
przewodniczącego 

Zgromadzenia Narodowego 
Gwatemali

(f) P R A G A  (PAP). Jak  p o 
da je  korespondent agencji Te- 
lepress z G w atem a li, przew od
niczący Zgrom adzenia N arodo
wego G w a te m a li i sekre ta rz  ge
n e ra ln y  „P a r t i i  R uchu R ew o lu 
cy jnego“  (na jw iększe j p a r t i i 
bu rżua zy jne j w  k ra ju )  —  d r 
R oberto  A lv a ra d o  Fuentes o- 
św iadczy ł:

„W ierzę , że sesja Ś w ia tow e j 
R ady P oko ju  w  W iedn iu , na 
k tó rą  zostałem zaproszony przez

S Z T O K H O L M  (PAP). M is ja  I przewodniczącego Ś w ia tow e j

ezonego F ry d e ry k a  J o lio t-C u rie  
będzie m ia ła  ogrom ne znaczenie,, 
d la  narodów , k tó re  walczą o 
d łu g o trw a ły  pokó j. Jako przed
staw ic ie l mego na rodu w  Z g ro 
m adzeniu N arodow ym , ja ko  
przyw ódca p a r t i i Ruchu Re
w o lucy jnego  i  ja k o  z w y k ły  oby
w ate l, b io rę  udz ia ł we wszyst
k ich  poczynaniach dla  dobra 
m ojego k ra ju . A  na jw iększym  
dobrem  dla  mego k ra ju  i  d la  
w szystk ich  k ra jó w  św ia ta  jest 
zachowanie p o k o ju “ .

K ra jó w  E uropy pó łnocnej wszę-

Przed Kongresem 
Obrońców Pokoju krajów  

Europy północnej
(f) H E L S IN K I (PAP). O broń 

cy poko ju  w  F in la n d ii p ro w a
dzą a k ty w n e  p rzygotow ania  dp 
K ongresu O brońców  P oko ju  
k ra jó w  E uropy  północnej, k tó ry  
odbędzie się w  końcu listopada 
br. w  Sztokholm ie.

(f) S Z T Ó K H O L M  (PAP). Po
stępowe organ izacje  Szw ecji 
rów n ież p rzyg o to w u ją  się- do 
K ongresu O brońców  P oko ju

dzie organizowane są zebrania, 
na k tó rych  w yb ie ra n i są dele
gaci na Kongres.

O brońcy po ko ju  w  m ieście 
Buros w y b ra li na delegata H ed- 
bu la , b. p racow n ika  szwedzkie
go szpita la polowego w  K ore i, 
k tó ry  n iedaw no po w ró c ił do 
Szwecji. H edbu l og łos ił w  p ra 
sie dem okra tyczne j oświadcze
nie, potęp ia jące zbrodn ie A m e
ry k a n ó w  w  K o re i P o łudn iow e j.

Konferencja angielskich 
pisarzy postępowych 

w obronie pokoju
(f) L O N D Y N  (PAP). —  A n 

gie lscy pisarze postępow i zor
gan izow a li kon fe renc ję  pod ha
słem : „S um ien ie  pisarzy w  
św iecie p rzyg o tow u ją cym  się do 
w o jn y “ .

P rzedstaw ic ie l A ng ie lsk iego  
K o m ite tu  O brońców  P oko ju  — 
James C ro w te r s tw ie rd z ił, że 
pisarzom  ang ie lsk im  staw iane 
są przeszkody, gdy chcą po
św ięcić swą twórczość tem a
tom  poko jow ym .

Naród chiński popiera politykę
walki przeciw agresii USA 

Dalsze obrady Komitetu Rady Konsultatywne} 
Chin Ludowych

(f) P E K IN  (PAP). —  Na ob
radach trzecie j sesji K o m ite tu  
Narodowego Ludo w e j P o litycz 
nej Rady K o n s u lta ty w n e j to 
czyła się dyskusja nad re fe ra 
tam i. Wszyscy m ów cy zaapro
bow a li sprawozdania p rem iera  
Czou E n - la i‘a i  w iceprzew od
niczącego K o m ite tu  O brony Po
k o ju  i W a lk i z agresją am ery
kańską —  Pong Dżena.

Żądam y stanowczo poko ju  — 
ośw iadczył przewodniczący K o 
m ite tu  R ew olucyjnego K u o - 
m in tangu  L i  Czi-szen —  ale 
jesteśm y w ystarcza jąco s iln i, 
aby rozgrom ić wroga. N igdy  nie 
zaprzestaniem y w a lk i dopóki 
im p e ria liśc i am erykańscy nie 
zgodzą się na pokój.

P rzedstaw ic ie l bezpa rty jnych  
dem okra tów  —  M a In -czu
s tw ie rdz ił, że wszyscy dem okra
ci ch ińscy ap robu ją  p o litykę  
w a lk i p rzeciw ko agresji am ery
kańsk ie j oraz pomoc dla  naro
du koreańskiego.

W iceprzewodniczący O gó lno- 
eh ińsk ie j F ederac ji Z w ią zków  
Zaw odow ych — L iu  N in - i o- 
św iadczył m. in .:

Ch ińska klasa robotn icza w y 
kazała sw ój w ysoki p a trio tyzm  
w  walce p rzeciw ko agresji a- 
m erykańsk ie j i  o udzie len ie po
mocy K ore i. W  fab ryka ch  i ko 
pa ln iach robo tn icy  ro z w in ę li 
pa trio tyczne  w spółzaw odnictw o, 
k tó re  ogarnęło ca ły  k ra j.

zb iorow ą. S tra jk u ją c y  n ie  uzna- | zb ro jeń coraz d o tk liw ie j zaczę
ły  odb ijać  się na sy tu a c ji masl i  tego zdradzieckiego porozu

m ien ia  i nadal dom agają się 
po dw yżk i g łodow e j p łacy, za
gw aran tow an ia  pełnego dn ia 
pracy, p ła tnych  u rlop ów  i 
św iadczeń em eryta lnych.

Izba H and low a Nowego J o r
k u  przerażona s tra tam i, ja k ie  
w yrządza kap ita lis tom  s tra jk  
(prasa am erykańska oblicza je 
ju ż  na 300 m ilio n ó w  do la rów ) 
zażądała od T rum ana, by zd ła 
w i ł  w a lkę  ro b o tn ikó w  siłą. Po
słuszny prezydent zw o ła ł na 
tychm ias t ta jn e  posiedzenie ga
b ine tu , po k tó ry m  wezw ał do
ke ró w  do podjęcia pracy.

Jednak i tym  razem s tra jk u 
ją c y  nie u lę k li się. W odpow ie
dzi na żądanie prezydenta p rzy 
wódca kom ite tu  s tra jkow ego 
Sampson s tw ie rdz ił, że doke- 
rz y  nie ty lk o  nie rezygnu ją ’ ze 
sw e j w a lk i, ale że zwrócą się o 
poparcie do dokerów  wszyst
k ic h  po rtów  wschodniego w y 
brzeża Stanów Z jednoczonych, 
od M aine do W irg in ii, a nawet 
— do kanad y jsk ich  towarzyszy.

Dokerzy am erykańscy ży ją  w 
c iężkich w arunkach. Nędza ich 
stale się pogłębia. W ub ieg łym  
ro k u  z 35 tysięcy dokerów  no
w o jo rsk ich  w pe łn i za tru d n io 
nych  było  zaledw ie 5 procent. 
40 procent dokerów  przepraco
w a ło  w ciągu tego roku m n ie j 
n iż  200 godzin, a przeciętna za
tru d n ie n ia  d la  całego portu , k tó 
ra  w inna  wynosić 2000 godzin 
rocznie, w yn ios ła  fak tyczn ie  
ty lk o  800 godzin. W dodatku — 
60 procent rob o tn ików  zarab ia 
ło  przecię tn ie zaledwie połowę 
m in im u m  potrzebnego d la  u- 
trzym ania .

p racu jących (w  sam ym  ty lk o  
osta tn im  roku  rea lna wartość 
p lac spadła o jedną  p ią tą) — 
poważna fa la  s tra jk ó w  ogarnę
ła k iuczow e przem ysły S tanów  
Z jednoczonych.

A  trzeba p rzy  ty m  wziąć pod 
uwagę fa k t, iż w a lka  ro b o tn i
ków  od początku ag res ji USA 

| w  K o re i odbyw a się w  szcze- 
; go ln ie  tru d n ych  w a runkach . Np.
1 ko le je  podlegają k o n tro li depar- 
| tan ien iu  w o jny , przez co s tra jk  
j ko le ja rzy  tra k to w a n y  jes t ja ko  
I sabotaż. Sądy federa lne m ają 
j p raw o  zabron ić s tra jk ó w  w w ię -  
! In innych  dziedzinach gospo

d a rk i, a w  razie n iepodporząd
kow an ia  się tak iem u zarządze
n iu , k ie ro w n ic tw u  s tra jk u  g ro 
żą konsekw encje karne.

Bonzow ie zw iązkow i rob ią  ze 
sw e j s trony  co ‘mogą, by p rz y 
służyć się kap ita lis tom , ja k  w y 
kazu je  osta tn i s tra jk  dokerów , 
podczas którego w tó ru ją c  prasie 
re a k c y jn e j sami grożą użyciem 
s iły  d la  zd ław ien ia  s tra jk u  i 
o rgan izu ją  g rupy  ła m is tra jk ó w .

A le  m obilizac a apara tu pań
stwowego i renegatów ro b o tn i
czych w zw iązkach zawodo
w ych do w a lk i irz e c iw  klasie  
robo tn icze j n ie  je s t w  stanie 
złamać oporu rob o tn ików  am e
rykań sk ich  wobec zam achów na 
ich prawa.

S tra jk i trw a ją , ogarn ia jąc  co
raz nowe gałęzie gospodarki 
am erykańsk ie j. S tra jk i te ude
rza ją  w w o jenną ekonom ikę 
m onopoli, os łab ia ją  tem po p rz y 
gotowań w o jennych  W a ll S treet, 
godzą w  agresywne p la n y  im pe-

D roga  w o lnośc i i  szczęścia n a ro d ó w
A rty k u ł w stępny dziennika „P raw d a44

Depesza Panczeit Lamy do Dalaj Lamy

Niedawno, z okaz ji tzw . „d n ia
r ia liz m u  USA.

Sł.

(f) M O S K W A  (PAP). W  a r
ty k u le  w stępnym  pt. „D roga  
w o lności i  szczęścia na rodów  ‘ 
dz ienn ik  „P ra w d a “  s tw ierdza, 
że m asy pracujące k ra jó w  de
m o k ra c ji lu d o w e j w ita ją  z o - 
g rom nym  .entuzjazm em  34 ro 
cznicę W ielkie.) S oc ja lis tyczne j 
R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j. W  
hasłach paźdz ie rn ikow ych  K C  
W K P (b) m asy pracujące tych  
k ra jó w  w idzą  w yra z  n iez łom 
ne j w o li w a lk i na rodu radziec
k iego o zw yc ięstw o kom u n iz 
m u, jego zdecydowania b ro n ie 
nia" do końca spraw y po ko ju  na 
ca łym  świecie. D z ies ią tk i m il io 
nów  lu dz i budu jących  nowe 
życie k jie ru ją  z m iłośc ią  swe 
spo jrzenia i  m y ś li k u  Z w ią zko 
w i R adzieckiem u — k ra jo w i 
zwycięskiego socja lizm u.

W ie lka  Socja lis tyczna Rewo
lu c ja  P aździe rn ikow a — s tw ie r 
dza „P ra w d a “  — stanow iła  w 
h is to r ii ludzkości p u n k t zw ro t
ny  od starego, kap ita lis tycznego 
św ia ta  do nowego św ia ta  so
cja listycznego. Po raz p ie rw 
szy w  h is to r ii ludzkości k la 
sa n a jm itó w , klasa prześla
dowanych. klasa uc iskanych i 
w yzysk iw anych  podniosła się do 
poziom u k lasy  panu jące j, po
c iągając sw ym  p rzyk ład em  p ro 
le ta riuszy  ’w szystk ich  k ra jó w .

R ew olucja  Paździe rn ikow a nie 
ty lk o  pokazała masom pracu
ją cym  w szystk ich  k ra jó w  ja k  
wa lczyć należy p rzec iw ko  k a p i
ta liz m o w i i budowTać nowe ży 
cie, lecz podw ażając f i la r y  k a 
p ita liz m u  s tw o rzy ła  sprzy ja jące

w a ru n k i d la  zw yc ięstw a n a ro 
dów  w  in n ych  k ra jach .

K ażdy no w y  sukces b u d o w 
n ic tw a  socja listycznego w  ZSRR 
zw iększa ł i  pow iększa s iły  mas 
p racu jących  całego św iata w  
ich  wa lce o w yzw o len ie  spod 
ja rzm a kap ita lis tycznego, w 
bu d o w n ic tw ie  nowego życia. 
Z budow anie  soc ja lizm u w  ZSRR 
rozg rom ien ie  najeźdźców h it le 
row sk ich  przez A rm ię  Radziec
k ą  i  w yzw o len ie  szeregu k ra 
jó w  eu rope jsk ich , rozgrom ienie- 
m ilita ry z m u  japońskiego. — to 
h istoryczne, na skalę św ia tow ą 
zwycięstwa.

praw a do pracy, w ypoczynku  i 
ośw ia ty. R ozw ija  się soc ja lis ty 
czna k u ltu ra , k sz ta łtu je  się no
wa, ludow a in te ligenc ja .

P om yślne bu do w n ic tw o  pod
staw  soc ja lizm u w  k ra ja c h  de
m o k ra c ji lu d o w e j — podkreśla 
„P ra w d a “  — w yka zu je  z nową 
siłą , że rozw ó j narodów  w  k ie 
ru n k u  soc ja lizm u stanow i n ie 
zw yciężony żyw o tny  ruch  doby 
obecnej. M asy pracujące 'k ra 
jó w  de m okra c ji lu d o w e j n ie 
zachw ian ie  kroczą drogą socja
lis tycznego budow n ic tw a. W  
w a lce o soc ja lizm  u sk rzyd la ją  
je  i k ie ru ją  n im i p a rtie  ko m u 
n istyczne i robotnicze, k tó re  
w y ro s ły  i zah a rtow a ły  się pod 
w p ływ e m  R e w o luc ji P aźdz ie rn i
kow e j, p a rtie  uzbro jone w  re 
w o lu c y jn ą  teo rię  m a rks izm u- 
’ en in izm u. U s tró j dem okrac ji 
lu do w e j skutecznie w yko n u je  
fu n k c je  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu

W ie lką  zdobyczą k ra jó w  de
m o k ra c ji lu do w e j je s t z l ik w i
dowanie bezrobocia. Najszersze 
rzesze ludu  pracującego w  tych 
k ra ja ch  korzys ta ją  obecnie z

Z w yc ięstw o narodu ch ińsk ie 
go w  jego walce w yzw oleńczej 
p rzec iw ko  im p e ria lizm o w i i  re 
a k c ji kuo m in tangow sk ie j w zm o
cn iło  znacznie s iły  a n ty im p e ria - 
lis tycznego obozu dem okra tycz
nego.

„P ra w d a “  w skazuje , że osiąg
n ięc ia  obozu poko ju , dem okra 
c j i  i socja lizm u w y w o łu ją  
wściekłość w  obozie im p e r ia li
stycznych podżegaczy w o je n 
nych  — zaciekłych w rogów  
w o lnych  narodów. Im p e ria liśc i 
am erykańsko -  angielscy u s iłu 
ją  w sze lk im i sposobami prze
szkodzić masom pracu jącym  
k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j w  
budow ie  nowego życia, nasy ła ją  
do tych  k ra jó w  szpiegów i d y - 
w ersan tów , o rgan izu ją  sabotaż 
i  szkodnictw o. Jednakże na rody 
tych  k ra jó w  m a ją  za sobą w ie l
ką  szkołę życia i nagrom adziły  
n iem ałe doświadczenia re w o lu 
cyjne. Do ja k ic h  k a ta s tro fa l
nych następstw  prow adzi ode
rw a n ie  od obozu poko ju , demo
k ra c ji i soc ja lizm u św iadczy 
ciężka dola narodów  Jugos ław ii 
oddanych do n ie w o li am e rykań 
sk ie j przez zdradziecką, faszy
stowską k lik ę  T ito , dola na ro 
dów c ie rp iących nędzę w  w a
runkach  przem ocy i  bezpraw ia. 
M asy pracu jące k ra jó w  dem o
k ra c j i lu do w e j n ieustann ie 
zw iększają swą rew o lu cy jn ą  
czujność, dem asku ją i udarem 
n ia ją  im peria lis tyczne  p róby  
przyw rócen ia  w  tych  k ra ja ch

porządkówznienaw idzonych 
kap ita lis tycznych .

Im p e ria liś c i am erykańscy roz
pę ta li agresyw ną w o jnę  prze
c iw  K oreańsk ie j R epublice L u 
dow o-D em okra tyczne j, dokonu ją  
n ieustannych p ro w o k a c ji p rze
c iw ko  C h ińsk ie j Republice L u 
dowej. B oha te rsk i naród ko 
reański z heroizm em  w a lczy o 
wolność i  n iezaw isłość sw ej o j
czyzny. W  w alce te j okazuje na
rodow i koreańskiem u a k tyw n ą  
pomoc naród ch ińsk i. Cała, m i
łu jąca  pokó j ludzkość życzy na
rod ow i koreańskiem u sukcesów 
w  jego sp ra w ie d liw e j walce.

M asy pracu jące k ra jó w  de
m o k ra c ji lu do w e j wnoszą ogrom  
ny w k ła d  do dzieła ob rony i u - 
trw a le n ia  poko ju  na ca łym  
świecie. E konom ika tych k ra 
jó w  podporządkow ana jes t in 
teresom  pokojow ego bu do w n ic 
twa. Coraz w yże j wznoszą się 
w  tych  k ra ja c h  rusztow an ia  po
ko jow ych  budow li.

Obóz poko ju , de m okra c ji i so
c ja lizm u , k tó rem u przewodzi 
w ie lk i Zw iązek R adziecki — jest 
n iezwyciężony. Potężna siła tego 
obozu tk w i we wspólnocie n a j
żyw otn ie jszych interesów,, w 
b ra te rsk ie j w spó łp racy i pom o
cy w za jem nej narodów  Z w ią z 
ku Radzieckiego, C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludo w e j i  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej.

Zjednoczone we w spó lnym  
obozie — stw ie rdza w  zakończe
n iu  „P ra w d a “  —  w o lne narody

(f) P E K IN  (PAP). —  Agencja 
N ow ych C h in  donosi, że Pan- 
czen Lam a w ys ła ł dn ia  28 paź
dz ie rn ika  br. depeszę do D a la j 
Lam y, w  k tó re j s tw ierdza:

Z radością p rzy ją łe m  w ia d o 
mość o w ys łan iu  24 paźdz ie rn i
ka br, do przewódniczącego Mao 
Tse-tunga Waszego orędzia, 
popierającego porozum ien ie w  
spraw ie  pokojowego w yzw o le 
nia  T ybe tu  i okazania a k tyw n e j 
pom ocy oddzia łom  a rm ii lu do - 
w o-w yzw o leńcze j. posuwającej 
się w  g łąb T ybetu , w  celu w y 

pędzenia agresyw nych s il im pe
ria lis tyczn ych  i  w zm ocn ien ia  ob
ro n y  ojczyzny.

Przesyłam  m oje pozdrow ie 
n ia  i  ośw iadczam z całą sta
nowczością i szczerością, że gdy 
powrócę do T ybe tu  będę ściśle 
w spó łp racow ał z W am i pod k ie 
row n ic tw e m  przewodniczącego 
M ao Tse-tunga i  Centralnego 
Rządu Ludowego, celem w c ie le 
n ia  w  życie porozum ien ia w  
spraw ie  pokojowego w yzw o le 
n ia  Tybetu .

Vietnamska Armia Ludowa wyzwoliła 
nowe tereny

Śmierć Komisarza francuskiego w Kambodf?

k ra jó w  de m okra c ji ludow e j 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j 
kroczą naprzód do now ych zw y 
cięstw  w  budow ie  nowego życia, 
w  walce o u trw a le n ie  po ko ju  na 
ca łym  świecie.

Agresorzy w Korei ponoszą coraz dotkliwsze porażki i straty
Bestialskie bombardowanie obozu jenieckiego w Korei Północnej przez samoloty USA

Mimo terroru władz strajk dokerów 
w Hamburgu rozszerza się

(f) B E R L IN  (PAP). S tra jk  | n ic tw a  zw iązków  zawodowych
przeszło 6 tysięcy robo tn ików  
po rtow ych  w  Ham burgu, m im o 
te rro ru  władz, nadal rozszerza 
się. We w to re k  do s tra jk u  p rzy 
łączyło  się k ilku se t sta łych ro 
bo tn ikó w  po rtow ych  W brew  
zdradzie praw icow ego k ie ro w -

akcja solidarnościow a z doke- 
ram i ha m bu rsk im i zatacza co
raz szersze kręg i. W Emden ro 
bo tn icy  po rtow i postanow i!’ 
prok lam ow ać s tra jk  so lidarnoś
ciowy.

Partia liberalno-demokratyczna żgda 
zwołania narady ogólnoniemieckiej

(f) B E R L IN  (PAP). Zarząd 
g łów ny libe ra ln o  • dem okra tycz
ne j p a r ti i N iem iec (LPD) na po
siedzeniu odbytym  27 bm. u- 
c h w a lił rezolucję, w  k tó re i wzy 
wa w szystkie  postępowe, demo 
kra tyczne  s iły  w  Niemczech za

chodnich, aby w  poczuciu odpo
w iedzia lności za losy k ra ju  za
żądały od Bundestagu w  Bonn 
niezwłocznego p rzy jęc ia  p ropo
zyc ji Izby Ludo w e j NRD w 
spraw ie zw ołan ia na rady ogól
no . n iem ieck ie j.

W iadom ośc i  spor towe

Spotkanie sporiowrów radzieckich 
z młodzieżą wrocławskiej Wyższej Szkoły W. F.
B a w ią c y  w e W ro c ła w iu  p iłk a rz e  

D y n a m o  T b i l is i  s p o tk a li  Sie 30 bm . 
na s ta d io n ie  s z k o ln y m  z. m łod z ieżą  
W yższe j S z k o ły  W y c h o w a n ia  F i
zycznego . G ości ra d z ie c k ic h  p o w i
ta ł  w' se rd e czn ych  s łow a ch  p rz e w o d 
n ic z ą c y  K o ła  Z M F  D e m id o w , w y 
ra ż a ją c  radość z p ow o d u  o d w ie  - 
d ż in  p rz e d s ta w ic ie li p rz o d u ją c e g o  'w  
ś w ie c ie  s p o r tu  ra d z ie c k ie g o  

Podcząs s p o tk a n ia , k tó re  u p ły n ę ło  
w  n a d z w y c z a j se rde czn e j ł bezpo
ś re d n ie j a tm o s fe rz e  p rz e w o d n ic z ą c y  
e k ip y  ra d z ie c k ie j G o lid z e  o św ia d  - 
c z y i:  „J e s te ś m y  w z ru s z e n i se r

d e c z n y m  p rz y ję c ie m . M y  lu d z ie  ra 
d z ie ccy  c ie s z y m y  s ię  razem  z w a m i 
z co raz  w sp a n ia ls z y c h  w aszych  
su kcesó w  w  p ra c y  i w  sp o rc ie . Ra
zem  z w a m i c ie s z y m y  s ię  w id zą c  
ja k  ro ś n ie  i k rz e p n ie  p ra w d z iw a  
p rz y ja ź ń  m ię d z y  n a s z y m i n a ro d a  - 
m i“ .

(f) P E K IN  (PAP). D ow ództw o 
naczelne K oreańsk ie j A rm ii L u 
dow e j w  kom un ikac ie  ogłoszo
nym  we w to re k  podało, że fo r
m acje a rm ii lu do w e j ściśle 
w spó łdz ia ła jąc  z oddzia łam i o- 
ch o tn ikó w  ch ińsk ich , pom yśln ie 
odp ie ra ły  na w szystk ich  f ro n 
tach a ta k i in te rw e n tó w  angloa- 
m erykańsk ich  i w o jsk  lisynm a- 
now skich . zadając im  znaczne 
s tra ty  w  ludziach i  sprzęcie.

Na fronc ie  w schodnim  ną pó ł
noc od Jangu oddz ia ły  ‘a rm ii 
lu do w e j pom yśln ie  od pa rły  a ta 
ki d ru g ie j d y w iz ji am erykań 
sk ie j, p ierw sze j d y w iz ji p iecho
ty  m orsk ie j oraz trzec ie j d y w i
z ji lisypm anow sk ie j, w sp iera
ne przez w ie lką  ilość sam olo
tów , czołgów i dział.

Na w ybrzeżu w schodnim  od
dz ia ły  a rm ii ludow e j z a to p iły  
dwa tra w le ry  oraz poważnie 
uszkodziły kon trto rped ow iec  
n iep rzy jac ie lsk i. O k rę ty  te u - 
s iłow a ły . os trze liw ać z dz ia ł lu d 
ność c y w iln ą  w  oko licach W on- 
sanu.

30 bm. zestrzelono 4 sam olo
ty n iep rzy jac ie lsk ie , k tó re  b ra 
ły  udzia ł w  bestia lsk im  bom 
bardow an iu  ludności c yw iln e j 
S ariw onu, Czajrenu, Wonsanu. 
T okw onu i  oko lic  Phenjanu.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
N ow ych  C h in  donosi, że w  no
cy z 13 na 14 październ ika  sa
m o lo ty  am erykańskie  zbom bar
dow a ły  obóz je n ie ck i w  K ore i 
Północnej. Obóz położony jest 
z dala od l in i i  fro n tu  a w  po
b liżu  nie ma żadnych s tac ji ko 
le jow ych , ośrodków  przem ysło
w ych , bądź też ob iek tów  w o 
jennych.

W w y n ik u  na lo tu  7 osób zo
stało zab itych, a 14 odniosło ra 
ny. W śród zab itych zna jdu je  
się lo tn ik  am erykańsk i porucz
n ik  Robert Gohman, wśród 
rannych  zaś —  7 żo łn ie rzy  am e
rykań sk ich  i b ry ty js k ic h .

N a lo t dokonany został w  ja s 
ną noc księżycową. Sam olo ty 
am erykańskie  z rzuc iły  60 bom b 
zapalających oraz jedną bombę 
burzącą o dużej sile w ybucho
w ej. O d łam k i bomb ze znakam i 
am erykańsk im i zosta ły znale
zione po nalocie i przekazane 
w ładzom  koreańskim ,

W czasie na lo tu  zniszczonych 
zostało 9 domów, w  k tó rych  
m ieszka li jeńcy oraz magazyny, 
w  k tó rych  zna jdow a ły  się znacz
ne zapasy żywności, przezna
czone dla jeńców  na okres z i
m owy.

B arbarzyńsk i na lo t bom bow 

ców am erykańsk ich  w yw o ła ł 
w śród jeńców  fa lę  oburzenia. 
1362 jeńców  tego obozu podp i
sało os try  pro test p ię tnu jący  
zbom bardow anie ob iektu , k tó ry  
n ie  ma znaczenia wojennego.

(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  
„Ce S o ir“  w  korespondencji z 
Kaesongu stw ierdza, że osta t
nie w ydarzenia na fronc ie  roz
w ija ją  się w  sposób w y ją tk o w o  
n ieko rzystny dla A m erykanów , 
k tó rych  liczne na tarc ia  za łam u
ją  się i  k tó rych  s tra ty  z dnia 
na dzień rosną. F ak ty  te zm u
s iły  A m eryka nó w  do zgody na 
w znow ien ie rokow ań w  spra
w ie  roze jm u.

Na ska lis tych  wzgórzach K o 
re i — pisze au to r w  korespon 
denc ji — za łam a ły się p lany 
podżegaczy w o jennych, k tó rzy  
m a rzy li o zw ycięstw ie  nad K o 
reańską R epub liką  Ludow o-D e
m okratyczną. Im p e ria liś c i am e
rykańscy w  ciągu dwóch os ta t
n ich m iesięcy rz u c ili k ilk a k ro t 
n ie  swe a rm ie  p rzec iw ko  w o j
skom ludow ym . S tra c ili oni co 
„a jm n ie j 120 tysięcy żołn ierzy, 
z czego połowę stanow ią A m e 
rykan ie . Co w ięcej, ich przew a
ga lo tn icza uleg ła  zachwianiu.,

A m erykańscy  korespondenci 
t o.jenni p rzyzna ją  w. p ry w a t
nych rozm owach w  . Panm un 
dżon, że p raw dziw a cy fra  s tra t 
am erykańskich  w  ludziach i 
sprzęcie w o jennym  jest znacz
nie wyższa od danych o f ic ja l
nych.

Imperialiści brytyjscy 
wzmacniają swe siły zbrojne w Egipcie

Ochotnicze oddziały egipskiego „korpusu wyzwolenia“ 
wysławiają posterunki w strefie Suezu

N a s tę p n ie  goście  ra d z ie c c y  z w ie 
d z il i  now ocześn ie  u rząd zo n ą  s ie d z i
bę W ro c ła w s k ie j W yższe j S z k o ły  
W F., a na z a k o ń cze n ie  s p o tk a n ia  
z a d e m o n s tro w a li ta ń ce  g ru z iń s k ie  i 
o d ś p ie w a li k i lk a  p ie śn i.

Pokazowy występ sztangistów ZSRR w Pabianicach
s e k re ta rz  M R N  — Dą -W c z o ra js z y  w y s tę p  s z ta n g is tó w  

ra d z ie c k ic h  w  L o d z i, k tó r y  p rz y 
n ió s ł d w a  n o \ye  re k o rd y  ś w ia fa , 
u s ta n o w io n e  p rzez N o w a ka  i D u 
ga now a  o raz  d o s k o n a ły  re z u lta t  
C z im is z k ia n a , p rz e w y ż s z a ją c y  w y n ik  
u z y s k a n y  p rzez z w y c ię z c ę  w  te j k a 
te g o r ii  na o s ta tn ic h  m is trz o s tw a c h  
ś w ia ta  w  M e d io la n ie  sp o w o d o w a ł 
o lb r z y m ie  z a in te re s o w a n ie  d ru g im  
w y s tę p e m  gości ra d z ie c k ic h , k tó r y  
o d b y ł się  30 bm . w  P a b ia n ic a c h  

W m ie js c o w e j h a li s p o r to w e j ze
b ra ło  s ię  ponad  3.000 w id z ó w . K tó 
rz y  se rde czn ie  p o w ita l i  p rze d s ta 
w ic ie l i  s p o rtu  ra d z ie c k ie g o . D e le 
g a c je  m ło d z ie ż y  i s p o rto w c ó w  pa
b ia n ic k ic h  w rę c z y ły  gośc iom  w ią 
z a n k i k w ia tó w  W im ie n iu  lu d n o 
śc i m ia s ta  p o w ita ł s z ta n g is tó w  ra 

d z ie c k ic h  
b ro w s k i.

W  p o k a z ie  podn o szen ia  c ię ż a ró w  
w y s tą p ili* : Ł o p a t in ,  D u g a n o w  i re 
k o rd z is ta  ś w ia ta  — N o w a k . O b ja ś 
n ie ń  p oszcze g ó ln ych  części p oka zu  
u d z ie la ł sędzia  ra d z ie c k i — P u  -  
c h a ro w .

Po p o k a z ie  p rz e d s ta w ic ie le  p a b ia 
n ic k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y  i m ło d z ie ż y  
o f ia ro w a li  gośc iom  ra d z ie c k im  l ic z 
ne u p o m in k i W  im ie n iu  e k ip y  ra 
d z ie c k ie j p o d z ię k o w a ł z e b ra n y m  za 
se rdeczne  p rz y ję c ie  za s łu ż o n y  m is trz  
s p o rtu  — N ow a k .

Po p o w ro c ie  do  Ł o d z i e k ip a  ra 
d z ie c k a . żegnana  p rzez p rz e d s ta w i
c ie l i  m ie js c o w e g o  sp o łe cze ńs tw a  i  
s p o rto w c ó w  łó d z k ic h , o d je c h a ła  do 
G dańska.

Wyjazd polskich koszykarzy do Budapesztu
D o  B u d a p e s z tu  w y je c h a ły  12-oso- 

b o w e  ze spo ły  k o s z y k a rz y  i ko szy - 
k a re k  p o ls k ic h  n a  m ię d z y n a ro d o -

w y  tu r n ie j  k o s z y k ó w k i.  W  t u r 
n ie ju  ty m  w ezm ą  poza ty m  u d z ia ł 
d ru ż y n y  R u m u n ii i  C z e c h o s ło w a c ji.

( i) T E L  A V IV  (PAP). Prasa 
egipska donosi, że sytuacja  w  
s tre fie  K ana łu  Sueskiego jest 
nadal bardzo napięta.

W  poniedzia łek zanotowano 
wzmożoną aktyw ność w o jsk  an
g ie lsk ich na lo tn isku  w  Faidzie. 
Na lo tn iskü  w y lądo w a ło  w ie le  
now ych bom bowców. P rzyb y ły  
rów n ież znaczne p o s iłk i b ry 
ty js k ie  w  pe łnym  rynsz tun ku  
bo jow ym . W edług in fo rm a c ji 
dz ienn ika  „A l A h ra m “  oddz ia ły  
te p rz y b y ły  z Som ali, A denu i 
Basry (Irak ). D z ienn ik  podaje 
rów nież, że A n g lic y  zakończyli 
budowę nowego lo tn iska  w  F a i
dzie.

Jak donosi prasa, oddz ia ły  
egipskiego „ko rp usu  w yzw o le 
n ia “  zorganizowane przez lu d 
ność, rozpoczęły ju ż  swą dzia
ła lność w  s tre fie  K an a łu  Sue- 

''śkiego, w ys taw ia jąc  pos te runk i 
na wszystk ich drogach, w iodą 
cych do angie lskich obozów w o
jennych , w  szczególności zaś na 
drodze łączącej m iasto Zagazig 
z Ism a ilią .

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak  podaje 
agencja A F P , szereg p a r t i i  po -

lity czn ych  w  Sudarjie u tw o rz y ło  
fro n t  narodow y, k tó ry  wa lczyć 
będzie o wypędzenie A n g lik ó w  
z k ra ju  oraz o połączenie Suda
nu z Egiptem . F ro n t na rodow y 
zam ierza u tw o rzyć  w  w iększych 
m iastach Sudanu specja lne ko 
m ite ty  dz ia łan ia  oraz wysłać 
swych p rzeds taw ic ie li do P a ry 
ża na sesję O NZ w  celu przed
s taw ien ia  postu la tów  ludnośc i 
Sudanu.

Lud Iranu i Syrii popiera 
walkę ludu egipskiego

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi:

We w to re k  odbyła się w  Te
he ran ie  w ie lo tysięczna dem on
strac ja  s tudentów  un iw e rsy te tu  
oraz uczn iów  szkół średnich. 
Uczestnicy dem onstrac ji n ieś li 
transparen ty , na k tó rych  w i
d n ia ły  nap isy : „P recz z im p e ria 
lis ta m i an g ie lsk im i i am e rykań 
s k im i!“ , „W yra żam y solidarność 
i  poparcie dla na rodu eg ipskie
go!“ .

D em onstranci przeszli przez 
g łów ne u lice  m iasta i  przed

gmachem pa rlam entu . W  godzi
nach popo łudn iow ych odby ł się 
przed gmachem pa rlam entu  
w ie lk i wiec.

(d) T E L  A V IV  (PAP). — W 
Homs (S yria ) odbyła się nowa 
m an ifestac ja  solidarności z 
Egiptem . Podczas m an ifes tac ji, 
zorgan izow anej przez pa rtię  
„Paas“  i arabską pa rtię  socja
lis tyczną, niesiono transparen
ty  z hasłam i p rzec iw ko  planom  
tzw . „w sp ó ln e j ob rony“  Ś rodko
wego Wschodu.

Ogień a r ty le r ii p rze c iw lo t
niczej koreańskich w o jsk  ludo 
w ych jes t s ilny  i celny. Obecnie 
bombowce am erykańskie  nie o- 
śm ie la ją  się la tać w  dzień nad 
te ry to r iu m  K o re i Północnej. 
B ry ty js k ie  sam oloty typ u  „M e 
teo r“  zostały przepędzone przez 
m yś liw ce  koreańskie. N ie doko
n u ją  one obecnie lo tó w  nad K o 
reą Północną, lecz ograniczają 
się do popieran ia akc ji w o jsk 
lądow ych. Również strefa dz ia
łan ia  am erykańskich  od rzu tow 
ców typu  „S ah re “  — przesuwa 
się coraz bardzie j da oołudnie.

Przeważające lo tn ic tw o  am e
rykań sk ie  n ie  -może an i na je 
den dzień przerw ać zaopatrze
nia w o jsk  ludow ych. Koreańska 
obrona przeciw lo tn icza zmusza 
sam oloty am erykańsk ie  do w y 
sokiego lo tu , co spraw ia , że lo t 
n icy am erykańscy nie  mogą ce l
nie zrzucać bomb.

A u to r korespondencji po dk re 
śla, że ludobó jcy  am erykańscy 
nie u ż y li w  K o re i b ron i atom o
w ej n ie  ty lk o  dlatego, że oba
w ia ją  cię o p in ii pub liczne j, lecz 
rów nież dlatego, że obaw ia ją  
się, iż  zastosowanie b ron i a to 
m ow ej dowiedzie, iż  broń ta 
n ie  może przyn ieść A m e ry k a 
nom decydującego zwycięstwa. 
D la każdego, k tó ry  obserw uje 
z b liska  przebieg w a lk i w  Kore i, 
jes t rzeczą oczyw istą, iż  naród 
bron iący zdobyczy, ja k ie  mu 
przyn ios ła  dem okracja  ■ ludowa, 
jest n iezwyciężony — pisze w 
zakończeniu korespondent „Ce 
S o ir“ .

(f) P A R Y Ż  (PAP). W edług do
niesień v ie tn am sk ie j agencji 
in fo rm a c y jn e j, V ie tnam ska A r 
m ia Ludow a, w spó łdz ia ła jąc z 
pa rtyza n tam i z likw id o w a ła  w  
re jon ie  lewego brzegu Rzeki 
Czerwonej 2.500 żo łn ie rzy  i  o f i
cerów n iep rzy jac ie lsk ich . Na 
pó łnocno-zachodnim  odcinku 
fro n tu  a rm ia  ludow a w yzw o liła  
obszar leżący m iędzy m ie jsco
w ościam i E n -B a i oraz N g ia - 
Lo  na pó łnocny-zachód od K a n - 
ci Zniszczono szereg pozyc ji 
n iep rzy jac ie lsk ich  m iędzy B in -

-L u  (p ro w in c ja  L a o -K a i) i  L a i-  
-Czau.

W  czasie a k c ji p rzeciw ko a r
m ii lu do w e j jeden z o k rę tó w  
francusk ich  na jecha ł na m inę 
k ie row aną p rzy  pom ocy rad ia . 
W śród żo łn ie rzy  francu sk ich  są 
zab ic i i  rann i.

W  zw iązku z akc ją  p rzec iw ko  
pa rtyzan tom  zg iną ł kom isarz 
fra n cu sk i w  K am bodży Jean de 
F.aymond. Należy przypom nieć, 
że w  lip c u  br. zab ity  został 
przez pa rtyza n tów  dowódca 
w o jsk  francusk ich  w  V ie tnam ie  
p o łu dn iow ym  gen. Chanson.

Dziennik „Prawda“ o Polsce Ludowej
(f) M O S K W A  (PAP). D zien

n ik  „P ra w d a “  zam ieścił pt. „W  
Polsce L u d o w e j“  przegląd a r ty 
k u łó w  „T ry b u n y  L u d u “ , w  k tó 
ry m  zaznajam ia czy te ln ikó w

radzieck ich  z budow nic tw em ,
przem ysłow ym  w  Polsce, z ży
ciem  wsi po lsk ie j oraz z w a l
ką narodu polskiego o pokó j i  
socjalizm .

Rumunia wykonała z nadwyżką plan 
w III  kwartale br.

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). K o 
m u n ik a t G łównego Urzędu S ta
tystycznego p rzy  Radzie M in i
s trów  R um uńsk ie j R e pu b lik i 
Lu do w e j podkreśla', że k w a r
ta ln y  p lan  p ro d u k c ji przem ysło
w e j w ykonany został w  100,5 
procent. G loba lna p ro du kc ja

przem ysłu rum uńsk iego  w z ro 
sła w  I I I  k w a rta le  b r. o 26 p ro 
cent w  po rów nan iu  z odpo
w iedn im  okresem  roku  ub.

K o m u n ik a t w skazu ję  rów n ież 
na poważne osiągnięcia ro ln ic 
tw a.

Utworzenie Murzyńskiej 
Rady Robotniczej w USÄ

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). 
W  C in c in n a ti odbyła  się d w u 
dn iow a kon fe renc ja  przeszło 
tysiąca m urzyńsk ich  i  b ia 
łych  delegatów, rep rezen tu ją 

cych zw iązk i zawodowe z ca łych 
Stanów Z jednoczonych. G łó w 
nym  celem k o n fe re n c ji by ło  
u tw orzen ie  M u rzyń sk ie j Rady 
Robotn iczej USA.

Klika titowska pogłębia faszyzację 
Jugosławii

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). O r
gan jugos łow iańsk ich  em ig ran 
tów  re w o lu cy jn ych  „Pod sztan
darem  in te rna c jon a lizm u“  po
daje, że banda titow ska  przygo
to w u je  się do zniesienia w  n a j
b liższym  czasie rad narodow ych 
i  zastąpienia ich „sam orząda
m i“ , us tanaw ianym i przez w ła 
dze centra lne.

W yb itn ym , w yrazem  pogłę
b ien ia  faszyzacji Jugos ław ii 
i  najściślejszego zespolenia

się k l ik i  t ito w s k ie j z n a jb a r
dziej re a k c y jn y m i i  faszystow
s k im i elerńentam i, jes t w ym a 
ganię od agentów  U D B  (tito w  
skie gestapo), k tó rz y  m a ją  pe ł 
n ić  obow iązki przyszłych „b u r  
m is trzów “  i  „sek re ta rzy “ , co na j 
m n ie j dziesięcio letn ie j p ra k ty 
k i urzędniczej. Jak  w iadom a, 
w ym aganiom  tym  sprostać mogą 
je dyn ie  starzy u rzędn icy Jugo
s ła w ii m onarch istycznei i s łu 
gusi okupantów  h itle ro w sk ich .

Książę pan — podżegacz

*
(f) L O N D Y N  (PAP). Jak  dono

si agencja Reutera gen. R id - 
gw ay oraz szef sztabu a rm ii a - 
m eryka ńsk ie j gen. C o llins  w y je 
cha li z T ok io  do K ore i.

Narada generałów 
brytyjskich w  Egipcie

(f) T E L  A V IV  (PAP). Jak  do
nosi prasa, dowódca naczelny 
angie lsk ich s ił lądow ych na B l i
sk im  W schodzie gen. R obert
son zw o ła ł w  poniedzia łek w  
Faidzie  (strefa K an a łu  Sueskie
go) naradę, poświęconą zagad
n ien iom  m ilita rn y m . W  na ra
dzie w z ię li udz ia ł dowódcy an
g ie lsk ich  w o jsk  lądow ych, m or
sk ich  i lo tn iczych  oraz ambasa
d o r b ry ty js k i w  K a irze .

Wyniki wyborów 
w W. Brytanii

(f) L O N D Y N  (PAP). W  L o n 
dyn ie  ogłoszono w y n ik i w yb o 
rów  do pa rlam entu  z 624 ok rę 
gów na ogólną liczbę 625. P a r
tia  konserw atyw na uzyskała 
321 m andatów , labourzystowska 
— 294, libe ra ln a  — 6, in n i — 3.

W ybory  w  jednym  okręgu nie 
odby ły  się w  zw iązku ze śm ie r
cią jednego z kandyda tów  i zo
staną przeprowadzone w lis to 
padzie.

Wszyscy wiedzą, że W all 
Street jak  ognia boi się pokoju, 
bo pokój zmniejszyłby dyw i
dendy handlarzy śmierci. Jas
ne więc jest, że pokoju również 
boi się W atykan — Ideologiczne 
narzędzie am erykańskiej agre
sji. Dał temu raz jeszcze do
bitny w yraz niedawno o fic ja l
ny organ watykański, „Osser- 
vatore Romano“ w  artykule  
swego naczelnego redaktora  
księcia Della Torre.

Po długich wywodach, w  któ 
rych książę pan stara się oszu
kać opinię publiczną i wmówić 
je j, że na wojnę nie ma rady —  
wyłazi w  zakończeniu artyku 
łu jezuickie szydło z worka. 
„Kiedy narody uczują, że cena 
pokoju staje się zbyt wysoka i 
że lepiej zgodzić się na śmier
telne ryzyko — wówczas wojna  
będzie usprawiedliwiona“. Co to 
zdanie znaczy —  łatwo się do
myśleć, jeżeli odrzucić obłudne 
powoływanie słę na „narody“, 
z których interesami W atykan  
przecież nigdy się nłe liczył. 
Chodzi po prostu o to, że kiedy 
Waszyngton uzna moment roz
pętania agresji za dogodny —  
W atykan uzna z kolei tę agre
sję za „usprawiedliwioną“ i po
spieszy z aprobatą dla „śmier
telnego ryzyka“ zbrodniarzy 
wojennych.

Jakiego typu w ojny W atykan  
uważa za „usprawiedliwione“ —  
wiem y z dotychczasowych doś
wiadczeń. Błogosławieństwo dla 
agresji faszystów włoskich w  
Abisynii i w Hiszpanii, błogo
sławieństwo dla „Anschlussu“ w 
Austrii, błogosławieństwo dla 
różnego rodzaju szumowin fa 
szystowskich, zwerbowanych j 
przez hitlerowców w czasie w oj

ny do w alki na froncie wschod
nim, błogosławieństwo dla 
zbrodniarzy wojennych różne
go kalibru, błogosławieństwo 
dla odwetowców głoszących 
wojnę dla odebrania nam Szcze
cina i W rocławia —  oto tylko  
cześć wyczynów W atykanu w łc j  
dziedzinie w ostatnich latach.

Nie było natomiast błogosła
wieństwa dla patriotów krajów  
europejskich, którzy bohatersko 
wałczyli przeciwko okupacji, nie 
było błogosławieństwa dla 
dwóch milionów katolików  vie t- 
namskich, którzy pod wodzą 
Ho szi-mina walczą o wolność 
swego narodu. Każdy im peria
listyczny akt przemocy i gwałtu  
cieszy się sympatią księcia D el
la Torre i jego mocodawców. 
Każdy akt narodowego oporu 
przeciwko agresji napotyka na 
potępienie W atykanu. Takie są 
niezbite fakty.

Na watykańskich „usprawie
dliw ieniach“ i jezuickiej etyce 
papieskiej polityki — poznały 
się już dostatecznie narody. Bo 
kłamstwem jest, że narodom  
Ciąży pokój. Ciąży jedynie pod
żegaczom i imperialistycznym  
ludożercom, dla których pracu
je Della Torre.

Narody pragną pokoju. P raw 
dziwego pokoju, który położył
by kres imperialistycznej agre
sji tam, gdzie ona się już to
czy i zapobiegłby rozszerzeniu 
agresji na inne ziemie.

Cena takiego pokoju na pew
no nie jest „zbyt wysoka“, jak  
obłudnie pisze Della Torre. Go
towe są ją  zapłacić narody świa
ta I  drogo zapłacą im peria li
ści. jeżeli z tą wolą narodów' 
nie zechcą się liczyć.

B .
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List gromady Jelenia 
do redakcji „Trybuny Ludu

G rom ada Je len in  jedna z 
przodu jących  grom ad to w o j. 
szczecińskim  napisała do na 
szej re d a k c ji następujący lis t: 
„W iększość z nas p rzyb y ła  tu 

do w s i Je len in  gm. Cho.ina, 
pow. Dębno, w o j. szczeciń
skiego p ra w ie  bez niczego. Dziś 
dz ięk i pom ocy i  opiece pań
stwa jesteśm y tu  dobrze zago
spodarowani, wszyscy m am y po 
1— 2 lu b  w ięcej k ró w , m am y 
w łasną św ie tlicę  grom adzką a 
w  n ie j apara t rad iow y. P ow ia 
tow a Rada Narodow a dała nam 
na e le k try fik a c ję  250 tysięcy 
z ło tych  i  dziś wieś nasza ma 
św ia tło .

Piszemy do „T ry b u n y  L u d u “ , 
aby podzie lić  się z W am i w ia 
domością, k tó ra  nas bardzo cie
szy. G rom ada nasza ja k o  jedna 
z p ierw szych w  w o jew ództw ie  
w yw iąza ła  się w  100 procentach 
ze w szystk ich  zobowiązań w o
bec państwa: z dostawy zboża 
i  k a r to f l i oraz sp ła ty  podatku.

Nasze osiągnięcia m e p rzy 
szły nam  ła tw o . Na początku 
nie  wszyscy rozum ie li, że trze 
ba w ykonać obow iązek wobec 
państwa. B y li tacy, k tó rz y  ocią
ga li się i  zw leka li. Te tru d n o 
ści przezw yciężyliśm y. A  by ło  
to  ta k :

p ie rw s z y . w yw ią z a ł się ze 
swych obow iązków  nasz sołtys, 
członek PZPR, Zachariasz Po
lon. Po n im  Z ygm un t i  Tadeusz 
K on iko w sk i, oraz in n i człon
kow ie  p a rtii.  W yw ią za li się 
także ja ko  p ie rw s i b e zp a rty jn i 
M ich a ł i  A n to n i Szymańscy o- 
raz W łodz im ie rz  Ż ew ucki. Ich  
p rzyk ła d  pociągnął tych, k tó rz y  
przedtem  się ociągali i  zaczę
liśm y  zb iorow o odstaw iać zbo
że i ka rto fle . Zw iększa ły  się 
także w p ła ty  na podatek.

Chcemy W am  napisać, że 
chociaż jesteśm y daleko, nad 
samą granicą, czu jem y się 
wszyscy m ocno zw iązan i z na
szą W arszawą. T ru d z im y  się tu

poko jow ą pracą, jes t nam  coraz 
le p ie j i  pew n ie  p a trzym y w  na
szą przyszłość.

N iedaleko, po d ru g ie j stron ie  
O dry, m am y naszego p rzy jac ie 
la  — sąsiada. N iem iecką Repu
b lik ę  D em okratyczną, gdzie 
rządzą, ja k  u nas, rob o tn icy  i 
ch łop i. Ż radością do w ie dz ie li
śm y się, że N iem iecka R e pu b li
ka D em okra tyczna przychodzi 
nam  z pomocą, p rzysy ła jąc  100 
tysięcy ton  k a r to f li.

Nasz obow iązek w yko na liśm y  
dlatego, że w id z im y  —  co nam  
dało nasze Państwo Ludowe. 
Chcemy, żeby b y ło  ono jeszcze 
potężniejsze, żeby budow ało  
swą s iłę  gospodarczą i  swą siłę 
obronną.

Naszym i m e tra m i zboża i k a r 
to f l i  p rzyczyn iam y się ty le  ile  
możemy do w zrostu s ił naszej 
O jczyzny i  d latego spe łn iliśm y 
swój obow iązek“ .

Pod lis tem  podpisało  się 57
m ieszkańców  grom ady.

Walka z marnotrawstwem materiałowym 
— pilne zadanie naszego budownictwa

Jak grom ada J e le n in  
stała się grom adą przodującą

(OD W ŁA S N E G O  K O R E S P O N D E N TA  Z  W O JE W Ó D ZTW A  S Z C ZE C IŃ S K IE G O )
Parę tygo dn i tem u odbyło  się 

b u rz liw e  zebranie grom adzkie. 
G rom ada Je len in  w aha ła  się. 
W ys tą p ił przecież Szałecki —- 
członek o rgan izac ji p a rty jn e j 
i  pow iedzia ł, że „w ieś  k a r to f l i 
n ie  da, bo nie  m a“ . Gorąco po
p ie ra ła  w yw o d y  Szałeckiego 
S kotn icka. Sekundowała je j 
M endrykow ska .

A le  b y ły  inne głosy. W ystą 
p i l i  cz łonkow ie  p a r t i i K o n ik o w - 
ska, Pesta i  in n i, w y s tą p ił soł
tys  Zachariasz Połoń i  bezpar
ty jn y  ś red n io ro lny  gospodarz, 
M ic h a ł Szym ański. Pow iedzie
l i ,  że gadanina S ko tn ick ie j i 
Szałeckiego — to  tum an ien ie  
lu dz i, że przez n ich  w róg  prze
m aw ia , że b ra k  im  uśw iado
m ienia.

—  U  m n ie  gospodarka taka 
sama, ja k  u w ie lu  innych , a na
w e t m n ie j z iem i posiadam  — 
pow iedzia ła  tow . Pesta —• ale 
mogę dać z iem n iak i. I  dam. I  
każdy może dać.

—  A  czy zaopatrzenie k lasy 
robo tn icze j w  p ro d u k ty  ro lne  
n ic  was n ie  obchodzi? —- w y 
tk n ą ł pod adresem SkcJtnickiej 
i  M e n d ryko w sk ie j b e zp a rty j
ny  M ic h a ł Szym ański. — M u 
s im y w yp e łn ić  nasz obow iązek 
wobec państwa i  k la sy  ro b o t
n icze j, k tó ry m  zawdzięczamy 
wszystko, co m am y w  wiosce.

Podobnie m ó w ili in n i.
Zebranie p rz y ję ło  p lan . A le  

n ie  wszyscy jeszcze b y li prze
kon an i i  ty lk o  z rzadka, w  po
jedynkę , w idać by ło  fu rm a n k i, 
jadące na p u n k t skupu.

*
—  Zauw ażyłam , że o rg an i

zacja p a rty jn a  tu  źle praeuje, 
a w łaśc iw ie  wcale n ie  p racu
je  —  m ów i tow . Jan ina K os
trzew a, robo tn ica  z M Z K  w  
Szczecinie, k tó ra  p rzy jecha ła  
do Je len ina ja ko  ag ita to r. — 
Z od o rgan izac ji p a r ty jn e j trze 

ba zacząć. Jeżeli ona będzie 
na leżycie pracow ać —  to  zu
pe łn ie  inaczej tu  pó jdz ie  —  po
m yśla łam .

Tow . K ostrzew a p o tra f iła  
dostrzec to, co ham ow ało p ra 
cę o rgan izac ji p a r ty jn e j:  Sza
łeck i, jego w ypow iedź na ze
b ra n iu  grom adzkim , niegodna 
p a rty jn ia k a . D a le j —  sam se
k re ta rz  o rgan izac ji p a rty jn e j, 
B łaszkow ski. N ib y  n ie  m ów i 
nię, ale to też źle. Zboża nie 
odstaw ia. «Zebrań p a rty jn y c h  
wcale n ie  zw o łu je . Chce w  do
da tku, żeby m u p łac ić  za .fu n 
k c ję  sekretarza, a w ięc n ie  
rozum ie sw o je j ro li.
■ Na w niosek tow . K os trzew y 

zd ję to tow . B łaszkow skiego 
ze stanow iska sekretarza. F u n 
kc ję  tę  p e łn i obecnie tow . B o
les ław  W yskw ar, a Szałeckiego 
organizacja w yk lu c z y ła  z sze
regów  p a rty jn ych .

O rgan izacja  p a rty jn a  w  Je- 
le n in ie  stopniow o ożyła.

*
—  S łucha j, Połoń: a może 

by się jednak  da ło ta k  zrobić, 
żebym ja  tego zboża n ie  da l — 
m ó w ił skrob iąc się w  głowę 
M a c ie j R yb ick i, gospodarz na 
7 hektarach. C iągnęła go , ta 
„d ru ga  dusza“ , dusza posiada
cza. A le  ła m a ł się i  sam zaczy
na ł ju ż  w stydz ić  się swoich 
słów.

Tow . Połoń spostrzegł to.
—  N ie da się — pow iedzia ł 

tw a rdo . —  O j ty  R yb ick i... Ty 
zawsze coś tam  znajdziesz i 
mów isz, że n ie  możesz, a lbo nie  
masz, a w  końcu dasz. Przecież 
z cieb ie  dob ry  gospodarz. N ie 
rób sobie w stydu , R yb ick i. 
Odwieź. N a jle p ie j ju tro ...

R yb ick i od s taw ił zboże i 
ka rto fle .

W  tym  sam ym  czasie Z yg 
m u n t K o n ik o w s k i rozm a w ia ł

na po lu  ze S tan is ław em  H e r- 
czyńskim , ś red n io ro lnym  gos
podarzem.

—  Dlaczego n ie  odstawiasz? 
—  py ta  K on iko w sk i.

—  M am  czas.
—  A  ja k  by  ta k  państw o cze

ka ło  i  zw leka ło  —  to  byś d z i
s ia j dziadem  by ł, a n ie  gospo
darzem  —  zaczął dość ostro 
K on iko w sk i, a potem  długo 
jeszcze i  po p rzy jac ie lsku  prze
k o n y w a ł Herczyńskiego, że 
trzeba szybko odstaw iać z iem 
n ia k i i  zboże.

P rzekona ł go.
W ie lu  w aha jących się śred

n io ro ln ych  gospodarzy p rze
k o n a li cz łonkow ie  p a r t i i i  ak 
ty w iś c i be zpa rty jn i, tacy ja k  
np: M ich a ł Szym ański.

R ozw inęła się ag itac ja . Po
ło ń  i  K o n ik o w s k i nie b y li 
ju ż  w  te j p racy osam otnieni.

W kró tce  ruszy ły  zbiorowe 
tra n sp o rty  z czerw onym i tra n 
sparentam i. Na je dn ym  z n ich  
b y ł napis: „G rom ada Je len in  
w zm acnia sojusz robo tn iczo- 
ch łop sk i“ .

#
...W ciągu niespełna dwóch 

tyg o d n i o rgan izacja  p a rty jn a  
w  grom adzie Je len in  i  w  ślad 
za n ią  grom ada Je len in  ja ko  
całość zm ie n iły  się n ie  do poz
nania. Dziś grom ada Je len in  
jes t jedną  z przodu jących  g ro
m ad w  w o j. szczecińskim.

R ozm aw iam y po zebran iu 
g rom adzk im  z tow . Kostrzewą.

—  N ie  skończyła się jednak  
robota  w  Je len in ie  —  m ów i 
tow . Kostrzewa. Robota dopie
ro  się zaczęła. W y ro ś li nam  te 
raz ludz ie  w  grom adzie, dobrzy 
ak tyw iśc i, dobrzy obywate le. 
T rzeba starać się, żeby ta k ich  
lu d z i b y ło  w ięce j i  żeby da le j 
roś li. ’ ,

A . P IE C Z Y Ń S K I

W iem y, że p lan  in w e s tycy jn y  
w  roku bieżącym  staw ia przed 
przem ysłem  budow lanym  b a r
dzo poważne i ciężkie zadania.

M y, budow lan i, znam y d o k ła 
dn ie w szystk ie  trudnośc i p ię 
trzące się przed nam i codzien
nie  w  re a liza c ji p lanu. W iem y, 
że w ie le  z tych  trudnośc i po
w sta je  z naszej w łasne j w iny . 
W iem y dobrze gdzie są granice 
trudnośc i w yn ika ją cych  z n ie 
korzystnego n iek iedy  u k ła 
du w a ru n kó w  ob iek tyw nych , a 
gdzie zaczyna , się nasze w łasne 
n iedołęstw o ęzy n iedbalstw o. 
W iem y, ale n ie  zawsze chcemy 
to w yraźn ie  powiedzieć, a p rze
c iw n ie  — bardzo chętn ie  p ra 
gn iem y tłum aczyć każde n iepo
wodzenie „trudn ośc iam i ob iek
ty w n y m i“ .

Jednym  z ta k ic h  zagadnień, 
dobrze znanych załodze każdej 
budowy, jes t sp raw a ' m a te ria 
łó w  budow lanych. S praw ia  ona 
dużo k ło po tu  naszym zaopa
trzen iow com  i  w ykonaw com .

P lanow an ie  zaopatrzenia m a
teria łow ego ciągle jes t u nas 
jeszcze nieuporządkowane, po
nieważ w ska źn ik i zużycia op ra 
cowane teoretycznie, n ie  sa do
statecznie i  należycie po p ra w ia 
ne przez dane w yn ika jące  z 
praktycznego doświadczenia.

W yliczen ia  teoretyczne opar
te  są na przestarza łych no rm a
tyw ach  n ie  uw zg lędn ia jących 
nowej techno log ii budow lane j. 
K ażdy zaopatrzeniow iec zdaje 
sobie sprawę, że w  podawanych 
przez niego w ykazach zaopatrze
nia  m ateria łow ego k ry je  się re 
zerwa, nie jes t on jednak  w  
możności okreś lić  ja k  w ie lk i jest 
nadm iar, nonieważ w yko n a w 
stwo nie  da je  m u w  ty m  w zg lę : 
dzie ja k ichś  konkre tnych , pew 
nych wskazówek. Ten stan rze
czy stwarza w a ru n k i s p rzy ja ją 
ce im p ro w iz a c ji w  dziedzin ie go
spodarowania m a te ria ła m i na 
budow ie, a tym  samym n ied
ba lstw u , n iedocen ian iu  zagad
nien ia i  ogrom nem u m arno
traw s tw u .

Te stosunki n ie  po w in ny  i  nie 
mogą być d łuże j znoszone w te 
dy gdy reo rgan izu jem y, ra c jo 
na lizu je m y i  unowocześniamy 
nasze w yko na w stw o  budowlane-.

N ieodpa rtym  zatem nakazem

je s t u ruchom ien ie  w  zakresie
m a te ria ło w ym  w sze lk ich  is tn ie 
jących  rezerw .

O gólnie b iorąc m am y cztery 
g ru py  stanow isk, od pracy k tó 
rych  zależy oszczędna gospodar
ka m ate ria łow a , a m ianow ic ie : 
p racow nie  pro jek tow e, o rg a n i
zacja placu budow y i  w y k o 
nawstwo, transport, a wreszcie 
nadzór techniczny.

Zerwać z rutyniarstwem  
w  pracowniach 
projektowych

W  pracow niach p ro je k to w ych  
deficytow ość ' poszczególnych 
m a te ria łó w  n ie  zna jd u je  w y ra 
zu w  opracow yw anych p ro je k 
tach, po prostu p ro je k ta n c i nie 
są należycie zorien tow an i w  a- 
sortym encie m a te ria łó w  budo
w la n ych  w ystępu jących u  nas 
na rynku .

B iu ra  p ro jektow e M in is te r
stw a Bud. M . i  O. n ie  posiadają 
dotychczas ka ta logów  i  zb io
rów  próbek m a te ria łó w  budo
w lanych  produkow anych przez 
nasz przem ysł. W  ins ta lac jach 
urządzeń e lektrycznych  p ro je k 
tu je  się szeroko bez koniecznej 
po trzeby użycie ru re k  stalowo- 
pancernych i  przewodów anty- 
gronowych, m im o sta łych syg
na łów  ze s trony zaopatrzeniow 
ców o ostre j de ficy tow ośc i tych 
m ate ria łów . N ie  licząc się z ko 
niecznością oszczędzania cemen
tu, p ro je k tu je  się mechanicznie 
wszelkiego rodza ju  nadproża 
p re fa b ryka tó w  betonowych.

N ie  została u nas rów nież 
prze łam ana m etoda „na  w sze lk i 
w ypadek“ , sk łan ia jąca do zw ię k 
szania zapasów bezpieczeństwa 
statyczności b u d o w li ponad n a j
ba rdz ie j naw e t ostrożnie w y l i1 
czoną potrzebę.

Znane są w yp a d k i p ro je k to  
w ania bu dyn ków  pa rte row ych  o 
ścianach na pó łcęm ent i  w  ogó 
le  szafowanie w  dokum entacji 
technicznej zapraw am i, w ym a 
ga jącym i cem entu niezależnie 
od rzeczyw istych potrzeb.

Spraw a należytegł) wyzyska 
nia  w y trzym a łośc i m u ru  ce ram i
cznego nie jes t u nas p ra k tycz 
nie  w  pracow niach postawiona, 
co pociąga za sobą słabe sto
sowanie ceram icznych pustaków

lw i .  Roman Piotrowski
m in is te r  b u d o w n ic tw a  m ia s t i  o s ie d li

grubościennych ja k o  m a te ria łu  
nośnego.

Przesadnie ostrożne usta lanie 
nośności g run tu , doprowadza do 
p ro je k to w an ia  absurdalnych 
w ym ia ró w  fundam entów , sprze
cznych ze zdrow ym  rozsądkiem  

ja k ą k o lw ie k  p ra k ty k ą  tech n i
czno-budowlaną.

W szystkie te b łędy i  zanied
bania są powszechnie znane, a 
m im o to n ie  są przedm iotem  
należytego zaciętego p rzec iw 
dzia łan ia  an i ze strony a d m in i
s tra c ji. an i. z e 's tro n y  organ iza
c j i  p a rty jn ych , an i ze strony 
zw iązków  zawodowych.

W inę ponoszą w  ty m  w y p a d 
k u  nie ty lk o  p ro je k ta nc i, ale 
rów nież wszelkiego rodza ju  ra 
dy i  kom is je  zatw ierdzające, 
k tó re  bądź to nie docenia ją w aż
ności nakazu oszczędnego sto
sowania m a te ria łów , bądź to go
dzą się oportun is tyczn ie  i  bez 
sprzeciwu z fo rm a ln ie  obow ią
zu jącym i, p rzesta rza łym i i  tym  
sam ym  zacofanym i; n ieżyc iow y
m i przepisam i. A  trzeba pam ię
tać, że p rzy  g w a łto w nym  roz
w o ju  naszego w ykonaw stw a  b u 
dowlanego, coraz p e łn ie j ko rz y 
stającego z o lb rzym ich  dośw iad
czeń i  osiągnięć radz ieck ich  na 
tym  polu, w sze lk ie  przepisy, 
in s tru k c je  i  us taw y starzeją s'ię 
bardzo szybko i  w ym aga ją  sta
łe j, czu jne j k o n tro li i  poprawy. 
W ystarczy przypom nieć sprawę 
obliczeń statycznych żelazobeto- 
nów  i  k o n s tru k c ji sta lowych, 
dopuszczalność prowadzenia ro 
bót p rzy  n isk ich  tem peraturach, 
długość c y k ló w  budowy.

Marnotrawstwo 
na budowach to wynik 
bezdusznego stosunku 

do pracy
M ó w ią c ' o m a rn o traw s tw ie  

m a te ria łó w  na budow ie  należy 
zw rócić uwagę na dw ie  jego 
fo rm y, n ie ja ko  na dwa etapy: 
niszczenie, w zg lędnie nadm ierne 
zużycie m a te ria łó w  w  czasie 
w yko n yw a n ia  poszczególnych 
elem entów  i  bezm yślne uszka
dzanie ju ż  w ykonanych  ele
m entów  p rzy  następnych fazach 
pracy.

N ie  trzeba być fachowcem , | w ie  oszczędnego używ ania ma* 
by s tw ie rdz ić  rozrzutną, w p ros t ! te r ia łó w , w  spraw ie zw zlcza- 
niszczycielską gospodarkę m a- i n ia  m a rno traw stw a  marny ju z  
te r ia ła m i ceram icznym i na b u - ! pewne osiągnięcia, n o t u je m y  
dowach, o czym świadczą n a j-  ; ju ż  pewną poprawę w  stosun- 
le p ie j zw a ły  pogruchotanych j k u <j0 roku  ubiegłego. Tak na 
cegieł, pu s ta kó w ,' dachówek, | p rzyk ład  zła w  1850 roku go- 
p rzy  każdym - p raw ie  s tan ow i- j spodarka m ate ria łow a  na oudo- 
sku m ura rsk im . To samo m oż- ; w ie m iasta Nowa H uta , została 
na pow iedzieć i o zaprawach, i w  b.r. w  poważnym  stopniu 
P raw id łow e, kon tro low ane do- i opanowana. Duży rów nież po
zowanie sk ła dn ików  betonów  j s^ p  w  ty m  względzie można 
i  zapraw  i  ich zużycie jes t na | zauważyć na szeregu budów  
przeważającej ilośc i budów  czy- ! stołecznych, ja k  budowa gm a-
stą teorią.

Gospodarka drewnem  po
m ocniczym  na rusztow an ia, de
skowania, czasowe urządzenia 
p lacu budow y jes t żyw io łow a, 
pozostaw iona bez op iek i. Czę
sto u ży tku je  się na robo ty  po
mocnicze d rew no w ym iarow e, 
przeznaczone na wbudowanie.

Niszczenie cennych, n ieraz ju ż  
w budow anych m a te ria łów , przez 
ro b o tn ikó w  w yko nu jących  d a l
sze stad ia  budow y, ja k 1 o b ija 
n ie  stopn i schodowych, kalecze
n ie  s to la rk i przez w b ija n ie  W 
n ią  gwoździ, a naw e t haków

chu M in . R o ln ic tw a, SGPiS, 
SGGW  i innych. A le  w y 
s iłk i te n ie  są jeszcze należycie 
skoordynowane, poprawa w y
stępuje na poszczególnych bu 
dowach na oddzie lnych stano
w iskach, n ie  p rzyb ie ra jąc  m a
sowego powszechnego cha rak
teru . ,

Przyczyną tego jest fa k t, ze 
zagadnienie oszczędzania m ate
ria łó w , w a lk i z ich m arnow a
niem , n ie  by ło  przedm iotem  
szczególnego zainteresowania 
n ie  ty lk o  a d m in is tra c ji, ale i  na -I l l c ł  g W w A U Ł l ,  a  c - i i  i u u v v  t  ; >' . .

tłuczen ie  szyb itp ., św iadczą o j szych o rgan izac ji p a rty jn y c h  i  
bezm yślności niszczących, ja k  i zw iązkow ych, 
i k ie ro w n ic tw a  robót, k tó re  n ie  j N ie zdaw a liśm y sobie dos ia - 
troszczy się o w łaśc iw e  i  w  po - ! tecznie w yraźn ie  spraw y, że 
rę  zastosowane zabezpieczenie { g w a łto w n y  w zrost in w e s ty c ji

Na zebraniu w gromadzie Jelenin

Szła u er zy szczecińscy odpowiadała na apel 
portowców zespołu Gdańsk-Gdynia

(d) R obo tn icy  p o rto w i na
brzeża „O d ra “  w  porcie  szcze
c iń sk im  odpow iedzie li na apel 
ro b o tn ik ó w  zespołu portowego 
G dańsk -  G dyn ia, na w o łu jący  
do w a lk i o szybszy załadunek i  
roz ładunek wagonów.

R obotn icy z nabrzeża „O d ra “ , 
k tó rz y  ju ż  od lipca  br. w spó ł
zaw odn iczy li z k o le ja rza m i w o j. 
szczecińskiego i uzysk iw a li do
b re  w y n ik i w  e lim in a c ji prze
s to jów  wagonów, postanow ili 
obecnie podnieść to  współza

w o dn ic tw o  na jeszcze wyższy 
poziom. Jednocześnie w ezw ali 
cn i do podjęcia analogicznych 
zobowiązań rob o tn ików  innych 
nabrzeży po rtu  szczecińskiego.

P rzodu jący sztauer nabrzeża 
„O d ra “  P u d ło w s k i, w yko nu jący  
średn io  170 procent norm y, 
ośw iadczył: „Nasza załogą uzy
sk iw a ła  w  walce o lik w id a c ję  
przesto jów  dobre w y n ik i.  We 
w rześniu br. m ie liśm y na p rzy 
k ła d  na naszym nabrzeżu ty lk o

8 godzin przesto ju  (4 w agony po 
2 godziny), w. pa źdz ie rn iku  na 
1.200 w agonów  ty lk o  2 wagony 
m ia ły  przestó j po 1 godzinie. W 
odpow iedzi na apel po rtów  
Gdańsk -  G dyn ia  będziem y nie 
ty lk o  un ikać przesto ju  wago
nów, lecz skracać jednocześnie 
czas ich roz ładunku  i  za ładun
ku. P rzy łączam y się z zapałem 
do długookresowego współza
w odn ic tw a w  te j a k c ji z p o rto w 
cam i Gdańska i G d yn i“ .

Rezolucja 
księży-patrśolów 
z woj. łódzkiego

(f) , Na ogó lnow ojew ódzkie i 
naradzie księży -  członków  
Z w ią zku  B o jo w n ikó w  o W o l
ność i  Dem okrację, k tó ra  odby
ła  się w  Łodzi, żywo dysku to 
w ano nad zagadnieniem  czyn
nego w łączenia się księży w 
w a lk ę  o rea lizac ję  p lanów  gos
podarczych wsi.

W  jednom yśln ie  uchw a lonej 
na naradzie rezo lu c ji m. in. czy
tam y:

„K ażd y  uczciw y P o lak p o w i
n ien  pomagać swemu rządow i 
w  rea liza c ji jego planów. M y  
ze swej s trony zobow iązujem y 
się w p ływ a ć  na w ie rnych , by 
w y k o n y w a li zarządzenia pań
stwa. Będziem y tęp ić i p ię tn o 
wać szkodników. Będziem y p ra 
cować d la  szczęśliwej przyszło
ści naszej O jczyzny i d la  lep 
szego, szczęśliwego św iata bez 
w o jen  i kryzysów .

S kup iam y się wszyscy w okó ł 
naszego rządu, k tórego po lityka  
stw arza najlepszą gw arancję 
bezpieczeństwa i  poko jow e j 
p ra cy “ .

8 tysięcy placówek MHD 
w całym kraju

(f) M in ę ły  dwa la ta  od c h w i
l i  pow ołan ia . do życia przedsię
b io rs tw  M ie jsk iego  H and lu  De
talicznego. Obecnie na teren ie 
całego k ra ju  dz ia ła ją  102 przed
sięb iorstw a M H D , k tó re  p ro w a 
dzą w  500 m iastach ok. 8 tys. 
sklepów  i zakładów. W  po rów 
nan iu  z końcem  1949 r. ob roty 
w  sklepach M H D  w zros ły  trz y 
k ro tn ie .

Robotnicy -  absolwentami studium 
adminisíracyineqo

(f) W  W arszaw ie odbyło się 
wręczenie św iadectw  96 ro b o tn i
kom  — absolwentom  P aństw o
wego S tud ium  Pedagogiczno- 
A dm in is tra cy jne go  S zko ln ic tw a  
Zawodowego.

S tud ium  to  jes t jedną ze 
szkół, w  k tó ry c h  w  m yśl w ska 
zań przewodniczącego K C  PZPR

Prezydenta RP. tow . Bolesława 
B ie ru ta  — ksz ta łc i się 1.000 ro 
bo tn ikó w , n a ib a jd z ie j p rzo du ją 
cych w  p racy zawodowej i  spo
łecznej. A bso lw enc i tych  szkół 
obejm ą k ie row n icze  stanow iska 
w  różnych resortach państw o
wych.

Narady cbłopów-miczurinowców
(f) W  osta tn im  tygo dn iu  od

b y ły  się w  k i lk u  w o jew ództw ach 
narady, ch łopów  -  m iczu rin o w - 
ców. Ńa naradach tych, w  k tó 
rych  w z ię li udz ia ł rów nież p ra 
cow nicy na uko w i Centra lnego 
In s ty tu tu  Rolniczego, ch łop i -  
m iczu rino w cy  om a w ia li uchw a
ły  i  zalecenia I  O gó lnokra jow e j 
N arady M iczu rino w có w  oraz 
d z ie lili się sw ym i dotychczaso
w ym i dośw iadczeniam i w  dzie
dzin ie  up raw y  ro ś lin  i  w  ho
dow li.

naradzie m iczu rino w sk ie jW

w  Sandom ierzu w zię ło  udz ia ł 
przeszło 100 ch ło p ó w -m iczu ri-  
nowców  z w o j. k ie leckiego. 
O m aw iano tu  m etody podn ie
sienia .w yda jności pszenicy, bu 
ja k ó w  cukrow ych  i ty to n iu .

C h ło p i-m iczu rin o w cy  z w o j. 
ka to w ick ie go  zjecha li na na
radę do spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
ne j w  W ilam ow icach  w  pow. 
cieszyńskim .

Narada m iczu rinów ska  w  
E lżb ie tkach w  pow. o leck im  
zgrom adziła 70 ch łopów -m iczu - 
r in ow có w  z w o j. białostockiego.

,W yro ś li nam .te raz ludzie  w  grom adzie, dobrzy ak tyw iśc i, dobrzy obyw a te le“  
p o rta ż : „J a k  grom ada Je len in  sta ła  się grom adą p rzodu jącą“

p a trz  re -

elem entów  ła tw y c h  do uszko
dzenia.

Na jedne j z na jw iększych  b u 
dów  w arszaw skich  k ie ro w 
n ic tw o  nie  do p ilnow a ło  zabez
pieczenia pokładem  z desek 
m arm u row ych  schodów, t łu m a 
cząc się b ra k ie m  drew na, w tedy  
gdy na placu budow y p ię trz y ły  
się stosy starego drew na z de
skowań żelbetonowych.

O ddzie lny  n ie ja ko  rozdz ia ł h i
s to r ii m arno traw stw a  m a te ria 
łowego s tanow i sprawa składo
w ania  na budow ie . P rzyczyną 
panującego tu  zam ętu i p rz y 
padkow ości jes t z je dn e j s tro 
ny  nagm inn ie  w ystępu jący b ra k  
rozpracow anych p lanów  o rg an i
zacji budow y, z d ru g ie j —  n ie 
um ie ję tność czy n iedba ls tw o  w  
zagospodarowaniu terenu i w  
sposobie sk ładow an ia  m a te ria 
łów .

M agazyny na budow ach sta
now ią  domenę ca łk o w ite j do
w o lności pom ysłów  k ie ro w n i
ctwa. N ie m a tu  usta lonych w y 
m ia rów , an i jakośc i w ykonan ia . 
A  w szystko to  pociąga za sobą 
n ies łychany w zros t m a rn o tra w 
stwa m a te ria łów .

Należy jeszcze na św ie tlić  ro 
lę  czynn ika  nadzoru budow la 
nego, występującego bądź ze 
s trony  inw estora, bądź ja ko  te 
renowa w ładza budow lana.

C zyn n ik i te w  przeważającej 
w iększości w yp ad ków  uważają, 
że zagadnienie oszczędzania 
m a te ria łó w  n ie  w chodz i w  za
kres ich czynności i  obow iąz
ków . W spółdz ia ła jąc n ie jedno
k ro tn ie  bardzo energ icznie z 
k ie ro w n ic tw e m  budów  dla 
u trzym an ia  te rm in ów , służąc 
fachow ą radą techniczną^ prze
w ażnie n ie  zw raca ją  uw ag i na 
p rze ja w y  naw et n a jb a rd z ie j ra 
żącego m arn o traw s tw a  m a te ria 
łów . Co w ięce j, n ie je d n o k ro tn ie  
w  źle po ję te j go rliw ośc i tech
n iczne j i przesadnej trosce o za
pew n ien ie  ja k  na jw iększego 
bezpieczeństwa statycznego bu 
do w li, w yd a ją  zarządzenia po
w odu jące nadm ierne, a zatem 
zbędne zużycie m a te ria łów .

Zbyt wolne postępy
A na liza  ta  by łab y  jednak  n ie

pełna, a naw et fa łszyw a, gdyby 
n ie  została uzupe łn iona naśw ie
tlen iem  rozw o ju  tego z jaw iska . 
K ró tk o  m ów iąc, stw ierdzeniem , 
czy gospodarka m a te ria ło w a  w  
bu do w n ic tw ie  w yka zu je  zastój, 
czy ulega popraw ie , czy też po
garsza się.

Trzeba przyznać, że w  spra -

budow lanych , że w yko nyw a n ia  
i  przekraczanie p lanów  m ożliw a  
jest jedyn ie  pod w a run k iem  
uruchom ien ia  w sze lk ich  bez 
w y ją tk u  rezerw  m ateria łow ych .

N adm ie rn ie  w ysokie  wskaź
n ik i m ateria łow e, pozostaw ia ją
ce dużą m arżę dla  gospodarki 
m a te ria ła m i na budowach, m e 
zm uszały do w ytężone j czu jno
ści, a tym  sam ym  ro zb ra ja ły  na 
ty m  odc inku  nie  ty lk o  k ie ro w 
n ic tw o  robót, ale i  całą załogę.

N iedostateczne zwrócenie 
w a g i na sprawę m a te ria łó w  
budow lanych  znalazło rów n ież 
sw ó j w y ra z  i  w  um ow ie  zb io ro 
w e j oraz norm ach i  cennikach.

Rażącym błędem  na p rzyk ła d  
b y ło  zby t n isk ie  zaszeregowa
n ie  m agazynierów , k tó re  n ie  
pozwala na w łaściw ą obsadę 
osobową tego tak  ważnego s ta - * 
now iska w  gospodarce m ateria 
łow e j.

U k ła d  no rm  na robo ty  ciesiel
skie n ie  da je dostatecznej za
chęty do w ie lokro tnego  w y k o 
rzystan ia  drewna.

W iem y, że w a lka  z m arno
traw s tw e m  na fronc ie  bu do w n i
c tw a  nie  sprowadza się jedyn ie  
do zagadnienia oszczędności m a
te ria ło w ych . Pozostaje ważne 
zadanie w a lk i z m a rn o tra w 
stwem  s iły  roboczej. Nasze 
przedsiębiorstwa, pragnąc za
bezpieczyć śię przed b rak iem  
s iły  roboczej w  okresie n a jw ię 
kszego' natężenia robót, konser
w u ją  zbędną s iłę  roboczą w  o -  
kres ie  z im ow ym . T ak ie  p ra k ty 
k i  poważnie obciążają koszty 
naszego bu do w n ic tw a  i  za trzy 
m u ją  s iłę  roboczą, k tó ra  m og ła
by  być za trudn iona  w  in n y c h  
działach gospodarki narodow e j. 
P rob lem  ten sta je  z całą ostro
ścią przed nam i, przed a d m in i
s tra cy jn ym  i techn icznym  k ie 
ro w n ic tw e m  robót.

M o b iliz u ją c  zarówno c z y n n ik i 
ad m in is tra cy jn e , ja k  i  p a rty jn e  
i  zw iązkow e oraz całą załogę 
budow laną do w a lk i o oszczę
dzanie m a te ria łó w , do w a lk i z 
w sze lk im i fo rm am i m a rn o tra w 
stwa m usim y poddać g ru n to w 
ne j i  wszechstronnej k ry ty c z n e j 
k o n tro li nasz dotychczasowy 
stosunek do tego zagadnienia i  
s tw orzyć w a ru n k i, w  k tó ry c h  
ta  w a lka  będzie m ia ła  najlepsze 
w id o k i powodzenia, w  k tó ry c h  
będzie ona w ygrana , ja k  ty le  
in n ych  pode jm ow anych przez 
św iadom ą sw ych zadań k lasę 
robotniczą.

Sejm uchwalił ustawę o powołaniu Polskiej Akademii Nauk
Ratyfikacja umowy o współpracy kulturalnej między Polską a Chinami - zatwierdzenie dekretu, 

o uprawnieniach i u!qach dla żołnierzy kadrowej służby wojskowej i ich rodzin

Obóz pracy dla spekulantów

(u

Odczyt pisarza 
australijskiego

W  Dom u L ite ra tu ry
W arszaw ie, K ra ko w sk ie  Przed
m ieście 87/89 odbędzie się dnia 
31 bm. o godz. 17 odczyt postę
powego pisarza aus tra lijsk iego  
F ranka  H a rd y ‘ego na tem at: 
„Ż y c ie  i literatura A ustralii“. _

(f) D e legatura K o m is ji Spe
c ja lne j w  K ra k o w ie  skazała na 
24 m iesiące obozu pracy i 
grzyw nę w  wysokości 5 tysięcy 
zł K azim ierza P rzyby ło  z Ra- 
dziszowa, pow. K rakó w . P rz y b y 
ło b y ł ka ra ny  ju ż  4-m iesięcznyfn 
obozem pracy za n ie lega lny ubój 
byd ła  i trzody. W  czasie prze- 
prowadzonei re w iz ji znaleziono 
u P rzyb y ły  ponad 200 kg mięsa 
oraz kom p le t narzędzi, służących 
do w yrobu  wędlin .

Na karę  24 m iesięcy obozu 
pracy skazano rów nież speku
lan ta  Józefa K urczaka z Le lt- 
sandrowej (pow. Brzesko).

Orzeczeniem K o m is ji S pec ja l
nej skazany został na 2 la ta  o- 
bozu . p racy S tan is ław  Ciszek, 
referent skupu żywcą w GS

„Samopomoc C h łopska" w 
T rzeb ie lu  w  w o j. z ie lonogórskim , 
k tó ry  dz ia ła ł na szkodę P ań
stwa przez dokonyw an ie  n ie le 
galnego ubo ju  i spekulację  m ię 
sem.

Na ła w ie  oskarżonych w Są
dzie pow ia tow ym  w  Szczecinie 
zasiadła b. k ie row n iczka  uspo
łecznionego sklepu detalicznego 
branży ceram icznej —  Zofia 
B e jg ie r, oskarżona o pobieran ie 
od k lie n tó w  cen wyższych od 
usta lonych. P rzew ód sądowy u- 
dow odnił, że w  ten sposób osk. 
B e jg ie r p rzyw łaszczyła  sobie ze 
sklepu 18.515 zł.

Sąd skazał Z o fię  B e jg ie r na 
4 la ta  w ięzienia, z pozbaw ieniem  
p raw  obyw a te lsk ich  na przeciaS 
la t  dwóch,

W  p ierw szym  punkcie  porząd
ku dziennego 97 posiedzenia 
Sejm u Ustawodawczego Izba 
rozpa trzy ła  rządow y p ro je k t u - 
staw y o ra ty f ik a c j i U m ow y o 
w spó łp racy k u ltu ra ln e j m iędzy 
Rzeczpospolitą Polską a C h iń 
ską R epub liką  Ludow ą podpisa
nej w  W arszaw ie dn ia  3 k w ie t
n ia  1951 roku.

Sprawozdawca tow . poseł K u -  
roczko (PZPR) podkreś lił, że po 
raz p ie rw szy w  dzie jach nasze
go narodu naw iąza liśm y ścisłą 
współpracę k u ltu ra ln ą  z odleg
ły m  o tysiące k ilo m e tró w , n a j
liczn ie jszym  na świecie, boha
te rsk im  narodem  ch ińsk im , k tó 
rego stara k u ltu ra  sięga 'k i lk u  
tysiącleci.

Tow. pos. K uroczko om ó w ił 
poszczególne p u n k ty  um owy, 
k tó re j zawarcie p rzy ję te  zostało 
z radością przez masy p ra cu ją 
ce naszego k ra ju . Um owa obej
m u je  m. in . organ izow anie w  
obu k ra ja ch  odczytów, w ystaw , 
p rze w id u je  w ym ianę  film ó w , 
sztuk scenicznych, w ym ianę  
pro fesorów  i studentów  szkół 
wyższych, upowszechnianie do
świadczeń naukow ych w  obu 
k ra jach , popu laryzację  li te ra tu 
ry , w ym ianę  książek, czasopism 
itd . D la  rea lizow ania  tych  za
dań- u tw orzona zostanie m iesza
na po lsko _ chińska kom is ja  
w spółp racy k u ltu ra ln e j.

W  dyskus ji nad sprawozda
niem  K o m is ji zab ra li głos pos. 
K ról (ZSL) i  pos. Kaliszewski 
(SD).

W głosowaniu S ejm  jedno
m yśln ie  u c h w a lił ustawę o ra 
ty f ik a c ji um ow y.

R a ty fik a c ja  um ow y p rzy ję ta  
została gorącym i ok laskam i ca
łe j Izby.

Pos. Kubicki (ZSL) zre fero
w a ł p ro je k t us taw y o ra ty f ik a 
c ji ko n w e n c ji san ita rno -  w e
te ry n a ry jn e j m iędzy Rzeczpo
spo litą  Polską a Ludow ą Repu
b liką  B u łg a rii.

Se jm  u c h w a lił ustawę jedno
m yśln ie.

Tow. Dos. Stanisław Mazur

(PZPR) z re fe row a ł w  im ien iu  
K o m is ji O św ia ty  i  N a u k i p ro 
je k t ustaw y o P o lsk ie j A kade
m ii Nauk. Będzie to in s ty tu c ja , 
k tó ra  w  ram ach jednego, p lanu 
prow adzić będzie badania nau
kow e we w łasnych placówkach 
naukow ych. W  p lanow an iu , o r 
ganizow aniu i koo rdynow an iu  
badań naukow ych, prow adzo
nych przez w szystk ie  po lskie 
p lacó w k i naukowe, A kadem ia 
współpracować będzie ściśle z 
w ładzam i państw ow ym i. Zgod
nie  ze w skazan iam i P rezyd ium  
Rządu, A kadem ia  będzie p la 
nować i  p row adzić badania na
ukowe, szczególnie ważne dla 
rozw o ju  gospodarki i  k u ltu ry  
narodow e j. W spółdzia łać przy  
ty m  będą k o m ite ty  naukowe, 
złożone z p ra cow n ikó w  nauko
w ych  i  p rzeds taw ic ie li za in tere
sowanych reso rtów  oraz orga
n iza c ji gospodarczych i  społecz
nych. P ozw oli to na ścisłe w ią 
zanie te o rii z p ra k tyką .

Ponadto P A N  prow adzić bę
dzie działa lność w ydaw niczą, 
kszta łc ić  k a d ry  p racow n ików  
naukow ych i  nadawać stopnie 
naukowe, nadawać ogólny k ie 
run ek  rozpow szechn ianiu w ie 
dzy w  społeczeństwie, a przez 
organizację kongresów, zjazdów, 
k o n fe re n c ji i  d ysku s ji nauko 
w ych  —  w p ływ a ć  na k ie run ek  
rozw o ju  n a u k i w  Polsce.

A kadem ia  będzie in s ty tu c ją  o 
bardzo dużej samodzielności. 
Nadzór nad n ią  ma sprawować 
P rezyd ium  Rządu, ale np. je j 
skład ma być przez n ią  samą 
usta lany, z w y ją tk ie m  pierwsze
go składu, k tó ry  m a być powo
ła n y  przez Prezydenta RP.

W  dysku s ji nad p ro je k te m  u - 
s taw y zab ie ra li głos tow. pos. 
Żółkiewski (PZPR), pos. K u l
czyński (SD) oraz pos. Wycech 
(ZSL).

W  głosowaniu Sejm  ustawę o 
P o lsk ie j A k a d e m ii Nauk uchw a
l i ł  jednom yśln ie .

Sprawozdanie Kom isji F inan- 
gpwo-Skarbowej o dekre/ie Rzą

du RP. z dn ia 18 czerwca 1951 r
0 rozp isan iu  N arodow e j Pożycz
k i R ozw oju S ił P o lsk i z łożył 
tow . pos. K ry g ie r  (PZPR).

W  dysku s ji nad sprawozda
niem  K o m is ji zab iera ł ja ko  p ie r
wszy głos tow . pos. Albrecht 
(PZPR).

S tw ie rd z ił on, że w  p ie rw 
szych szeregach sub sk ryb u ją 
cych stanęła w ypróbow ana, bo
haterska, zawsze o fia rna  klasa 
robotn icza Polski.

W skazując, że nasze p lan y  
p ro d u kcy jn e  i  w a lka  z tru d n o 
ściam i w ym aga ją  w ie le  h a rtu
1 o fia rnośc i k lasy  robotn icze j 
oraz pogłębien ia sojuszu rob o t
niczo -  chłopskiego —  poseł 
A lb re c h t po dkre ś lił m .in., że jed  
nocześnie konieczne jes t ca ł
ko w ite  w yp e łn ia n ie  przez ch ło
pów  zobowiązań z ty tu łu  pozo
sta łych ra t Pożyczki Narodo
w e j — tego patrio tycznego i 
obyw ate lskiego obow iązku.

Poza tym  przem aw ia li pos. 
Stasiak (ŻSL) oraz pos. Moskwa 
(SD).

*
Po p rze rw ie  ob iadow ej tow. 

pos. Górny (PZPR) zreferow ał 
sprawozdanie K o m is ji F inanso- 
w o -S karbow e j o dekrecie Rządu 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j z dnia 
18 czerwca 1951 r. o zm ianie 
ustaw y o obow iązku społecznego 
oszczędzania.

Sejm  za tw ie rd z ił dekre t je d 
nom yśln ie.

Pos. Teofil Pszczółkowski 
(ZSL) z łoży ł sprawozdanie o de
krec ie  Rządu Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j z dn ia  30 czerwca 
1951 r. o poda tku g run tow ym .

Pos. Sobol (SD) zre fe row a ł 
dekre t Rządu Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j z dn ia  6 w rześnia 
1951 r. o l ik w id a c ji złożonych 
przed dn iem  9 m a ja  1945 r. de
pozytów  i  zastawów oraz p rzy 
ję tych  przed ty m  dn iem  do in 
kasa w eks li, czeków i  innych  
dokum entów .

Tow. pos. Pieprzyk (PZPR)
referował dekret Rządu o Sto

sunku służbowym , uposażeniu i  
zaopatrzeniu em ery ta lnym  p ra 
cow n ików  M in is te rs tw a  K o le i.

Pos. Chaba (ZSL) re fe ro w a ł 
dekre t Rządu o u tw o rzen iu  i 
zakresie dz ia łan ia  K o m ite tu  do 
S praw  R a d io fo n ii „P o lsk ie  Ra
d io “ .

Pos. Fijałkow ski (SD) zrefe
ro w a ł dekre t Rządu o zm ianie 
ustaw y o o rgan izac ji w ładz w  
dziedzinie kom u n ikac ji.

Pos. Czyżowski (SD) omówił 
dekre t Rządu Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j z dn ia  6 s ie rpn ia  1951 r. 
o zm ianie dekre tu  z dn ia  9 
k w ie tn ia  1946 r. o zaw ieszeniu 
mocy n ie k tó rych  um ów  w y d a w 
niczych w  dziedzin ie lite ra c k ie j.

Tow. pos. M łotecki re fe ru ją c  
dekre ty  Rządu RP o nazw aniu 
A ka d e m ii W o jsko w o-P o litycz 
nej im . Fe liksa Dzierżyńskiego, 
a W ojskow e j A ka d e m ii Tech
n iczne j im . Jarosław a D ąbrow 
skiego zaznaczył, że jest to  do
wodem  przyw iązan ia  naszego 
narodu do pa trio tycznych  i  po
stępowych tra d y c ji P o lsk i.

Pos. Pokrzywa (ZSL) zre fe ro 
w a ł sprawozdanie k o m is ji O b
ron y  N arodow e j o dekrecie Rzą
du RP z dn ia  6 w rześnia 1951 r.
0 szczególnych up raw n ien iach  i 
ulgach dla  żo łn ie rzy  kad row e j 
służby w o jskow e j i ich rodzin.

M ówca w y ra z ił przekonanie, 
że om aw iany de kre t będzie 
bodźcem w  dalszym  podnosze
n iu  poziom u szkolenia bojowego
1 ideologicznego naszego W o j
ska, k tó re  posiada ch lubne t ra 
dyc je  bo jowe, zdobyte u boku 
sojuszniczej A rm ii Radzieckie j. 
W  d ysku s ji nad sprawozdaniem  
zabra ł głos tow . pos. W ągrow- 
ski (PZPR).

D ekre t Rządu RP o obszarach 
szczególnie ważnych d la  obro
n y  k ra ju  .—  re fe ro w a ł pos. Po
krzyw a (ZSL).

D e kre t Rządu RP o zm ianie 
przepisów Kodeksu W ojskow e
go Postępowania K arnego — 
referował tow. pos, Dąb (PZPR).

Tow. pos. Szczęśniak (P ZP F) 
om aw ia ł dekre t Rządu RP o 
pracy i  szkolen iu m łodocianych 
W zakładach pracy.

D e kre t u m o ż liw ia  szkolenie w  
ośrodkach szko len iow ych p rzy  
zakładach p racy te j części m ło 
dzieży, k tó ra  po ukończeniu 
szkól powszechnych nie  może 

| być za trudn iona z uw a g i na 
zby t m łody  w iek .

Równocześnie dekre t zapew
n ia  m łodzieży p racu jące j odpo
w iedn ie  w a ru n k i pracy, okre 
śla m aksym a lny czas p racy  
m łodocianych, n ie  pozwala za
tru d n ia ć  m łodocianych w  p ra
cach szczególnie uc iąż liw ycn , 
g w a ra n tu je  odpow iedn ią opiekę 
lekarską itp .

Pos. Kisiel (ZSL) re fe ro w a ł
dekre t Rządu o zniesieniu obo
w iązku  ubezpieczenia od w y 
padków  drobnych producentów  
ro lnych  i ich rodzin . W szystkie 
om awiane dekre ty  sejm  jedno
m yśln ie  za tw ie rdz ił.

W  osta tn im  punkcie  porząd
ku  dziennego pos. K ita  (ZSL) 
zre fe row a ł wniosek M in is tra  
Bezpieczeństwa Publicznego w  
spraw ie udzie len ia przez Sejm  
Ustaw odawczy zezwolenia na 
przeprowadzenie postępowania 
karnego p rzeciw  posłow i W ła 
dysław ów ; K o w a lik o w i oraz o 
w n iosku  Generalnego P roku ra 
tora Rzeczypospolitej P o lsk ie j 
w  spraw ie udzie len ia przez 
Sejm  Ustaw odawczy zezwole -  
n ia  na przeprowadzenie postę
powania karnego p rzeciw ko po
s łow i Józefow i P u tkow i.

Pos. W ładysław  K o w a lik  stoi 
pod zarzutem  w spółp racy z h i
tle ro w sk im  okupantem  i  w spó ł
ud z ia łu  w  dokonyw an iu  m o r
derstw  na ludności cyw iln e j. Na 
pośle Józefie P u tku  ciążą zarzu
ty  pope łn ien ia  nadużyć pien ięż
nych.

Sejm  w  głosowaniu w y ra z ił 
zgodę na prowadzenie postępo
w ania karnego przeciw ko cbu 
w ym ien ionym  posłoin.

Na tym  porządek dzienny zo
sta ł wyczerpany.



4 TRVm.TNA LUDU
N r  3 0 3

C zy te ln icy  i korespondenci piszą

Biurokracja z nieudolnością w parze
R obo tn icy  M arsza łkow sk ie j ! 

D z ie ln ic y  M ieszkan iow ej w y tę - j 
ża ją  w szystkie  s iły . aby ja k  n a j
szybciej w ykonać p lany p ro 
dukcy jne . Św iadom i nałożonych i 
na nich zadań pode jm ują  zobo
w iązan ia  szybszego w ykonan ia  
robót, oszczędzania m ate ria łów , 
obn iżk i kosztów w łasnych itp. i

A b y  jednakże zobowiązania | 
te  zostały wykonane, konieczne j 
jes t sprawne zaopatryw anie bu_ i 
dów  w  m a te ria ły  budowlane. ! 
A  w łaśnie na tym  odcinku jest j 
u  nas jeszcze dużo n iedbalstw a. ’ 
czy nieudolności.

Np. na naszej bocznicy żela- | 
zo wyrzucane jest tuż przy  to 
rach, tak. że część żelaza legy 
p rz y  szynach i un iem oż liw ia  za
b ie ran ie  pustych wagonów, k tó 
re  stoją na t. zw. „os iow ym “ 
po  5 dn i. a nawet dłużej. I pod
czas, gdy budow y odczuwają 
b ra k  m a te ria łó w  stacja Okęcie 
odm aw ia p rzy jęc ia  wagonów z 
m a te ria ła m i, gdyż to ry  ma za
ję te  przez puste wagony.

A le  E kspozytura T ransportu  
n ie  dba o szybkie zaopatrzenie 
budów  w  m a te ria ły . Św iadczy 
o tym  rów nież w ypadek z prze
sy łką  drobn icow ą, k tó ra  p rzy 
szła pod naszym adresem na 
dworzec W arszawa Gł. T ow a
row a  w  dn iu  7 września. W 
ty m ż e .d n iu  E kspozytura o trz y j

m ała zaw iadom ienie o p rz y b y - | 
ciu p rzesy łk i, jednakże zaw ia - I 
dom ienie to leżało w  b iu rk u  ; 1
przesyłkę w yku p io no  dopiero j Styczeń —  450 roboczogodzin, 
w  dn iu  11 paźdz ie rn ika  t. j.  po j ju ty  ok. 700 roboczogodzin, m aj 
¿¡4 aniach. Tym czasem  Z jed nę - | goo roboczogodzin straconych 
czenie nasze me mogąc docze- i di a p rod u k c ji -  oto k ilk a  da

nych sta tystycznych ob razu ją -

K ażdy stracony dzień
godzi w plan

pracy
Banda Suchocka

kać się zam ówionego m a te ria łu  
w ys ła ło  swojego p racow n ika  do 
K a to w ic , aby przyśp ieszył w y 
słanie m a te ria łu . W K atow icach  
dow iedz ia ł się on. że m a te ria ł 
został ju ż  dawno w ysłany.

E kspozytura nie zw raca ró w 
nież uw ag i na to, że przez n ie 
dopatrzenie niszczy się og rom 
ne ilośc i m a te ria łó w  np. żw iru  
sprowadzonego z K a to w ic , K ra 
kow a, T arnow a, k tó ry  jest w y 
sypyw any zbyt b lisko  torów , 
gdzie rozrzuca ją  go i  rozgn ia 
ta ją  przejeżdżające pojazdy. 
E kspozytura n ie  w idz i rów n ież  i

cych sytuację  na odcinku dys
c yp lin y  pracy w  zakładach :m. 
K a ro la  W ó jc ika  daw ne j „D ru -  
ciance“ .

P rzyczyny? Absencja. Duża 
flu k tu a c ja  personelu, ,zb.yt czę
ste za ła tw ian ie  przez p ra cow n i
ków  spraw  p ryw a tno -,,u rzę do
w y c h “ .

A  rezu lta ty?
„D ru c ia n k a “  przez k ilk a  m ie 

sięcy zna jdow a ła się pod p la 
nem. Słaba dyscyp lina  pracy, 
stała się jedną z g łów nych

gonow  na woz.
Już napraw dę na jw yższy 

czas, aby E kspozytura  T rans 
po rtow a pom yśla ła o tym , że 
rob o tn icy  M D M  p o d ję li zobo
w iązan ia  p ro du kcy jne  i n ie  po
zwolą, aby ich rea lizac ję  ham o
w a ła  b iu ro k ra c ja  i  n ieudo l
ność E kspozytu ry . -

A LE K S A N D E R  Z A Ł U G A  
M D M  Warszawa

Szybko ludzie zapominają..
Często słyszę narzekania na 

tru d n o śc i w  zaopatrzeniu. K o 
b ie ty  skarżą się, że n ie  mogą 
k u p ić  ty le  mięsa czy k ie łbasy, 
i le  by chcia ły.

C hcia łabym  w ięc p rzypom 
nieć, ja k  to się żyło ro b o tn ik o 
w i i chłopu za czasów panow a
n ia  bu rżuaz ji, napisać o m oim  
w łasnym  życiu , k tó re  b y ło  po
dobne do życia większości dzie
c i robotn iczych w  czasach k a 
p ita lizm u .

Rodzina nasza sk łada ła  się 
z ojca, m a tk i i  dziew ięciorga 
dzieci. O jc iec b y ł hu tn ik ie m , 
poza tym  m ie liśm y  1 m órg  zie
m i.

K ie d y  m ia łam  5 la t zaczęłam 
pracować. P ierwsza m oja  p ra 
ca to  pasanie gęsi. Jako ośm io
le tn ia  dziew czynka pasałam 
dw ie  k ro w y  i kozę, inne dzie
c i pom agały g rab ić  i suszyć s ia
no.

Teraz dzieci ro b o tn ik ó w  cho
dzą do szkół, kształcą się da le j, 
a nas było  dziew ięcioro i n ik t  
s ię  nie ksz ta łc ił, bo n ie  by ło  za 
co i  n ie  by ło  k iedy.

Nasze codzienne jedzenie to 
b y ł żu r i  ka rto fle . K aw ę p iliśm y  
bez cukru  a często nawet bez 
m leka, chociaż b y ły  dw ie  krow y. 
M le k o  i m asło sprzedawało się, 
żeby móc zapłacić kom orne, 
p o da tk i itd . M asła nie jed liśm y, 
bo smalec b y ł tańszy, bardzie j 
spory (można by ło  n im  cien ie j 
ch ieb oosmarować).

Ciasta an i ry b y  na św ięta n i
gdy nie było. Na cho inkę też 
n ie  b” ‘o pieniędzy. P ierwsze 
trzew  dostałam, k ie dy  za
częłam chodzić do szkoły.

G dy bracia  dorośli trzeba b y 
ło  im  znaleźć jakąś robotę. 
M a tk a  poszła do k ie ro w n ik a

ile  cegły niszczy się p rzy  w y ła -  I przyczyn, n iew yko na n ia  przez 
dunku  przez rzucanie je j z w a - i zał°g ę  półrocznego p lanu p ro 

d u kc ji.

Szkodliwy liberalizm  
administracji

— Obecnie jes t u nas dużo le 
p ie j — uspoka ja jąco tw ie rd z i 
tow. T rzaskow a z sekc ji p e r
sonalnej. I  na po tw ie rdzen ie  
tych słów  z ja w ia ją  się w ykazy  
i dane statystyczne.

A le  co się okazuje? Ilość go
dzin opuszczonych bez uspra
w ie d liw ie n ia  w p raw d z ie  m ale
je  i, spada, ale jednocześnie ro 
śnie liczba godzin opuszczonych, 
usp ra w ie d liw io n ych  (nie licząc 
zw o ln ień z powodu choroby czy 
u rlopu ). Często zw a ln ia  się ro 
b o tn ikó w  d la  za ła tw ia n ia  sprawy 
k tó re  pow inna za ła tw iać  rada 
zakładowa. Np. w yku p yw a n ie  
m iesięcznych b ile tó w  tra m w a 
jo w ych  lu b  ko le jow ych .

W eźmy choćby dane z ostat
niego m iesiąca: 1 październ ika
— 40 roboczogodzin usp raw ie 
d liw ion ych , 2 październ ika  — 16 
roboczogodzin u s p ra w ie d liw io 
nych, 2 roboczogodziny n ie
usp raw ied liw ione . 9 paźdz iern i
ka — 72 roboczogodziny usp ra 
w ied liw ion e , 8 godzin n ieuspra
w ie d liw io n ych  itd . C zylj inaczej
— w  rub ryce  usp raw ied liw ion e  
roboczogodziny k ry je  się zale
ga lizowane bum ełanctw o.

Tow . H erhauzer k ie row n iczka  
sekcji personalnej ma „dobre  
serce“ , A lę , że to „dob re  serce" 
dotyczy w łaśnie bum elan tów  i 
że jeszcze ba rdz ie j ich o n o .roz 
zuchwalą — na to sekcja p e r-

prosić, b y  choć na jstarszego 
b ra ta  p rz y ją ł do pracy. Gęś po
zostaw iona w  poda runku  po
m ogła, ale n ie  na długo. Po k i l 
ku  m iesiącach b ra t znów  b y ł 
bezrobotny. Ż y liś m y  jeszcze ja 
koś, dopóki o jciec m ia ł pracę,

| ale w  1931 ro ku  s tra c ił ją . Je - 
| dyn ym  źród łem  u trzym an ia  
| s ta ł się nasz m órg pola.

T ak ie  by ło  życie robo tn ika , 
czy chłopa w  Polsce sanacyjne j. 
D z is ia j b rac ia  m oi i  ja  sama 
m am y pracę i ży jem y, ja k  lu 
dzie. I  je m y  dużo le p ie j i ubrać 
się jes t w  co. P rzed w o jn ą  rzad
ko k ie dy  m a tka  m oja  m ogła 
sobie pozw o lić  na jazdę tra m 
w a jem , szkoda b y ło  grosza. T e
raz i do k in a  cz łow iek  pó jdz ie  
i  rad ia  posłucha,

W szystko to da ła nam  w ła - 
dza ludow a. W rogow ie  nasi 
chc ie liby , żeby w ró c iły  stare 
czasy, żeby znowu b y ło  bezro
bocie, żeby dzieci robotn icze 
nie  m og ły  się uczyć, żeby m ło 
dzież chłopska, k tó ra  przyszła 
do p racy do m iasta, znowu 
w ró c iła  na wieś, gdzie n ie  ma 
dla n ie j pracy. O n i m ów ią , że 
n ie  po trzebny jes t nam  prze
m ysł, bo chc ie liby , żeby Polska 
by ła  słaba, żeby rz ą d z ili n ią 
pacho łkow ie  am erykańsk ich  k a 
p ita lis tó w .

M y  — ro b o tn icy  m us im y pa
m iętać, co zawdzięczam y w ła 
dzy lu do w e j i  chociaż są cza
sem tru d n e  c h w ile  n ie  będzie
m y za łam yw ać rąk. Przecież 
każdy z nas rozum ie, że ty lk o  
nasza praca pozw o li przezw y
ciężyć trudnośc i i s tw orzyć 
jeszcze lepsze życie w  Polsce 
Socja lis tyczne j.

H E L E N A  B A LC A R E K  
Chorzów

sonalna jakoś uw ag i nie z w ra 
ca. I  dlatego, chociaż za opuszr 
czenie 1 dn ia  bez u sp ra w ie d li
w ien ia  art. 5 ustaw y o zabez
pieczeniu socja lne j dyscyp liny  
p rzew idu je  riaganę z ostrzeże - 
niem. lu b  potrącenie 1 dn ió w k i, 
w  „D ruc iance “  udzie la się za 
to przekroczenie ty lk o  upom 
nienia. Potrącenie zaś dn ió w k i 
stosowane jest dopiero za trze 
ci opuszczony bez u s p ra w ie d li
w ien ia  dzień.

T ak np. K az im ie rz  R udzk i za
tru d n io n y  przy maszynach gwoź 
dz iarsk ich , za spóźnienie w  ro 
ku ub ieg łym  o trzym a ł naganę, 
a po k ilk u  jeszcze naruszeniach 
d yscyp lin y  pracy, za dwa o d u -  
szczone d n i 6 i 7. V I br. — o trz y 
m a ł ty lko ... naganę z ostrzeże
niem.

T eksia rz S yrzyck i, za spóź
n ien ie  w  ub. r. o trzym a ł w y 
tkn ięc ie  z ostrzeżeniem, a w  br. 
po k ilk u  naruszeniach d yscyp li
n y  pracy za jeden opuszczony 
dzień — o trzym a ł rów n ież  w y 
tkn ię c ie  z ostrzeżeniem.

Ten szkod liw y  stosunek sek
c ji personalnej do bum elantów , 
aprobow any przez dyrekc ję , nie 
sprzy ja  przestrzeganiu dyscy
p lin y  pracy, lecz od w ro tn ie  — 
poważnie ją  osłabia.

Jak tw ie rdzą  towarzysze z 
„D ru c ia n k i“  są pewne tru d n o 
ści z m ło d ym i rob o tn ikam i, k tó 
rzy  n iedaw no p rz y b y li do p ro 
du kc ji, tak  ja k  z Jerzakiem  . 
n ie k tó ry m i in n ym i, . no torycz
nie spóźnia jącym i się do p ra -

f« y m “  robotę szkodliwość ta k ie -
--------------- — | go postępowania.
n ie  wiszącą tuż  p rzy  santym  Często _rozmaWła ł rów n ież  z 
w e jśc iu  do p o rtie rn i, zaniedba- ! tracącym i bezproduktyw n ie  czas

W S T O L I C Y
Budowlani wykonują zobowiązania na cześć 

34 rocznicy Wielkiego Października
S praw n ie  przebiega rea lizac ja  , s tanow iła  ku  czci W ie lk iego  

zobowiązań budow lanych Z je d - | Październ ika w ykonać w  te rm i-

ną j pustą gablotkę z napisem 
„G łos D ru c ia n k i"  i ł ab lice na 
ha lach p rodukcy jnych . by 
s tw ie rdz ić , że n ie  p row adzi się 
je j wcale.

Na zebraniach p a rty jn y c h  nie 
porusza się n iem a l spraw y d y 
scyp liny  pracy. O rgan izacja  p a r
ty jn a  nie ty lk o  n ie  k o n tro lu je  na 
ty m  odcinku a d m in is tra c ji, ale 
i  sama nie w a lczy o dyscyp linę  
pracy w  fabrykę. Św iadczy o 
ty m  m. in. sarnouspokajająca 
op in ia  na ten tem at sekretarza 
o rgan izac ji podstaw owej, tow. 
P ie rn ika rsk iego , k tó ry  s tw ie r
dz ił w b rew  oczyw istym  faktom : 
„z  dyscyp liną  pracy je s t u nas 
coraz le p ie j“ .

A  rada zakładowa? T rudno  
m ów ić  o je j w p ływ ie , jeże li sam 
przewodniczący rady, D u dk ie - 
w iez przychodzi często p ija n y  
do fa b ry k i, dem ora lizu jąc w 
ten sposób robo tn ików .

Gdy o dyscyplinę pracy 
walczy cała załoga

Jeszcze na początku br. n ie 
rzadko zdarzało się Iren ie  G u- i

p rzy maszynach pracow nicam  
d y re k to r tow . B a llaun  czy tow . 
Franciszka Jakub iak , sekretarz 
podstaw ow ej organ izac ji pa r
ty jn e j, w y jaśn ia jąc  im  s tra ty  
ja k ie  ponosi zakład na skutek 
„za rw a n ych “  m in u t, godzin czy 
dni. ,

Każdego dn ia rano, przez 
m egafony w  oddziałach p ro d u k 
cy jnych  podawano nazw iska 
spóźnionych i opuszczających 
bez usp raw ied liw ien ia  pracę. 
W alkę o podniesienie d y s c y p li
ny p racy prowadzono rów nież 
poprzez gazetkę ścienną.

N ieusp raw ied liw io na  absen
cja m alała. W m arcu br. w y 
nosiła jeszcze 0,3 procent, w  
czerwcu i w  następnych m ie 
siącach spadła do 0,2 procent 
Czujna kon tro la  d y re k c ji i p ra 
ca a k ty w u  pa rty jnego  dała do 
bre w y n ik i.

D z ięk i bo jow e j postaw ie ca
łe j załogi, w a lka  o podniesienie 
dyscyp lin y  p racy została zw y 
cięsko w ygrana, a na jlepszym

noczenia BW -5, pod ję tych ku  
czci 34 roczn icy W ie lk ie j Rewo
lu c ji P aździe rn ikow e j. Do c h w ili 
obecnej ponad 60 procent załogi 
w ykona ło  ju ż  swoje zobow iąza
nia, znacznie je  przekraczając.

B rygada tynka rska  W ilczyń 
skiego za trudn iona  przy w y k o 
n yw an iu  e lew acji zew nętrznych 
bu dyn ku  Państwowego In s ty tu 
tu  Geologicznego, k tó ra  w  ra 
mach zobowiązań postanow iła  
do dn ia 14 bm. w ykonać 250 m e
tró w  bieżących robót sz tuka to r - 
skich — w ykona ła  swoje zobo
w iązan ie przekracza jąc je  o 15 
procent i zaoszczędzając przy 
tym  2599 zło tych. Podobnie zo
bow iązania w yko n a ły  brygady 
tynka rsk ie  G w inera  i Sandacza, 
k tó re  znacznie p rzekroczy ły  
swoje postanow ienia i  zaoszczę
d z iły  3140 złotych.

B rygada ciesielska P in de l- 
skiego, za trudn iona p rzy  budo-

nie przyspieszonym  m u ry  d ru 
giego p ię tra  bu dynku  „B “ , . m u 
ry  p iw n iczne  i pa rte row e trzech 
innych budynków  budowanych 
p rzy  ul. L. K rzyw ick ieg o  (d. Su
cha) — w ykona ła  zobowiązanie 
w  85 procentach. B rygadzie 
S łupeckiego pom agają w w y k o 
naniu zobowiązań grupa beto- 
n iarska Wasia, brygada c ies ie lr 
ska Jeżaka i zespół z b ro ja rsk i 
Z ió łkow skiego, k tó re  zaoszczę
dzą ogółem 744 roboczogodzin, 
w a rtośc i oko ło 2 tysięcy z ło
tych.

Do dn ia 19 bm.; w  Z jednocze
niu  BW -5. dz ięk i re a liza c ji pod
ję tych  zobowiązań zaoszczędzo
no 13,072 roboczogodziny. O gól
na wartość w ykonanych  zobo
w iązań da 65.220 z ł . .

Równie pom yśln ie  rea lizu ją  
zobowiązania bu do w la n i z osie
d l  G rochów  I I I .

B rygada beton iarska L e w -

tego dowodem jest fak t, że w w ykona ła  szalowanie łu k u  prze- 
dn iu  15 październ ika na dw a i
pó ł m iesiąca przed te rm inem  
W ZPO im , „17 S tyczn ia“  w y k o -

tow sk ie j, za trudn ione j p rzy  ob- | naU  roczny p lan p ro du kc ji.
słudze maszyn specja lnych w  
zakładach odzieżowych im . „17 
S tyczn ia“ , spóźniać się do p ra 
cy, czy też bez u s p ra w ie d liw ie 
nia opuścić ja k iś  dzień. Podob
nie by ło  ze szwaczką Jadw igą 
B rzezińską i  n ie k tó ry m i in n y 
m i.cy.

A  co z ro b ił a k ty w  p a r ty jn y  ; P ziś “  przegląda się z p ra w - 
zw iązkow y, aby podnieść uśw ia - dziw’ą przyjem nością ka rto te k i 
dom ienie załogi i p rzezw ycie- obecności tych  pracow nic. „C zy - 
żyć w yp ad k i naruszania dyscy- | ste“ - bez" żadnych . uwag i za- 
p lin y  pracy? i strzeżeń, — rezu lta t w a lk i k ie -

N iew ie le . a w łaśc iw ie  —  nic row n1ic tw a  zakładu o podniesie - 
A g ita c ja  in d yw id u a ln a  prze- 21?p dySCyplmy pracy w  za k ła '  

biega słabo. Oprócz tow . K aź- |
m ierczuka. zatrudnionego p rzy  I Sprawę dyscyp lin y  staw iano
obsłudze maszyn gw oździar- 
skich, tow . N ow ick iego  z od
dzia łu  d ru c ia rn i, n iew ie lu  jest 
ag ita to ró w  p a rty jn y c h  i mężów 
zaufania, k tó rz y  by Zaję li się 
w ychow an iem  m łodych ro b o tn i
ków.

Propaganda poglądowa?
W ystarczy spojrzeć na sm ęt

na każdym  n iem a l zebran iu 
grup p a rty jn y c h  i  zw iązko 
w ych. na naradach a k ty n u . A -  
g ita to rzy  p a r ty jn i i m ężowie 
zaufania, tacy ja k  tow. Czer- 
kasowa, Z M P -ó w ka  Koc, czy 
szwaczka tow . Tom czuk, każda 
na swoim  odcinku p ro w a dz iły  
pracę uśw iadam ia jące -  p o li
tyczną, tłum acząc- „z a w a la ją -

*
P rzyk ła d  tych dwóch w a r

szawskich zakładów  jest n iez
m ie rn ie  w ym ow ny. W skazuje on 
na n ies łychaną szkodliwość zu
pełn ie obcego naszej p a r t i i l i 
be ra lizm u wobec bum elanctw a 
i próżniactw a, libe ra lizm u , k tó 
ry  w  rezu ltac ie  pociąga za sobą 
n iew ykonan ie  p lanu p ro d u kc ji 
i dem ora lizac ję  załogi.

Osiągnięcia W ZPO  im . „17 
j S tyczn ia“  jeszcze raz p o tw ie r- 
I dzają fak t, że trw a łość sukce- 
I sów gospodarczych może za
pew n ić ty lk o  w łaśc iw ie  posta- 

I wioną praca po lityczn o -w ych o - 
wawcza.

w ie  h a li ta rgow e j na Ochocie, j czyńskiego, k tó ra  postanow iła
w ykonać 33 m e try  sześcienne

gubowego, zaoszczędzając przy 
ty m  114 roboczogodzin. Załoga 
budow y żłobka p rzy u lic y  Czę
stochow skie j, k tó ra  postanow iła  
przyśpieszyć te rm in  w ykonan ia  
m u ró w  p iw n iczych  o 1240 robo
czogodzin — w ykona ła  swoje 
zobow iązanie o 370 roboczogo
dz in  wcześnie j, dz ięk i czemu za
oszczędziła 3558 zło tych.

Również spraw n ie  przebiega 
w yko nyw a n ie  zobowiązań przez 
inne g ru p y  i  b rygady p ro d u k 
cyjne.

B rygada znanego 
E dw arda Słupeckiego, k tó ra  po-

gzymsu dachowego — zrea lizo
w a ła  ju ż  swoje zobowiązanie, 
zaoszczędzając p rzy ty m  190 ro 
boczogodzin.

Zobow iązania w y k o n a ły  po
nadto; brygada tynka rska  Bę
benka, k tó ra  przez ca ły paź
d z ie rn ik  w y k o n u je  40 do 42 me
tró w  kw a d ra to w ych  ty n k u  
dziennie, oraz brygada b e ton ia r
ska C iu ra ja , k tó ra  w ykona ła  
25 m e trów  sześciennych betonom 
w e j p ły ty  dachowej, p rzekra 
czając dodatkow o te rm in  w y k o - 

m ura rza i nania robo ty  o 114 roboczo
godzin. (2)

Siadem l is tów naszych c z y te ln ik ó w

Biuro do Spraw Papieru odpowiada

Po uyburach w Anijlii

W  zw iązku z opub likow aną  w  
271 nr. „T ry b u n y  Lu du “  z dn ia 
2!) września 1951 r. korespon
dencją w  spraw ie z łe j gospodar
k i papierem  w  C e n tra li H and lo 
w e j P rzem ysłu Drzewnego, o - 
trzym a liśm y  obecnie w y jaśn ie 
n ie  z B iu ra  do S praw  Papieru 
p rzy  P rezyd ium  Rady M in i
s trów , k tó re  ana lizu jąc zuży
w an ie  papieru na cele a d m in i
s tra cy jn o -b iu ro w e , zw róc iło  u -

wagę na używ an ie  w  w ie lu  
przypadkach zbyt dużych fo r 
m atów  papieru.

CHPD. k tó re j została zw ró 
cona na to  uwaga, w yda ła  
w szystk im  pod leg łym  -jednost
kom  zarządzenie zm niejszenia 
fo rm a tu  rachunków ' oraz zm niej 
szenia ilości d ruków ' używ a
nych dotychczas przy w ydaw a
niu rachunków .

Radz iecka  
k r o m k a  k u l t u r a l n a

N akładem  Państwow ego W y- 
dawm ictwa L ite ra tu ry  P o lity 
cznej ZSRR ukazała się ks iąż
ka pisarza radzieckiego — 
K raw cow a pt. „A g re s ja  im pe
r ia liz m u  am erykańskiego w 
K o re i“ . Ks iążka zaw iera boga
ty  m a te ria ł fak tyczny , ilu s tru 
ją cy  p rzygotow ania  im p e r ia li
zmu, USA do napaści na K o 
reańską R epub likę  Lu do w o-D e 
m okra tyczną  oraz przebieg bo
ha te rsk ie j w a lk i na rodu k o 
reańskiego o wolność i  n ieza
w isłość o jczyzny.

*
Na e k ra ny  k in  radz ieck ich  

w chodzi now y k ró tkom e tra żo - 
w y  f i lm  pt. „M oskw a głosu je 
na rzecz p o ko ju “ . F ilm  ten po
św ięcony jest a k c ji sk ładan ia  
podpisów  pod apelem Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  w  
i

Wystawę plastyki radzieckiej zwiedziło 
dotychczas około 50 tysięcy osób

W  salach gmachu Zachęty od 
15 październ ika o tw a rta  "jes t 
w ystaw a p la s ty k i ra d z ie c k ie j..

O be jm u je  ona m alarstw o, 
rzeźbę i  g ra fik ę  z ła t  1946— 
1950.

W ystawa cieszy się dużym  
powodzeniem  wśród zw iedzają 
cych. Dotychczas obe jrza ło  ją

około 50 tys ięcy w idzów . D zien
na frekw e nc ja  stale wzrasta. W 
ub ieg łą  n iedzielę dzieła sz tuk i 
radz ieck ie j obe jrza ło  9 tys ięcy 
osób.

W ystaw a czynna jest codzien
nie oprócz pon iedzia łków  od 
godziny 10— 19-ej. (km )

Kawiarnia-restauracja w gmachu CDT 
będzie uruchomiona na początku 1952 roku

Obecnie na szóstym i  na 
s iódm ym  p ię trze  CDT trw a ją  
robo ty  wykończeniowe. M. in, 
w  dużej kuch n i na s iódm ym  
p ię trze  m u ru je  się śc iank i dzia-

P rzy k a w ia rn i -  res tau rac ji 
czynna będzie m niejsza ku ch 
nia  tzw . pomocnicza, k tó ra  
przygo tow yw ać będzie zim ne 

. J p o tra w y  dla gości res tau rac ji
•!tPla,rkę  z e w n ę trz -  j i dania dla gości k a w ia rn i, na

tom iast kuchn ia  na siódm vm

obwodzie m oskiew skim .
&

ną, zakłada ins ta lac je  kana iiza - 
| cy jne  i w en ty lacy jne . W  . po- 

M oskw ie  nueszczeniacb k a w ia rn i-re s ta u - 
ra c ji, ob liczone j na ponad 1000 
osób, zakończono ju ż  ca łk o w i-

W  M oskw ie  ukazała się ks iąż- c^e r °b o ty  sz tab ła tu row e i

Ten sam program , ten sam d y ryg e n t — now y w ykonawca...
R ys. C H A R L IE

ka E. Bałabanow icza pt. „A n  
ton i M aka renko  — zarys życia 
i tw órczośc i“  K s ią ż lA  ta sta
no w i n iezw yk le  cenny p rzyczy
nek do h is to r ii życia tego w ie l
k iego pedagoga.

*
W  szybk im  tem pie  ro z w ija  

się te le w iz ja  radziecka. W  M o
skw ie  liczba abonentów  s tac ji 
te le w iz y jn e j sięga ju ż  k i lk u 
dziesięciu tysięcy. A p a ra ty  te 
le w iz y jn e  p o ja w ia ją  się coraz 
częściej w  m ieszkaniach k o ł
choźn ików  obwodu m oskiew 
skiego, w  k lubach  robotn iczych 
i pałacach k u ltu ry .

po-
łożono częściowo podłogi.

Na pomieszczenie re s ta u ra c ji 
i k a w ia rn i sk łada ją  się dw ie  
duże sale o pow ie rzchn i k ilku se t 
m e trów  kw a d ra to w ych . S u fit 
obu sal w sp a rty  na 4 dużych 
ko lum nach  o trzym a w kró tce  
p iękne płaskorzeźby, a 
—  m ahoniow e boazerie,

ściany

p ię trze  obsług iw ać będzie je d y 
n ie  restaurację. Połączenia 
ku ch n i z k a w ia rn ią  na an treso li 
CDT _ i ka w ia rn ią -re s ta u ra c ją  
odbyw ać się będzie przy pom o
cy specja ln ie  do tego za insta lo
wanych w ind.

K a w ia rn ia -re s ta u ra c ja  w  Cen
tra ln y m  Dom u T ow arow ym , 
k tó ra  zostanie oddana w  p ie rw 
szych m iesiącach przyszłego ro 
ku, będzie na jw iększym  lego 
rodza ju  lo ka lem  w  sto licy, (z)

Komunikat MPK

Z doświadczeń akcji przygotow awczej 
do nowego roku szkolnego

Janina BorowskaPodsum ow aniu osiągnięć, b ra -  i
k ó w  i trudności, zw iązanych z j ________
przygo tow an iam i do nowego ro - j
k u  szkolnego poświęcona była \ osiągnięto na tym  odcinku po- 
narada k ie ro w n ik ó w  wvH zia lów  ważne w y n ik i. Np, w o j. łódzkie

przygo tow a ło  93 procent zap la-
ra ra d a  k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów  
ośw ia ty  prezyd iów  w o jew ódz
k ic h  rad narodow ych

Rok 1951/52 tak pod w zg lę
dem bazy m a te ria ln e j szkół, jak  
i  kad r nauczycie lskich przygo
tow ano znacznie lep ie j, an iże li 
la ta  ubiegłe. Z apew n iliśm y pe ł
ne zaopatrzenie w tym  roku 
każdego ucznia w  kom p le t pod
ręczn ików .

Lep ie j też ustaw iono pracę

nowanych izb. w o j
97 procent, a w o j.
98 procent Dobrze rów nież 
przeprowadzono rem onty  szkół, 
w ykonane p ra w ie  w  100 p ro 
cent przez w o j. warszawskie, 
bydgoskie, k ie leck ie  Oraz m ia 
sto Łódź i Warszawę.

D zięk i w yko na n iu  tych zobo
w iązań zrea lizow ano plany.

szkól, zw racając g łów ną uwagę [ zw iązane z podniesien iem  sto- 
na zagadnienia wychowawcze. | pnia organ izacyjnego szkół pod- 
Do rea lizac ji tych zadań zm obi- | stawowych. Poważnie zm n ie j- 
lizow ane zostało całe nauczy- j szono ilość szkół o 1 nauczycie- 
c ie ls tw o  w czasie ko n fe re n c ji \ !u > zw iększając jednocześnie
s ie rpn iow ych.

W  przygotow aniach do no
wego roku  szkolnego w y d a t
n y  udzia ł w z ię ły  kom ite ty  
rodz ic ie lsk ie  i opiekuńcze. Tak 
poważnego zainteresowania się 
sp raw am i szkoły i nauczyciela 
ze s trony  społeczeństwa (szcze
gó ln ie  na odc inku  w ie jsk im ), 
ja k  w  roku  bieżącym, n ie  ob
serw owano jeszcze w  żadnym  
z la t poprzednich M. in prze
ja w iło  się to  w  okresie kon fe 
re n c ji s ie rpn iow ych, w  zw iązku 
z k tó ry m i zakłady pracy po
de jm o w a ły  specjalne zobow ią
zania. ja k  np. kopa ln ia  S iem ia
now ice  łu b  p rzodow n icy p racy 
-w Pszczynie, k tó rzy  w yko n a li 
pomoce naukow e dla szkoły,

Podstawowym  zagadnieniem, 
k tó re  stanęło przed te renow ym i 
w yd z ia ła m i ośw iaty, b y ło  p rzy - j W arto  podkreślić.

le k c y j-
nauczy-

go iow an ie  nowych izb 
nych  i m ieszkań dla 
c ie li.

'Zadanie przygotow ania  iz b ! 
le k c y jn y c h  nie zostało , w p ra w 
dzie w ykonane zgodnie z zapo-

liezbe szkół o 4 i  w ięce j nauczy 
ciełach.

Z łe  na tom iast w yg ląda spra
wa pomieszczeń dla przedszkoli. 
W  n iek tó rych  w o jew ództw ach 
b ra k  jes t jeszcze 20— 30 procent 
izb dla przedszkoli.

Mieszkania dla nauczycieli
Po raz p ierw szy w  tym  roku  

spraw n ie  przeprowadzono akcję 
zabezpieczającą m ieszkania dla 
nauczycie li. P rzeciętn ie zapo
trzebow anie  na m ieszkania za
spokojono w 80 procentach, 
ty.yróżnia się tu w o j. z ie lono
górskie. k tó re  w y p e łn iło  zobo
w iązania w 93 procent, o lsz tyń 
skie w  90 procent i w o j. w a r
szawskie, k tó re  plan p rzekro 
czyło. przekazu jąc 1.086 lo k a li 
i w ym ien ia jąc  80 mieszkań.

iż w o j. w a r-

ne są ju z  w  W arszaw ie, Łodzi, 
Szczecinie, Poznaniu i  Z ie lone j 
Górze.

W  pow ażnym  ju ż  procencie 
zaopatrzono szkoły w  opał, k tó - 

‘o isztyńskle  I ry  do szkó} w ie jsk ich  rozp ro - 
k ie leck ie  w adzony. ma być w  bieżącym  

1 roku , zaś do szkół m ie jsk ich  
w  dwóęh ra tach : I  — do końca 
1951 roku , I I  — w  styczn iu  ro 
k u  przyszłego.

Osiągnięcia te są w y n ik ie m  
poważnej p racy naszych w ładz 
ośw iatow ych, in s ty tu c ji w y d a w 
niczych i całego apara tu  adm i
n is tra c ji szkolnej. O rgan izacjom  
zw iązkow ym  i  kom ite tom  pa r
ty jn y m  w  w iększości w yp ad 
kó w  zawdzięczam y ogrom ną po
moc i te rm inow ość w ykonan ia  
zadań.

szawskie zatroszczyło się także 
o um eblowanie , dostarczając 
m łodym  nauczycie lom  sprzętu 
z a k c ji k o lo n ijn e j.

Po raz p ierw szy zorgan izow a
no w  tym  ro k u  D om y M łodego

Konferencje sierpniowe
K on fe ren c je  s ie rpn iow e, k tó 

rych  zadaniem  by ła  m ob ilizac ja  
nauczycie lstw a do re a liza c ji za
dań w ychow aw czych w  szkole, 
da ły  na ogół pozytyw ne rezu lta 
ty . W ykaza ły  one poważny 
w zrost św iadom ości społecz
ne j nauczyciela. W  w ie lu  po
w ia tach kon fe renc je  odbyw a
ły  się w  atm osferze serdeczne
go i żywego zainteresowania 
pracą szkoły i nauczyciela, w 
atm osferze pe łne j tro sk i o w y 
chowanie m łodego pokolenia. 
Pow ażnym  osiągnięciem tegoro
cznej kon fe ren c ji jes t u w y p u 
k len ie  ro li Z M P  i ZH P  w  szko
le, ja ko  głównego pom ocnika 
nauczycie lstwa w walce o do
bre w y n ik i nauczania i W ycho
wania.

Obok tych osiągnięć b y ły  w  
o rgan izac ji k o n fe re n c ji i  b łędy.

Z b y t późne zarządzenie w  
spraw ie ko n fe re n c ji, k tó re  uka

trzebow anicm , n iem n ie j je dn ak  ’ Nauczycie la. O środk i ta k ie  czyn- 1 zało się po zakończeniu roku

szkolnego, un ie m o ż liw iło  znacz
ne j ilośc i nauczycie li dokładne 
zapoznanie się z tem a tyką  na ra 
dy. W n ie k tó rych  re fera tach 
k ie ro w n ik ó w  W ydzia łów  ośw ia
ty  b rak by ło  dostatecznej 
ana lizy terenu, b rak e lem en
tów  k ry tycznych  i sam okry- 
tycznych. N ie zawsze w y 
sunięto rów n ież na czoło za
gadnien ia wychowawcze. B rak 
by ło  często pow iązan ia p ro b le 
m ów w ychow aw czych z p o li
tycznym i, b ra k  k o n k re tn e j w y 
m iany  doświadczeń z dziedziny 
w ychow aw cze j. Za m ało m ó w i
ło  się o p racy m łodego nauczy
ciela. N ie we w szystk ich  w o je 
w ództw ach od by ły  się od p raw y 
dla k ie ro w n ik ó w  n ie k tó rych  
sekcji. R e fe ra ty  sekcyjne, ja k  
np. w  K ra ko w ie , przygotow ano 
w  osta tn ie j c h w ili. O dp raw y 
u ja w n iły  n ieum ie ję tność w iąza
nia  zagadnień ideo log icznych z 
codzienną p ra k ty k ą  nauczyciela, 
z treścią nauczania.

Błędy, które się powtarzają
P ow ta rza jącym  się z ro ku  na 

rok  błędem b y ł źle p rzeprow a
dzony dobór kandyda tów  na 
w akacy jne  ku rsy  Tegoroczny 
nabór na ku rsy  b y ł jeszcze n ie 
dostateczny pod względem  ja 
kościow ym , ja k k o lw ie k  w  po
rów na n iu  z rok iem  ub ieg łym  
je s t zńaczna poprawa. W o je 
w ództw a nie  m ob ilizow a ły  te re 
nu do te j akc ji, ograniczając 
się ty lk o ,d o  m iast w o jew ódz
k ich  i  zaledw ie w  k ilk u  w yp a d 
kach docierając do terenu.

O grom ny pęd do nauk i, ja k i 
obserw ujem y obecnie w  Polsce 
pow oduje w ie lk i na p ływ  kan 
dyda tów  do k lasy  V I I I  szkół 
ogólnokształcących. Ponad 70 
procent absolw entów  szkoły, 
podstaw ow ej korzysta obecnie 
z m ożliw ości dalszego uczenia 
się, podczas gdy przed w o jną  
odsetek ten w yn o s ił zaledw ie 9. 
T ak w ie lka  ilość kandyda tów

do k la sy  V I I I  przekracza w  te j 
c h w ili nasze m ożliwości. W 
zw iązku  z tym  pow ołano k o m i
sje rek ru ta cy jn e , dz ięk i k tó ry m  
znacznie p o p ra w ił się skład so
c ja ln y  w  klasach licea lnych . 
W iele jednak  n ie ko n tro lo w a 
nych i n iespraw dzanych przez 
w yd z ia ły  ośw ia ty  k o m is ji po
p e łn iło  szereg zasadniczych błę
dów. B y ły  w yp ad k i, iż kom is je  
te fo ry toW ały  dzieci ku ła k ó w  i 
spekulantów . B y ły  rów nież w y 
padki, iż kom is je  n ie  p rz y jm o 
w a ły  do k lasy V I I I  dzieci in te 
lig e n c ji technicznej i dzieci 
p racow n ików  k u ltu ry  a także 
dzieci pracujących chłopów.

Skanda liczn ie  przeprowadzo
no w  n iek tó rych  w o jew ódz
twach (kosza lińsk im , k a to w ic 
k im , m. W arszaw ie) akcję 
zapisów do X I  k lasy o spec
ja liz a c ji pedagogicznej. W 
celu uzyskania ja k  n a jw ię k 
szej liczby kandyda tów  na 
przyszłych nauczycie li, ob iecy
wano m łodzieży u ła tw ie n ia  przy 
dalszych wyższych studiach, u - 
dzie la jąc jednocześnie w y m ija ją 
cych in fo rm a c ji co do ew en tua l
nego za trudn ien ia  absolwentów  
tych klas w  szko ln ic tw ie . O db iło  
się to u jem n ie  na składzie m ło 
dzieży. P rzy egzaminach d o jrza 
łości okazało się, iż pewna część 
absolw entów  nie  zamierza po- 

./ięc ić  się zaw odow i n.iuczy* 
c ie lskiem u, w  zw iązku z czym 
b y ły  w yp ad k i stosowania przez 
a d m in is tra c ję , szkolną różnych 
fo rm  nacisku i przym usu.

W yraźne, jasne postaw ienie 
spraw y da łoby w praw dzie  m n ie j
sze e fe k ty  ilościowe, ale dopro
w adziłoby do klas o specja liza
c ji pedagogicznej m łodzież go
tową do pracy w  szkole i  zde
cydowana na to.

0  bliższy kontakt ze szkołą
N ie  wszędzie jeszcze w yd z ia ły  

ośw ia ty  u trzym u ją  żywy, sy
stem atyczny k o n ta k t ze szkolą
1 nauczycielem . M am y liczne

p rzyk ła d y  b lis k ie j, sta łe j łącz
ności, ale m am y rów nież p rz y 
k ła dy  oderw ania się od pracy 
i życia szkół. W  w ie lu  jeszcze 
w ypadkach k -e row n icy  w.ydzia 
łów  spe łn ia ją  ro lę  je dyn ie  a d m i
n is tra to ra . rozsyłającego w  te 
ren o k ó ln ik i ń zarządzenia, w y 
dającego zza b iu rk a  d y re k ty 
w y i  nakazy.

Np. dotąd jeszcze k ie ro w n icy  
w yd z ia łów  ośw ia ty  n ié  wiedzą, 
czy i ja k  poszczególne po w ia 
ty  w y p e łn iły  zobow iązania pod 
ję te  w  zw iązku z akc ją  w spó ł
zaw odnictwa w spraw ie przygo 
tow ań do nowego roku  szkolne
go. W  row . c iechanow skim  do 
n iedaw na n iek tó re  szkoły nie 
b y ły  w izy tow ane an i razu.

A  stosunek do nauczyciela?
K ry s ty n a  W ójc icka o trzym ała 

skie row anie  do pracy w  pow. 
s ta rachow ick im . Po przyjeździe 
na m iejsce okazało się. iż  nie 
przygotow ano dla n ie j mieszka 
nia. W  gm inne j radzie narodo 
w e j oświadczono, iż ..to ich nic 
nie obchcidzi“  K ie ro w n ik  w y 
dz ia łu  o św ia ty  PRN w  Pruszczu 
G dańskim  n ie  zainteresował się 
przyczyną rezygnac ji z pracy 17 
nauczycie li i .niezgłoszenia się 
do pracy 15 m łodych nauczy
cie li, ograniczając się jedyn ie  do 
zare jes trow an ia ' tych  w yp a d 
ków.

Troska o k a d ry  nauczycielskie, 
w łaśc iw y  socja lis tyczny stosu
nek do nauczyciela, g łębokie 
w n ika n ie  w  treść pracy szkoły, 
systematyczna kon tro la  i ocena 
te j pracy — oto g łów ne obo- | 
w iązk i k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów  
ośw iaty. O derwanie. ” się od 
b iu rka , od pap ie rkow e j robo
ty , naw iązanie ścisłego, żyw e
go k o n ta k tu  ze szkołą, okazy
w anie je j system atycznej, co
dziennej pomocy przyczyn; się 
do zrea lizow ania o lbrzym iego 
i  pięknego zadania w ycho
wania nowych św iadom ych 
kad r budow niczych soc ja lis tycz
ne j Polski.

D yrekc ja  M P K  podaje do 
w iadom ości, że z dn iem  1 lis to 
pada br. zostaną skasowane 
lin ie  tra m w a jo w e  „12“  i  „ 19“  
oraz lin ia  autobusowa „124“ .

N a tom iast z tym  dn iem  zosta
nie przedłużona trasa l in i i

tra m w a jo w e j „15“  do S łużewca 
(to r w yścigów  konnych) oraz 
w zm ocniony będzie odcinek S łu 
żew (Dworzec P o łudn iow y) — 
B ie la ny  przez uruchom ien ie  no
w e j l in i i  tra m w a jo w e j „15 -b is “ .

O D C Z Y T Y
31 p a ź d z ie rn ik a  o 2odz. 18 w  ęm a- 

ch u  N .O .T . p rz y  u l. C za ck ie g o  3-5 
inż . A l f r e d  W iś l ic k i  w y g ło s i o d c z y t 
p .t. „ K o p a r k i- g tg a n ty  n a  w ie lk ic h  
b u d o w a c h  ra d z ie c k ic h “ . I

W  D om u  L it e r a tu r y  p rz y  u l. K r a 
k o w s k ie  P rz e d m ie ś c ie  87-89 odb ę d z ie  
się d n ia  31 p a ź d z ie rn ik a  o d c z v t p o 
s tępow ego  p isa rza  a u s t ra li js k ie g o  
F ra n k a  H a rd y  p .t. „ Ż y c ie  i  l i t e r a tu 
ra  w  A u s t r a l i i “ .

T E A T R Y
P o ls k i — ,,M ą d re m u  b ia d a “

19. g-

„S z c z y g li z a u łe k “

K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19,
N a ro d o w y  — „ S u łk o w s k i“  — a 

18.15. *
P o w sze ch n y  —

-  g. 19.
D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  — „D w ie  

b l iz n y “  i „M a rc o w y  k a w a le r “  ( je d 
n o a k tó w k i)  — g. 19.

S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a iu “  
g 19.15.

M u z y c z n y  — „ B a jk a “  — g. 19.
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie “  — 

g 19.

R A n I B
C Z W A R T E K  1 L IS T O P A D A  

P ro g ra m  I  — na fa l i  J322 m. 
P ro g ra m  d n ia  7.55, 14.00, W is d o - 

6.00, 7.00, 8.00, 16,00, 20.00.m ośc i 
23.00.

6.05 W szechn ica  R a d io w a , 6.25 M u 
z y k a  p o p u la rn a , 8.10 M u z y k a  k la 
syczna, 9.15 F ra g m e n t w s p o m n ‘ eń  
ro b o tn ic z y c h ; 9.30 M u z y k a  ra d z ie c 
ka , 10.15 A u d . m asow a, 10.45 U tw o 
r y  s k rz y p c o w e , li.o o  U tw o ry  fo r te 
p ia n o w e  B ra h m s a , 11.30 k o n c e r t  
C h o ru  P. R. 12.04 P rz e rw a , 14.05 G a
w ęda  d la  w s i, 14.15 K o n c e r t  s y m f.
15.00 G łos  m a ją  k o b ie ty .  15.15 K o n -

•kt . : c e r t  m u z y k i s y m f. 16.20 U tw o r y  na
N o w e j W a rs z a w y  -  „O s ie m  la le k  | o b ó j. i*.40 M u z y k a , 17.00 S k rz y n k a

o g ó ln a , 17.15 „C h o w a ń s z c z y z n a “  — 
d ra m a t m u z y c z n y  M u sso rg sk ie a o ,
20.00 D a w n a  m u z y k a  p o lska , 21.30 
“  , P 'L  „U w o ln ią  nas c z e rw o n i 
r o b o tn ic y “ .. 22.00 K o n c h  r t  C h o n i-  
n o w s k i, 22,30 Z  tw ó rc z o ś c i E. G rie g a . 
2o.l0 M u z y k a  k a m e ra ln a .

i je d e n  m iś “  — g. 15, „P o e m a t p e 
d a g o g ic z n y “  — g. ifł.45.

O pe ra  — „P a n  T w a rd o w s k i"  — g. 
19.

K I \  A
M o s k w a  — „ W ie lk i  o b y w a te l“  — 

s e ria  I  — g. 16, 18.30, 21.
P a lla d iu m  — „ W ie lk i  o b y w a te l“  — 

se ria  I  — g. 15, 17.30, 20. t
A t la n t ic  — „C h iń s k i c y r k “  — do

d a te k  „N a  p o łu d n iu  C h in “  — g 15 
17, 19, 21j

P ra h a  — „ W ie lk i  o b y w a te l“  — se
r ia  I  — g. 15, 17.30, 20.

P o lo n ia  — „M ło d a  g w a rd ia “  — se
r ia  I I  — g. 14, 16, 18, 20.

S tolica  — „B o g a ta  n a rz e c z o n a “  — 
g. 14, 16, 18, 20.

W —Z  — „ W ie lk i  o b y w a te l“  — 
r ia  I  — g. 16, 18.30, 21. *

se-
g. 16, 18.30,21.

1 M a ja  — „ Ś m ia l i  lu d z ie “  — doda 
te k  „ P o ło w y  na M o rz u  K a s p ijs k im “
— g. 14, 16, 18, 20.

O cho ta  — ,;S p o tk a n ie  nad  Ł a b ą “
— d o d a te k  „N a  ś n ie ż n y m  sz laku  
K a rk o n o s z y “  — g. 14, 16, 18, 20.

S y re n a  — „K lę s k a  szp ie g a “  — g.
15, 17. 19, 21.

Tęcza  — .P o g ro m ca  A ta m a n a “  — 
d o d a te k  „O  p u c h a r  Z S R R “  — g. 14,
16, 18, 20. . . .  

R o ln ik  — „W y z w o lo n a  Z ie m ia “  —
g. 16, 18, 20.
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P ro g ra m  i i  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.55, W ia d o m o ś ć  6.00, 

7.00, 8.00, 17.00. 21.00. 23.50.
6.05 U tw o ry  s y m f. 6.25 M u z y k a  p o- 

p m a rn a , 8.20 K o n c e r t  s o lis tó w . 9 00 
K o n c e r t  o rg a n o w y , 9.30 A u d . d la  
d z ie c i, 9.45 C h ło p s k ie  p ie śn i b u n to w 
n icze , 10.00 P rz e g lą d  p ra s y  s tó ł. 10 05 
M u z y k a , 10 20 Z c y k lu :  „P o e z ja  i 
m u z y k a “  — aud . p .t. „ T y m  co p o le 
g l i “ . 10.o0 P ie ś n i do s łó w  M . K o n o p 
n ic k ie j,  11.10 M u z y k a  b a le to w a , 12.04 
S y m fo n ia  „F a u s t“  — L is z ta , 13.15 
N o w o śc i n a u k o w e  i  te c h n ic z n e , 13.^5 
K o n c e r t  p .d . A . Tarsk>ego. H.00 ..O
p o k o ju “  — a r t y k u ł  B . G o rb a to w a , 
14.15 M u z y k a  k a m e ia ln a , 14.45 F e lie 
to n , 15.00 U tw o ry  k o m p . f r a n c u 
s k ic h , 15.15 A u d . d la  d z ie c i, 16 00 
W szechn ica  R ad io w a , 16.20 ..K a n ta ta  
o P o k ó j“  — M a n ie w ic z a . 16.50 M u 
z y k a  o p e ro w a , 17.05 O d p o w ie d z i ..Fa 
l i  49“ , 17.15 K o n c e r t  p .d . S tra s ż y r i-  
sk ieg o , 18.15 „R z e c z y w is to ś ć “ —s łu ch , 
w g . p ow . J. P u tra m e n ta , 19.55 Poe
m a t s y m f. ..Z d 'azo w p  W o ła “  — r , ia -  
p u n o w a , 20.10 G ra  O rk . p .d . A . R ezie  
ra , 21.35 S t. M o n iu s z k o  — „ S o h r iy  
K ry m s k ie “ . 22.20 „ H is to r ia  je d n e 
go  ż u ra w ia “  — re p o r ta ż , 22.40 M u 
z y k a  o p e ro w a , 23.25 „N a  d o b ra n o c “ .
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